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. Wstep

1) Materialy i technika badan

Materialy opracowane w niniejszej publikacji pochodza: ze zbioru
Bialowieskiej Filii Instytutu Badawczego Les$nictwa (z terenu Bialowie-
skiego Parku Narodowego), z pélnocnej Wilefiszczyzny — L. S. R. R., ze
zbioru B. Kreczmera (wie§ Hoduciszki, pow. Swieciany), oraz ze
zbioru autora, z Polesia — B.S.R.R., z terenu wsi Wiotly, Mokuszyn
i Go6rki, pow. Drohiczyn). Materialy z Wilefszczyzny i Polesia znajduja
sie w Panistwowym Muzeum Zoologicznym w Warszawie.

Na Polesiu i Wilenszczyznie lowione byly ryjéwki prawie wylacznie
w terenie otwartym: na pastwiskach, lakach i moczarach. Wszystkie
wymienione biotopy mialy charakter zblizony i przedstawialy w zasadzie
mniej lub wiecej mokra lake, gdzie trawy rosly na wysokich kepach, po-
miedzy ktérymi znajdowaly sie pasma blota lub wody. Pastwiska, laki
i moczary ro6znily sie od siebie jedynie stopniem nawodnienia. Najsuchsze
byly pastwiska, najwiecej zalane woda moczary. Wiosng co najmniej
przez kilka tygodni caly teren zalewany by! woda, tak ze wystawaly
jiedynie wzgérki-wyspy. Te ostatnie byly albo pod uprawa, albo pokryte
byly krzewami i starodrzewiem sosnowym, a na Polesiu sosnowo- debo-
wym. Ryjowki lowione byly przez clilopcéw wiejskich, ktérzy przy po-
mocy pséw wyszukiwali ukryte w trawie czy w norach zwierzeta i, po
schwytaniu i zabiciu, dostarczali do preparacji.

Material z Parku Narodowego w Bialowiezy pochodzi, z malymi wy-
jatkami, z kompleksu lesnego o charakterze zblizonym do pierwotnej
puszczy. Zalozono tam, jak to uwidocznione jest na mapie str. 19 — 10 po-
wierzchni chwytnych po 50 m X 50 m. Z nich, oznaczone numerami od
| do VI, znajdowaly sie kazda w odmiennym typie lasu jak np.: ,,pine-
tum”, ,,alnetum’, ,carpinetumn” itp., dwie zas — VIII i IX na turzycowisku
,caricetum’ i na starym korycie rzeki Narewki, juz poza obrebem lasu,
lecz w jego bezposSrednim sasiedztwie. Na kazdej powierzchni znajdowalo
sie 50 cylindréw metalowych o Srednicy 10—11 cm i glebokosci 30 cm.
Byly one wkopane w ziemi¢ w ujednostajnionej wiezbie 5 X 10 m, na
wysokosci poziomu gleby i znajdowaly sie z reguly na skrzyzowaniu
wygniecionych $ciezek. Tam gdzie powierzchnie chwytne zalo/Bno na
terenie b. wilgotnym np. w olsach, czy borze bagiennym, czy po prostu
na wodzie, cylindry znajdowaly si¢ na skrzyzowaniach zerdzi, stanowia-
cych odpowiednik $ciezek. Cylindry oprézniane byly co drugi dzien przez
caly okres prowadzenia badan, a wiec poczynajac od polowy wrzes-
nia 1946 r.
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powierzchnie odlowne 1- VII — biotopy leéne
powierzchnia odlowna VI — turzycowiska
powierzchnia odlowna [X — lgkowo-wodna
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Caly material uwzgledniony w pracy niniejszej by! konserwowany
w skoérkach. Czaszki ze zbioru bialowieskiego preparowano w stanie
Swiezym przez obgotowanie w wodzie, czaszki wilenskie i poleskie kon-
serwowane byly na sucho wraz z mieSuiami i preparowane po uplywie
kilkunastu lat. Znaczny procent czaszek wilenskich i poleskich ulegl zni-
szczeniu przy preparacji; czaszki z materialu bialowieskiego zachowane
sq doskonale.

Ryijowki byly mierzone przed preparacijg. Uwzgledniano: dlugosé
ciala, ogona, tylnej stopy (od piety do kornca najdtuzszego palca), a w ma-
teriale biatowieskim -— dlugos¢ ucha oraz od 1 wrzesnia 1948 r. — wage.
Nadmieni¢ nalezy, Ze do okaz6éw bialowieskich, opr6cz danych pormia-
rowych i Scislej charakterystyki terenu, na ktérym okaz zostat zlowiony,
dolaczono dane meteorologiczne i klimatologiczne, pozwalajace na usta-
lenie kazdorazowo i dla kazdego okazu, warunké6w w ktérych zostal on
zlowiony.

Czaszki mierzylem miarkaq suwakowa z dokladnym noniuszem,
o skali 10 : 29 mm. Ruchy suwakowe zachodzily dzieki drobno gwinto-
wanej pokretce, co pozwalalo na przeprowadzenie pomiaru z dokladnoscia
do 0,05 mm. Z pomiarow kraniometrycznych uwzglednialem nastepujace:
dlugo$¢ kondylobazalna mierzona od najbardziej wystajacego punktu
condylus occipitalis do przedniej krawedzi szczeki gérnej pomiedzy sie-
kaczami; szeroko$¢ czaszki, mierzong w punktach najwickszego rozsze-
rzenia czaszki; wysoko$¢ czaszki — mierzong od bullue do najbardziej
wysklepionego punktu ossa parietalia na szwie sagittalnym (ramiona
miarki ustawiane byly prostopadle do osi diugiej czaszki); wysoko$¢ pod-
niehienna — mierzona wzdluz tylnej krawedzi podniebienia, prostopadle
do punktu na granicy pomiedzy frontalia i nasalia (pomiar ten potrzebny
byl do wyznaczania wspélczynnika wysokosci czaszki); szerokos$¢ po-
miedzy foramnina infraorbitalia (antorbitalia), przy czym pomiar prowa-

dzony byl tak, ze ramiona miarki obejmowaly czaszke z gory, ostrza za§

wchodzity w otwory i byly dociskane do oporu. Poza tym mierzviem je-
szcze uzebienie w /2 szczeki gérnej od tylnej krawedzi ostatniego trzo-
nowego do zewnetrznej, wypuklej, przedniej krawedzi siekacza przed-
niego 1). '

1) Nazywam dla uproszczenia: siekaczem — pierwszy zab szczeki gornej lub dol-
nej, stozkami (unicuspid. promiezutocznyi) w szczcce gornei jednoszczytowe zeby nu-
merujac je od 1 do 5, oraz pierwszy zab za siekaczem w szczece dolnej; przedtrzonowym:
pierwszy zab wieloguzkowy; trzonowymi -~ nastepne zeby wieloguzkowe.
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2) Wartos$é¢ poré6wnywalna powszechnie przyje-
tych pomiarow

Z czterech zasadniczych pomiaréw ciata Micromammalia (tutéw wraz
z glowa, ogon, stopa, ucho), dwa jedynie, — dlugo$¢ ogona i stopy po-
siadaja ogodlnie poréwnywalng warto$é, pod warunkiem oczywiscie, ze
przy pomiarze ogona zwrocimy uwage, czy nie ulegl on za zycia zwie-
rzecia uszkodzeniu, przy pomiarze zas stopy — na to, jak byla mierzona.
Jak wiadomo bowiem, w Ameryce przewaznie mierzy sie ja wraz z pa-
zurem, w Europie tylko do konca palca. Jednak G. Miller mierzy ia
po ,europejsku* odwrotnie zas, Wettstein po ,amerykansku*.

Jezeli korzystamy z danych pomiarowych z drugiej reki. poprzez cy-
taty, nie zawsze dostatecznie jasno mozemy sobie zdaé sprawe jak pomiar
byl prowadzony. DIugo$¢ stopy bowiem w poszczegdlnych gatunkach
czy podgatunkach waha si¢ b. znacznie -— np. S. a. peucinus T hom.w po-
réwnaniu do S. a. araneus L. Juz do$¢ wzgledna warto$¢ ma pomiar ucha.
U ryj6wek jest ono male, mocno owtlosione i tu roznica zaleznie od ,,reki*
mierzacego wynosi¢ moze do 10— 15° rzeczywistej dlugosci. Zupelnie
fantastyczne rezultaty uzyskaé¢ mozemy przy poréwnywaniu danych
z pomiaru dlugosci ciata. Sa to bowiem cztery r6zne pomiary: 1) pobrany
z okazu bezposrednio po $mierci, 2) w stezeniu po$miertnym, 3) w pierw-
szych okresach rozkladu, 4) z okazu w formalinie lub alkoholu. Nawet
przy najstaranniejszym pozowaniu daje to 4 rézne liczby, ktore u tego
samego okazu rézni¢ sie moga od siebie o 6—10%. Jesli uwzglednimy
jeszcze, prawie powszechng amatorom zbieraczom, sklonno$é do lekkiego
~przeceniania" wielkosci ssakdw drobnych lub Sredniej wielkosci, i od-
wrotnie ,,zmniejszania‘'* b. matych jak np. S. minutus czy Micromys mi-
nutus, lub np. smuzki, — to konieczne sie staje bardziej sceptyczne przyi-
mowanie legendy na etykiecie. A przeciez w wiekszosci przypadkéw ope-
rujemy materialem zbieranym przez wielu ludzi w bardzo réznych wa-
runkach 2). | tu podkresli¢ musze specjalnie, Ze jeszcze jednym walorem
materialu bialowieskiego jest to, ze byl on mierzony niezmiernie skrupu-
latnie przez asystenta miejscowej stacji badawczej ob. Borowskiego,
wzglednie przez wyszkolonych preparatoréw pod jego stala i scista kon-

trola. Przy etykietowaniu przewaznie podany jest stan poSmiertny w ja-
kim prowadzony byl pomiar.

) Np. w moim materiale z Polesia, ryjowki mierzone przeze mnie sq $rednio -
o 10°% mniejsze niZ te, ktore mierzy! przygodnie obznajmiony z technika preparowania
amator zbieracz. A przeciez zbieraliémy material doktadnie z tej samej miejscowosci,
a nawet z tych samych miejsc. Poniewaz jego pomiary stopy i ogona byly zgodne
z moini, nie ulegato watpliwo$ci, ze ,rozciagal® przy pozowaniu cialo zwierzegcia.
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Réwnie ,,wzgledne* jak pomiar ciala sq i pomiary kraniometryczne.
Dotyczy to szczeg6lnie drobnych owadozernych. U S. minutus na przy-
klad, nie bede chyba daleki od prawdy, jesli przyjme, Zze nie ma mozli-
wosci przeprowadzenia tak dokladnie pomiaréw, by dane byly w calej
rozciaglosci poréwnywalne z pomiarem wykonanym przez innego czlo-
wieka. Przy duzej delikatnosci czaszki tej ryjéwki, przy jej drobnych
wyimiarach (zbyt duza i ré6znoplaszczyznowa by ja mierzy¢ pod mikro-
skopem, zbyt drobna dla wykonania dokladnego pomiaru suwakiem),
wynik liczbowy zalezy w ogromnym stopniu od indywidualnego przy-
ciSniecia miarki, Juz nawet sam spos6b prowadzenia pomiaréw, a wiec
punkt oparcia ramion cyrkla, mimo niby ustalonych ,zasad“, pozwala
na pewne indywidualne interpretacje. Byloby rzecza niezmiernie pozy-
teczna, by specjaliSci wymieniali niewielkie seryiki pomierzonych cza-
szek, tak by méc przez poréwnanie uzyskaé ,,poprawke‘, pozwalajaca na
realne zestawianie danych liczbowych. Inaczej bhowiem, seria pomiaréw
robiona przez jednego czlowieka ma warto$¢ tylko dla niego, i moze byé¢
przez innego traktowana tylko jako wzgledna w stosunku do pomiaréw
wiasnych.

Nieodpowiednia jest réwniez, przewaznie przyjeta, forma podawania
pomiaréw. W stosunku do czaszki np. spotykamy sie najcze$ciej ze sche-
matem jak np.: ,,dlug. cond. bas.: 18,1—19,7 mmx $r. — 19,1 mm* i dalej
»szerokos¢ czaszki: 9--10 mm; S$r.— 9,5 mm*. Mialoby to jaki$ sens i da-
walo pewne pojecie o proporcjach czaszki, tylko wéwczas, gdyby po-
wiekszeniu diugosci czaszki odpowiadalo powiekszenie jej szerokosci.
Tymczasemn stosunek dlugosci do szerokosci jest w czaszce ryjéwek bar-
dzo zmienny. Np. z trzech czaszek S. a. araneus L. o jednakowej dlugosci
kondylobazalnej, wynoszacej 18,8 mm, jedna ma szeroko$¢ 8,8 mm, dru-
ga— 9,7 mm, trzecia za$ 10,2 mm. W kazdym przypadku, czaszka wkracza
w zupelnie inng klase ksztaltu, co przy ujeciu ,,0d—do* absolutnie sie nie
zaznacza. Takie ujecie staje sie jedynie wskaznikiem wychylen takiej czy
innej cechy. Jesli zatem, ze wzgledéw wydawniczych, tabelaryczne ujecie
petnych danych pomiarowych jest nienmozliwe, dane liczbowe musza hyé
ujete jeszcze w szereg wspélczynnikéw tak dobranych, by wyznaczaly
zmienno$¢ uksztaltowania czaszki.

Odrebnym problemem staje sie, jak to zobaczymy z dalszych roz-
dzialéw, sprawa pomiaru wysokos$ci czaszki. Tej danej nie da sie ustali¢
wspélczynnikami, gdy7 zmienia sie ona w zaleznosci od wieku okazéw, od
ich stanu fizjologicznego, a nawet od sezonu w ktérym schwytano zwie-
rze. Zmienno$¢ ta nosi zupelnie odmienne pietno. niz sadzili Jackson,
Dukielska, czy Strozanow, przyjmujacy zmiane wysoko$ci
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czaszki jako proces jednokierunkowy, zmieniajacy si¢ w sposéb :iagly,
zaleznie od wieku zwierzecia, a wiec od czaszki wysokiej u ryidwek mio-
dych do splaszczonej u starych.

Przewaznie blednie jest réwniez podawana.dlugos$é ciala u ryiéwek.
Jak wiadomo mlode ryjowki roznia sie dos¢ znaczuie i wymiarami i waga
od rviowek dojrzatych plciowo. W warunkach $rodkowo - europejskich
iest zupelnic do pomyslenia, ze cala duza seria z lata skladaé sie moze
wylacznie z okazéw miodych, a seria wiosenna — wylacznie z okazoéw
aktywnych plciowo. Zupelnie inne wyobrazenie o wymiarach populacii
ryiowek uzyskamy na podstawie danych z kwietnia, a inne z lipca, je-
szcze inne na podstawie materiatu z miesiecy péZnojesiennych i zimowyvch.
Bez wyraznego rozbicia materialu na klasy wieku, uzytkowanie wymia-
row dlugosci ciata dla celéw taksonomicznych jest wrecz bledne. Wycia-
ganie za$ $redniej, bez podzialu materialu na klasy wieku, przypomina
przystowiowa srednia z 5 gruszek i 7 jablek.

Pierwszym, ktéry wpadl! na pomysl wyréznienia u ryjéwek klas wie-
ku byt Jackson. Podzielil on je na 4 nastepujace grupy:

»ilmmature. -— Brain case usually moderately high, and unflattened with sutures
not distinctly closed; no sagittal or lambdoidal ridge; teeth usually not fully developed,
unworn: first upper incisors protruding much beyond praemaxillae anteriorly.

Young adult. — RBrain case usually high and unflattened, with sutures closed;
ridge absent or weakly developed, lambdoidal ridge absent; teeth fully developed,
unworn; first upper incisors protruding much beyond praemaxillae anteriorly.

Adult. — Brain case usually slightly flattened, with sutures closed; sagittal ridge
moderately developed, lambdoidal ridge absent or weakly developed; teeth fully de-
veloped, usually unworn or slightly worn, sometimes moderately worn; first upper
incisors protruding slightly beyond praemaxillae anteriorly.

Old adult. — Brain case flattened, with sutures closed; sagittal and lambdoidal
ridges both usually well developed: teeth usually much worn; first upper incisors scar-
cely protruding beyond praemaxillae*.

Pomimo, iz zdaje sie nie ulega¢ watpliwo$ci, ze podzial na klasy
wieku jest warunkiem koniecznym by méc prawidlowo wykorzystaé¢ dane
z literatury, a nawet poprawnie manewrowaé¢ wlasnym materialem, nie
widaé by zostal on w pelni i powszechnie stosowany.

By¢ moze, ze podzial Jackson'a na 4 klasy jest zbyt szczeg6to-
wy. Praktycznie biorac np. klasa ,immature’ nie jest reprezentowana
w zbiorach. Ryjéwki w tym wieku mozna schwytaé jedynie przypadkowo,
wowczas, jesli uda sie je wybraé z gniazda. W materiale bialowieskim
liczacym kilka tysiecy okazéw nie ma np. ani jednej ,immature®. Naj-
infodsze z posiadanych okazéw maja juz zeby lekko starte i zaliczy¢ je
musimy do klasy ,,young adult®. Jak wykazaly préby hodowli ryj6wek,
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opuszczaja one dopiero gniazdo w ostatnio wymienionym stadium, a zwie-
rzeta w klasie ,,niedojrzalych*, nie sa jeszcze zapewne zdolne do samo-
dzielnego zycia.

Niezupelnie trafna jest Jackson’owska definicja dla stadium
sadult'; w pierwszym rzedzie odnosi sie to do wysokosci czaszki: ,,adult®
nie zawsze odznaczaja sie czaszka ,,slightly flattened; jak si¢ przekona-
my, to czaszka w tym stadium moze zmienia¢ sie od miernie wypuklej,
az do bardzo plaskiej, bardziej nawet niz mozemy to znaleZé u okazéw
b. starych, znajdujacych sie w przededniu $mierci ze staro$ci. Mlode ry-
i6wki urodzone wiosna wchodza mniej wiecej po 3- -4 miesiacach zycia
w stadium ,,adult*‘; ten sam stopien rozwoju, jesli chodzi o uksztaltowanie
czaszki osiagaja mlode z pokolenia jesiennego juz w ciagu kilku tvgodni.
Jackson'owskie stadium ..old adult* obejmuje ostatnie 2—3 miesiace
zycia ryjowki. Juz we wrzesSniu wszystkie dojrzate plciowo ryjéwki znaj-
duja sie w tym stadium. 1 w tym przypadku nie zgodzilbym sie z Jac k-
son em, ze ,old adult* maja mie¢ plaska czaszke. W tym stadium bo-
wiem, zmienia sie ona z miernie wypuklej az do plaskiej.

Podzial proponowany przez Jackson'a jest nieco schematyczny
1 nie liczacy sie ze swoistymi wlasSciwo$ciami anatomiczno-fizjologicznymi
Soricidae. W swojej pracy stosuje podzial bardziej uproszczony, ktéry
jednak wydaje mi sie bardziej naturalny. Jako punkt krytyczny przyij-
muje okres osiagniecia przez ryiéwke wydolnosci plciowej. W naszym
klimacie zachodzi to zwykle w kwietniu, nastepnego roku od jej urodzenia.
Do tego okresu, niezaleznie od ich kalendarzowego wieku, nazywam je
,mlodymi* (young adult s. Dehnel). Od rui az do S$mierci, a wiec
okazy w wieku od 7 do 21 miesiecy poczynajac, na gérnej granicy wieku
koniczac, nazywam — ,przezimkami' (old adult s. Dehnel). Podzial
na takie wlasnie dwie grupy, uzasadniony jest tym, ze w okresie rui za-
chodza u ryjéwek daleko idace zimmiany tyczace wielkos$ci ich ciata, wagi,
uksztaltowania czaszki, ubarwienia itp., ktére stwarzaja dopiero istotna
i realnq granice miedzy klasami wieku. Znacznie istotniejsza. niz wiek
kalendarzowyv, czy starcie zebdw. Moje stadium ,,mlode* obejmowaloby
Jacksonowskie ,young adult i cze$ciowo ,,adult" do przezimkéw
za$ wchodzityby czesciowo jego ,,adult" i wszystkie ,,0ld adult*. Nie po-
trzebuje réwniez dodawaé, ze podzial stosowany przeze mnie nie pokrywa
sie ze stosowanym przez niektérych autor6w podzialem na ,mlode*

i ,stare', — gdyz te ostatnie obejmuja wedlug ich terminologii tylko
Jackson'owska klase ,old adult®.
Podzial materialu na ,mlode" i ,przezimki“ stosowal bede przy

uktadaniu tabelarycznym wszystkich pomiaréw zaréwno ciala jak i kra-
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niometrycznych, u wszystkich trzech, opisywanych w pracy niniejszej
przedstawicieli rodzaju Sorex.

Ostatnia rzecza, na ktdra chcialem jeszcze zwr6éci¢ uwage, to sprawa
oznaczen plci u Soricidae. Rozpoznawanie plci u ryjéwek, a mam na mySli
okazy mlode, plciowo niewydolne, nie jest rzecza latwa. Twierdze, Z¢e
w przewaznej ilo§ci przypadkéw, bez przeprowadzenia sekcji pod lupa
czy binokularem, prawidlowe oznaczenie plci jest prawie niemozliwe.
Przy braku odpowiedniej optyki, przewaznie mlode samce okreslane sa
jako samice. Przekonalem sie np., ze w materiale bialowieskim od czasu
wprowadzenia obowigzkowej sekcji pod binokularem w celu ustalenia plci
stosunek liczhowy samcéw do samic ulegt radykalnej zmianie. Falszywe
oznaczanie pici jest u Soricidae, jak sie zdaje zjawiskiem pospolitym. Je-
zeli np. zwrécimy uwage na ple¢ okazéw w Millerowskim ,Mam-
mals of Western Europe“, to przekonamy sie, ze przewazna wiekszo$¢
okazéw o zebach malo startych (szczegélnie u S. minutus L.), a wiec mlo-
dych, stanowia dziwnyvm zbiegiem okolicznosci... samice.

Dla ujednostajnienia rezultatéw, w pracy moiej w og6le nie biore pod
uwage plci u ryjéowek w klasie wieku ,.mlode*, poniewaz w materiale po-
chodzacym z lat 1946 i 1947 zostala ona zapewne zupelnie mylnie ozna-
czona. Uwzgledniam jedynie dane plci dotyczace okazéw wydolnych
plciowo-przezimkow, gdzie organy plciowe sa tak wyraZnie zaznaczone,
iz pomylenie plci jest wrecz niemozliwe. Poza tym u przezimkéw nawet
na skoérce istnieje zawsze mozno$¢ skontrolowania oznaczenia na etykie-
cie, ze wzgledu na dobrze widoczne gruczoly boczne, wystepujace jak

wiadomo tylko u samcéw. Brak ich na skérce, pozwala zakwalifikowac
okaz z cala pewnoscia jako samice.

Il. Sorex araneus araneus L. — Ryjowka aksamitna

1) Analiza materialu

Material! bialowieski. Seria ryjowek sklada si¢ z 991
okazéw zebranych od polowy wrzesnia 1946 r. do 30 grudnia 1947 r.
Material ten uzupelniono okazami zimowymi ze stycznia i lutego 1948 r.
dla uzyskania liczniejszego materialu w tych miesiacach w zwiazku z za-
gadnieniem depresji zimowej.

Nasilenie liczbowe okazéw w poszczegélnych miesiacach, stosunki
ilosciowe przezimk6éw do miodych, ustosunkowanie liczbowe plci, oraz
wystepowanie ziian starczych przedstawiono na tabeli 1. Znaki zapytania
postawione w niektérych rubrykach oznaczaja, ze odpowiednie dane nie
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byly odnotowywane. Pozatem wyniki z wrze$nia 1946 nie sa typowe,
¢dyz polowy rozpoczeto dopiero okolo 20-go tego iniesiaca, a pozatem
nie wszystkie powierzchnie byly jeszcze uruchomione.

[lo§¢ schwytanych okazéw stoi oczywiscie w stosunku prostvm do
liczby cylindro-powierzchni i do nasilenia poglowia populacji zamieszku-
jacej teren. Niewielki stosunkowo procent zbioru stanowia zwierzeta
osiadle na powierzchniach odtownych. lub w bezposrednim ich sasiedz-
twie. Wickszo$¢ materialu stanowiq zwierzeta ,.migrujace". Stad cyfrowe
rezultaty zbioru Swiadcza raczej o ,,ruchu*., Sadze, ze metoda lowienia
w cylindry daje najlepszy obraz tego co sie dzieje w terenie. Oczywiscie
mozna wysunaé przeciw metodzie cylindrow réwniez pewne zarzuty.
Przede wszystkim zastrzezenia budzi¢ moga ,Sciezki prowadzace do
cylindréw. Zwiekszaja one howiem w nieokreslony sposéb liczbowe wy-
niki zbiorn. latwo jednak 1nozna przez zastosowanie kontrolnej po-
wierzchni bezsciezkowej, uzyskaé odpowiednia poprawke pozwalajaca
sprowadzi¢ poziom ,,ruchu* do wilasciwej plaszczyzny. Opracowanie bio-
ekologiczne materialéw bialowieskich nie wchodzi jednak w zakres ni-
niejszej pracy.

Rezultaty liczhowe z kazdego miesiaca, czy mniejszych jednostek
czasu, niezaleznie od gestoSci populacji, zaleza i od innych czynnikéw.
Od razu rzuca si¢ np. w oczy, ze w miesiacach letnich lowia si¢ ryjowki
1nasowo, podczas gdy zima, mimo iz wiadomo, ze prowadza one wowczas
nie mniej aktywny zywot, liczba ztowionych okazéw jest po prostu zni-
koma. Nie tlumaczy sie to w spos6b dostateczny ani wymieraniem nor-
mujacym wysokosé poglowia w terenie, ani wieksza ,,0siadloscia‘* zwie-
rzat w okresie zimowym. Wynika to raczej z ,,pod$nieznego*‘, wzglednie
nawet ,,podziemnego* trybu zycia jaki prowadza one w okresie miesiecy
zimnych. Ryiéwki Zeruja wéwczas prawie wylacznie w niezamarznietych
warstwach Scioly lesnej i w pokladach préchnicy, gdzie znajduja obfity
7zer — zimujace owady i ich larwy, a nawet dzdzownice. W miesigcach
letnich mamy réwnieZz duze wahania liczhowe w poszczegd6lnych tygod-
niach, czy nawet dluzszych okresach, —wynikajace jak stwierdzily obser-
wacje I. B. L.. z pogody. Chlody obnizaja liczbowe wyniki polow6w, de-
szcze natomiast wydatnie je zwiekszaja. W tym ostatnim przypadku
powodowane jest to zapewne niechecia ryjéwek do poruszania sie w mo-
krym runie i wykorzystywaniem przez nie suchych otwartvch Sciezek.

Zwiekszenic nasilenia polowdw po zimie zaczyna sie w kwietniu. Jest
to okres rui u ryjéwek. Z 4% zlowionych okazéw 39 stanowia samce.
Przewaga jest po prostu uderzajaca. W calym materiale przezimkoéw,
wsrod 245 okazéw na 104 samice mamy 141 samcow. Rezultat ten zdaje
si¢ pozornic potwierdza¢ ogdlnic przyjete mniemante, ze u Soricidae
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istnieje wyrazna przewaga samcéw nad samicami. Middleton mial
na 191 samcéw 119 samic, Stein 229 samcow na 154 samice, Bram.
well w materiale zebranym od maja 1931 r. do sierpnia 1933, na 557 sam-
cOw — 487 samic. W tym ostatnim przypadku nadwyzka samcow jest
iuz stosunkowo niewielka i wynosi tylko 15%!

Tym niemniej wbrew uzyskanym rezultatom wtasnym i danym z lite-
ratury sadze, ze jesli nawet rzeczywiscie u Soricidae wystepuije przewaga
samcOw nad samicami, to jest ona bardzo niewielka, nie przekraczajaca
kilku procent. Ustalenie ilo$ciowe stosunku samcéw do samic nie da si¢
wedlug mnie ustali¢ na podstawie zestawienia wynikéw liczbowych uzy-
skanych z calo$ci materialu. Jasne jest, ze w ogéle nie mozemy tu nawet

Tabela 1
S. araneus araneus L.
- aiils Przezimhi _E.: gole uszy
Miesigc . u‘i 'E’:é old adult EE’E bald ear
$8| 35| 84 ]
25| 88| 8% |JT|RQ|FEE|IT| 29
Wrzesiefi 1946 — September 23 18 5 1 4 ? ? 2
Pazdziernik — October . . 54 40 14 1 13 5) ? 5
Listopad — November . . 22 20 2 - 2 1 — 1
Grudziea — December . . | 12 11 1 - 1 -~ = t
Styczen 1947 — January . . 3 3 — - — - — —
Luty — February . . . . 8 8 — - - — =
Marzec — March . . . . 8 8 — - — - — -
Kwieciea — April . . . . 48 — 48 39 9 < — T
Maj — May . . . . . . . 16 — 16 13 3 2 - =
Czerwiec — June . . . . | 114 85 29 24 5 5 1 =
Lipiec —-July . . . . , . 261 231 29 23 6 4 7 —_
Sierpied -— August . . . . [ 224 [ 193 31 19 12 12 10 6
Wrzesied — September . . | 123 77 46 15 31 19 9 7
Pazdziernik — October . . 47 24 23 5 18 7 1 4
Listopad — November . . 18 17 1 1 = - 1 =
Grudzien — December . . 9 9 - 31 = i T T
990 745 245 141 104 55 29 19
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braé¢ pod uwage materialéw dorywczo zbieranych, ze wzgleddéw wymie-
nionych na wstepie, ale wg mnie analiza stosunkéw liczbowych plci musi
by¢ przeprowadzona po rozdzieleniu materiatu na ,,mlode* i ,,przezimki*.
Sadze, 7ze tylko wyniki uzyskane z populacji okazéw mtodych, piciowo
nieaktywnych, moga da¢ miarodajne liczby dla ustalenia wtasciwego
sktadu plci. Jesli chodzi o przezimki, to wchodzi tu w gre wiele czynnikéw
powodujacych nadmierne lowicnie sie samcow, co daje zupetnie falszywy
obraz istotnego stanu rzeczy. Jak widzimy z tabeli 1 stosunek liczbowy
samcOw do samic zmienia sie, zaleznie od sezonu. W okresie wiosny
i w pierwszej polowie lata spotykamy sie z ogromna przewaga samcéw.
Poczynajac od drugiej polowy sierpnia, sytuacja odwraca sie jakby
i w materiale spotykamy sie z coraz wieksza przewaga samic. Mozna to
wytlumaczy¢ jedynie w ten sposdb, 7e w okresie aktywnosci plciowej
(wiosna i w pierwszej potowie lata) samce stanowia element nie zwigzany
SciSle z okreslonym miejscem. Koczuja one przez caly ten okres poszu-
kujac samic. O gwaltownos$ci rui u Soricidae $wiadcza obserwacje
Ogniewa. ktéry widzial jak cale gromady samcow uganiaja sie za
samicami, przy czym agresywnosS¢ ich nie ulegala powstrzymaniu nawet
w putapkach. W miare odlowu naplywaja na teren ci'agle nowe samce
poszukujace samic i stad uzyskujemy tak wysokie cyfrowe rezultaty
samcOw w materiale przezimkéw w okresie pierwszej cieplej polowy roku.
Zupelnie inaczej przedstawia si¢ rzecz u samic. Z koniecznosci sa omne
przywiazane do miejsca, dzieki gniazdu i mlodym. Kazda samica, ktora
wpadnie w cylinder zmniejsza o pewien procent szanse schwytania na tej
samej powierzchni innej samicy przezimka. Sytuacja ta zmienia sie po-
czynajac od drugiej polowy lata, gdy okres rozmnazania sic konczy.
Woéwczas wpada w cylindry ,,normalna* ilo§¢ samic, gdyz zaczynaja
one prowadzi¢ ruchliwy tryb zycia. Przyczyna réznic iloSciowych sam-
cow do samic w materiale, lezy w tym, Ze samice nie maja jesienia Zadnego
dopingu, ktory zmuszal by je do nadmiernej aktywnosci, jak to widzimy
wiosna u samcow, dzieki czemu samice nie sa w stanie liczbowo wyréw-
na¢ rezultatéw wiosennych polowéw.

Oczywiscie mozna wysunaé zarzut, Ze nie jest to miarodajne, gdyz
w péZniejszym okresie zycia np. jesienia, $miertelno$¢ samic moze by¢
wieksza niz samcéw, co w rezultacie doprowadzi do tego, ze stosunki
liczbowe u form dojrzalych, rozmnazajacych sie, heda wygladaly inacze;.
Sadze jednak, ze powyzsze twierdzenie byloby nietylko na niczym nie
oparte, ale nawet zupelnie nieuzasadnione. R6znice w Smiertelnosci o obu
plci sa oczywiscie zjawiskiem znanyvm, lecz zachodza one prawie z reguty
tylko we wezesnych okresach zycia pozaplodowego, lub nawet ptodowego.
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Kto wic, jak wygladatyby rezultaty potowu Bramwell'a. gdyby to-
wit on ryjowki ieszcze kilka miesiecy diuzej, tak by mieé rezultaty z trzech
sezonéw aktywunych i trzech nieaktywnych, a nie tak jak to mialo miej-
sce, — trzech aktywnych i dwu nicaktywnych. Wdwczas niewatpliwie
przewaga samcOéw w jego materiale nad samicami bylaby znacznie
mniejsza.

Ciezarne samice (pod uwage¢ brane byly tylko okazy w ciazy zaawan-
sowanej), oraz matki karmiace, spotykamy poczynajac od maja az do
pazdziernika, przy czvin w niektérych miesiacach (czerwiec i sierpiefi)
100°/0 samic jest w trakcie rozradzania si¢ (jest cigzarna lub karmi). We
wrzesniu ilo§¢ karmiacvch i ciezarnych spada do 61%, w paZdzierniku
do 38% (przewaznie karmiace). Okres zycia plciowego u ryjowek aksa-
mitnvch w Bialowiezy trwa zatem 7 miesiecy. Samica wydaje rocznie jak
si¢ zdaje tylko dwa mioty.

Mlode pokolenie (patrz tabela 1) pojawilo sie w r. 1947 w czerwcu,
i to dopiero przy koiicu pierwszego tygodnia. Poczynajac od 6-go VI za-
czynaja masowo wpadaé¢ w cylindry mlode ryjéwki. Z pierwszej dekady
tego miesiaca mamy 27 okazéw miodych i tylko 3 przezimki. Nie ulega
najmniejszej watpliwosci, ze okazy czerwcowe mozna z cala pewnoscia
zaliczy¢ do pokolenia pierwszego. Odpowiadaja one Jackson'owskim
syoung adult*, przy czym wszystkie bez wyjatku wykazuja lekkie star-
cia siekaczy i stozkow. W nastepnych miesiacach ilos¢ zlowionych mio-
dych ryjéwek znacznie wzrasta, osiagajac swe maksimum w lipcu, przy
czym mlode osobniki stanowia 75 do 85% materialu lowionego. Ku jesieni
ilo$¢ okazéw chwytanych zmmiejsza sie, przy czym ciekawe jest, ze sto-
sunek liczbowy mlodych do przezimkow, zmienia sie przechodzac w paz-
dzierniku prawie na 50°. Wsrdd mlodych okazéw pazdziernikowych
znajdujemy jeszcze pewien procent b. mtodych osobnikéw, ktére dopiero
rozpoczynaja samodziclny tryb zycia.

Teoretycznie najdluzszy wiek jaki moze w PPolsce osiagnaé ryjéwka
aksamitna wynosi 18 miesiecy. Juz w grudniu bowiem tylko wyjatkowo
spotyka sie jeszcze przezimki!). Sa wszelkie dane, ze wiek ich rzeczywisty
(wylaczajac przypadki $mierci gwaltownej) jest znacznie nizszy od teore-
tycznego maksimum. Jest rzecza prawdopodobna. ze ryjéwki aksamitne

1) W r. b. wpadly w cylindry w styczniu 2, a w piewszei dekadzie lutego 3 prze-
zimki. Na grzbiecie pokryte byly krotkim futerkiem typu zimowego obficie przypru-
szonym siwizna, na stronie brzusznei byly tylko czesciwo wyliniale. Mialy one b. silnie
starte zeby, zupelnie gole uszy, nagie ogony i stopy. Okazy te zapewne pochodzily
7 poznych miotow 1947 r. i utrzymaly sie do lutego prawdopodobnie dlatego, iz jesien
i pierwsza polowa zimy byla wyiatkowo ciepta. Pierwsze powazniejsze mrozy wy-
stapily dopiero w korncu lutego oraz w marcu.
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nie zyja dluzej niz 14—15 miesiecy. Wymieranie dojrzalych, rozmnaza-
jacych sie osobnikéw zachodzi stopniowo, w zalezno$ci od czasu urodze-
nia w roku poprzednim. A wiec mlode urodzone w maiju (pierwsze poko-
lenie) gina w sierpniu i wrze$niu nastepnego roku, mtode urodzone latem
czy wczesna jesienia osiagaja granice swego zZycia w pazdzierniku — listo-
padzie nastepnego roku. Wskazuje na to rozciagniety okres wystepowania
zmian starczych. Z nich uwzgledniona iest na tabeli 1 jedynie jedna cecha,
a mianowicie: golte uszy. Juz w materiale z czerwca mamy jeden okaz
tego rodzaju, w lipcu 25% samcéw przezimkdw ma gole uszy, w sierpniu
519/, we wrzesniu 60°%%, w pazdzierniku 21%. Spadek wystepowania cech
starczych w pazdzierniku tlumacze sobie tym, ze ryjéwki z pokolenia
wiosennego w wieku 15—16 miesiecy juz wymarly, pozostaly zas jeszcze
stosunkowo ,.mlodsze* z jesieni ubieglego roku, w wieku od 12—14 mie-
siccy, a wiec w tym okresie zycia, w ktérym dopiero cechy starcze za-
czynaja sie pojawiaé. U samic starzenie, jak widaé z tabeli 1, zaczyna sie
znzcznie p6Zniej. Pierwsze okazy z golymi uszami pojawiaja sie dopiero
w sierpniu. Biorac pod uwage inne cechy starcze, mniej rzucajgce sie
W oczy, np. siwizne, to juz w czerwcu okolo 200/, w lipcu 20%, w sierpniu
38, i poczynajac od wrze$nia do wymarcia 1000/ przezimkéw wykazuje
zasiwierie w mniejszym lub wiekszym stopniu >— czy to w postaci po-
iedvnczych wlosk6éw rozrzuconych w okolicy glowy i karku, czy w po-
staci zgrupowarn bialvch wloséw (nie mylié z siwizna na bliznach!), w tej
samej okolicy. Robia one niekiedy wrazenie mniej lub wiece|] wvraznych
hialvch plam. Podobnie jak lysieniem, dotkniete sa siwieniem najpierw
samce. W czerwcu, §lady siwizny wykazuja tylko samce, w lipcu na 4
samcéw mamy jedna siwawa samice, dopiero od sierpnia obie plcie sa
pod wzgledem tei cechy réwnouprawnione.

Uwazam, za malo prawdopodobne, by ryiéwki mogly zyé ieszcze
45 miesiecy od wystapienia u nich znamion starczych. Bytabv to prze-
ciez prawie trzecia cze$§¢ ich zycia. Ciekawe, 7Ze u samic cechy starzenia
sie wystepuia wyraZnie pézniej niz u samcéw (wiosna spotykamy sie
z procesem podobnym - - a mianowicie samce sa wcze$niej gotowe do
rozpoczecia zycia plciowego jak samice). Wczeéniejsze starzenie sie sam-
c6w, jak réwniez rezultaty odlowéw w miesiacach jesiennych sklaniaja
mnie do przvpuszczenia, ze w gatunku tym samce wymieraja nieco wczes-
niej niz samice. Z podobnymi zjawiskami spotykamy sie u niektérych
gryzoni myszowatych.

Dane moje co do dlugosci 7ycia ryiéwki aksamitnej, zgodne sa na
ogdt z danymi uzyskanymi przez Bramwell'a i Stecin’a.
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2) Ubarwienie i wlos

Ubarwienie okazéw bialowieskich S. araneus araneus L. jest zupelnie
typowe, cho¢ spotykamy si¢ tu z pewnymi odchyleniami indywidualnymi.
Czesto takze, szczeg6lnie wsr6d okazéw z hiotopéw wilgotnych, towia
sie osobniki o futerku przypadkowo zabarwionym ruda limonitowsq, lub
barwnikami roslinnymi. Sadze, ze tak zwana ,,ochrowatos¢™ futerka ryjo-
wek, jest w przewaznej ilosci przypadkéw takiego wiaSnie pochodzenia.

Sporadycznie trafiaja si¢ wsréd ryjowek okazy jasnicj zabarwione.
W czerwcu 1947 r. z 85 miodych 10 bylo jasniciszych, we wrze$niu 1946
z 25 mlodych 3 jasne, w tym samym miesiacu 1947 r. z 77 - 19 jasnych.

Oczywiscie mam tu na mysli okazy miode, ale nie b. mlode, ktore
z reguly sa nicco jasniejsze, prawie dwubarwne i wybarwiaja si¢ dopiero
po kilku tygodniach samodzielnego zycia.

Jesienia spotykamy licznie mlode ryjéwki o wyraznie ciemniejszej
tylnej polowie grzbietu. Jest to wywolane rozpoczynajaca si¢ linky zi-
mowa. Okazy takie niekiedy opisywane byly jako ,,odmiany* barwne,
(Taczanowski, Skuratowicz).

Linka zachodzi u ryiéwek dwukrotnie w okresie ich zycia. Jesienia
z futra letniego na zimowe i wiosna z zimowego na letnie .Ogniew
podaje dla S. a. araneus L. trzy linki. Wiosenna w kwietniu, letnig (?)
w polowie lipca, oraz zimowa we wrze$niu. Nie wchodzac w sprawy daty
rozpoczecia i czasu trwania linek, ho czas jest tu zalezny od warunkéw
klimatycznych, a nawet jak si¢ zdaje od przypadkowo w danym roku
wczesniejszego nastepowania przvmrozkéw jesiennych, lub wczesniejszej
czy poOzniejszej wiosny. opisywana przez O gniew a trzecia linka, po-
lega niewatpliwie na jakims$ nieporozumieniu. Autor ten by¢ moze przyi-
mowal za linke Sciemnienie sier$ci u okazow mlodych, zaznaczajace sie
przy przejSciu z wieku powiedzmy ,,dzieciecego* do wieku , mlodzien-
czego'. W Bialowiezy przebieg linki jesiennej przedstawia sie w roku 1946
jak nastepuje: pierwsze okazy z wyraznymi oznakami linki pojawily sie
we wrzesniu. Byly to ryjowki mlode, sadzac jednak ze starcia zebow,
pochodzace z pierwszego miotii. Z 25 mlodych z tego miesiaca jeden (23.1X)
wykazywal narost zimowego ifuterka na '/i ciala, jeden (23.1X) — na /s,
jeden (29.1X) — na 34 ciata. (Nie bior¢ pod uwage S$ciemnienia miodych
okazéw, ktére, jak to juz omowitem, uwazam za wstep do linki jesiennej).
Mlode we wrzesniu 1947 r. nie wykazvwaly jeszcze narostu zimowego
uwlosicnia. W pazdzierniku 1946 r. z 50 mlodych z tego miesiaca 6 jest
w pelnym futrze zimowym, 3 w /s zimowym, 3 w /s zimowym. W sumie
24%o mlodych jest juz w trakcie linki lub po lince. W pazdzierniku 1947 r
z 22 mlodych —- 2 w futrze zimowym, (23 i 29.X) i jeden w /i pokryty
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zimowym futerkiem (21.X). Okazy liniejace czy po lince -— sa mlodymi
z pierwszego pokolenia, W listopadzie 1946 r. z 20 mlodych 10 jest w fu-
trze zimowym, 2 w /2 zimowym, 4 w barwie letniej. Starcie zebéw tych
ostatnich wskazuje, Ze sq to okazy b. mlode pochodzace niewatpliwie
z poinego miotu, kto wie czy nic takie, ktore rozpoczely dopiero w listo-
padzie samodzielne zycie. W grudniu w obu latach wszystkie mlode sa
juz w pelnym zimowym futrze. Przezimki, na ogdl, nie przebywaja
linki jesienia; w moim materiale tylko jeden okaz grudniowy znajduje
sie w futrze zimowym, i to wyrazonym jedynie szczatkowo. Wlos ,,zi-
mowy" jego jest znacznie kr6tszy niz u miodych zimowych, mniej pu-
szysty i bez potysku. Na glowie pozostalo mu futerko letnie.

Reasumujac wyniki obserwowanego przebiegu linki zimowej musimy
stwierdzi¢, ze okres jej trwania rozciaga sie lacznie ze wstepnym proce-
sem ciemnienia tylnej polowy ciata, na czas od poczatk6w wrzesnia do
listopada wlacznie, to znaczy, ze w ciagu tych trzech miesiecy mozemy
spotka¢ miode ryjéwki w réznych fazach linki. Czynnikiem przyspieszaia-
cym lub opd6Zniajacym proces linki sa warunki termiczne krytycznych
miesiecy. Niezaleznie jednak od temperatury otoczenia i klimatu, zwierze
musi osiagna¢ pewne minimum wieku i rozwoju, aby méc przystapi¢ do
linki. Rozciagniety okres linienia jesiennego wynika skutkiem tego, ze
poszczegbline generacje mtodych wchodza werkkolejno, zaleznie od swego
wieku kalendarzowego. Ryjowki urodzone w czerwcu linieja jako pierw-
sze, ryiowki z drugiego pokolenia pdzniej wchodza w ten okres. Mlode
urodzone w pazdzierniku, nie linieja az do okresu osiggniecia przez nie
pewnej koniecznej do tego dojrzatosci. By¢ moze nawet, ze te miode z tak
p6éznych legéw gina podczas pierwszych silniejszych mrozéw, gdyz nie
byly jeszcze w stanie wytworzy¢ sobie odpowiedniego ochronnego uwlo-
sienia. Na prawdopodobienstwo tego przypuszczenia wskazuje brak oka-
z6éw w trakcie linki w grudniu. Przezimki gina przewaznie jesienia bez
wejScia nawet w poczatkowe fazy linki. Szczatkowe linienie zachodzié
moze u nich jedynie wyiatkowo. OpdZnianie, a raczej niemozno$¢ szyb-
szego wytworzenia futra zimowego u mlodych urodzonych pdzna jesienia,
dowodzi posrednio, ze u osobnikéw macierzystych we wrzeéniu i paz-
dzierniku nie wyzwalaja si¢ jeszcze procesy hormonalne, powodujace linke
zimowa. U wiewibérek na przykiad mlode jesiennych, péZznych miotéw od
razu wyksztalcaja futro zimowe. co niewatpliwie wynika z fizjologicznego
dzialania organizmu macierzystego na ptdd.

Linka wiosenna rozpoczyna si¢ w kwietniu. W r. 1947 w miesiacu
tym z 48 ryjowek 5 znajdowato si¢ w trakcie linki, jeden zas$ byt juz
w barwie letniej. Jeszcze 27 kwietnia lowily sie okazy w pelnym futrze
zimowym. W ostatnich dniach kwietnia i w pierwszych dniach maja nie
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udalo sie zlowi¢ ani jednej ryjéwki. Zaczely one wpadaé¢ w cylindry do-
piero poczynajac od 11 maja. Byly to jednak juz wszystko okazy w pel-
nym futerku letnim. U niektérych mozna bylo przy starannym szukaniu
znalez¢ drobne pozostalosci zimowego uwlosienia w okolicy nasady ogona.
Jak wida¢ wystarczylo niespetna 2 tvgodnie, by mogl odby¢ sie wio-
senny proces linki. Przebiega on ze zrozumialych wzgledéw prawie syn-
chronicznie w calej populaciji. Jesli zachodza tu jakie§ op6Znienia, to raczej
wynikaja one z lepszej czy gorszej ,kondycji w jakiej znajduje sie to
czy inne zwierze. By¢ moze, 2e wczesniej rozpoczynaja linke samce, —
to jednak wymagacé bedzie przesledzenia na wiekszym materiale.

Sezonowe zmiany uwlosienia przebiegaja u ryidowek w sposéb cha-
rakterystyczny i z' malymi wyjatkami jednakowy u wszystkich osobni-
kéw. Jesienne narastanie wlos6w zimowych odbywa sie zawsze w kie-
runku od tylu ku przodowi. Wlosy zimowe zjawiaja sie najpierw na stro-
nie grzbietowej, przede wszystkim w okolicy krzyzowej i ledZwiowej.
Stopniowo proces narastania wlosdw posuwa sie ku przodowi obejmujac
swym zasiegiem boki ciala, okolice lopatek i wreszcie, na zakonczenie,
glowe. Wiosenna zmiana uwlosienia przebiega roéwniez taka postepujaca
fala, lecz w kierunku odwrotnym. Pierwsza linieje glowa, nastepnie
przednia cze$é tulowia i boki, wreszcie, jako ostatni, ty! ciala. Czesto
w okolicy ogona zachowuje sie jeszcze przez pewien czas klaczek zimo-
wych wloséw. Linka zimowa przebiega u obu plci jednakowo. Wiosna,
u samceow, niezaleznie od opisanego sposobu linienia w kierunku od glowy
do ogona, niekiedy ieszcze przed rozpoczeciem linki wypadaja wlosy
zimowe w bezposrednim sasiedztwie gruczoléw bocznych. Nowo rosnace
wlosy w tych okolicach, nie wyrastaja na cala dlugo$é, a ponad po-
wierzchnie skéry wysuwa sie tylko gdérna, grubsza, ostro zakonczona
cze$¢ wlosa. Wymienione odcinki wloséw ukladaja sie poziomo, i nakla-
dajac sie dachéwkowato, tworza zbity, twardy walek o dtugosci 5-- 10 rnm.
Walek ten jest wyraznie wyczuwalny palcem w siersci.

Jak wynika z monografii Jackson a, przehieg linki wiosennej
i jesiennej u rviowek nearktycznych przebiega zupelnie podobnie, z za-
chowaniem owej charakterystycznej kolejnosci — jesienia od tylu ku
przodowi, wiosng — odwrotnie.

Jak wiadomo u Sericidae uwlosienie ma charakter bardzo prymityw-
ny. Brak tu wyraznego zroznicowania na wlosy welniste i osciste. Peo-
szczegblne wlosy skladaia sie z jakby z dwu czesci, doinej cienszej, lekko
falistej, i gornej, znacznie grubszej zakonczonej dlugim ostrym szpicem.
Dolne pictro wloséw stanowi doskonala warstwe izolacyina pelniaca role
wloséw welnistych innych ssakéw. Koncowe grubsze odcinki wlosow
{worza warstwe ochironna futerka i funkcjonalnie petnia role wlos6w oSci-
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stych. Niezmiernie charakterystyczny jest uktad wlos6w na ogonie. Two-
rza one jakby szereg ulozonych jeden za drugim pierscieni, niby okotki
na skrzypie. Kazdy z pierScieni sktada sie tylko z iednego rzedu wloséw.
Wlosy na ogonie sa masywne i w czesci podstawowej silnie splaszczone.
Czes¢ wlosa znajdujaca sie w skorze ma ksztalt okragly. Wlosy, szcze-
g6lnie na spodniej czesci ogona, ulegaja z czasem silnemu starciu. U prze-
zimk6w maja one niemal ksztalt tarczek. Scieraja sie one nier6wnomier-
nie, intensywniej w distalnym odcinku ogona. Wlosy kitki maja w czesci
podstawowej przekr6éj owalny. 7 wiekiem ulegaja one rdéwniez starciu,
tak ze kitka przezimkow jest wyraznie krétsza. Kitka jest na swej spodniej
stronie znacznie silniej wytarta jak na wierzchniej. Podobny charakter
do wlos6w na ogonie maja wlosy okrywajace stopy, sa one jednak od nich
mniejsze, ciefisze i nie tak splaszczone. (Odnosze wrazenie, ze wlosy na
ogonie i stopach nie ulegaja zmianie w ciagu zycia ryiéwki. Dlugosé¢ wlo-
s6w na grzbiecie wynosi latem u mliodych 4,5--4,8 mm, u przezimkéw
4,0—4,2 mm; wlos zimowy na grzbiecie u mtodych ma 9,0—9,3 mm.

U starych przezimkéw samcéw, jesienia, juz na krétko przed $mier-
cia, wraz z uwstecznieniem jader nastepuje zanik dzialalno$ci gruczotéw
bocznych. Jednocze$nie z tym, wlosy tworzace 6w charakterystyczny
walek zaczynaja rosnaé i w niedlugim czasie osiaggaja normalne wymiaryv
i wyglad. Przez krétki czas w okolicy wylotéw gruczoléw znajduje sie
jieszcze pewna ilo§¢ zaschnietej wydzieliny, ktéra jednak wkrétce wykru-
sza sie tak, ze zewnetrznie nie spos6b juz odrézni¢ samca przezimka od
samicy.

3) Wymiary i waga ciala

JeSli zestawiimy pomiary dlugosci ciala ryjoéwek, jak to sie przewaznie
robi, jako calo$é, to uzyskamy ogromna rozpieto§¢ w skrajnych, waha-
iaca sie od 55 do S3 mm. Istotne wyobrazenie o ich wymiarach mozemy
uzyskaé dopiero po rozbiciu materialu na grupe mlodych i przeziinkdw.
Jak widzimy z tab. 2, gtéwna masa mlodych mies.i si¢ w granicach od
6u--70 mm. Uklad okazéw w poszczegdnych klasach dlugosci ciata jest

Tabela 2
Dlugo$é ciala — Head and body lenght
mm 55 | 60 | 65 | 70 | 75 | 80 | 83 [fredmis
average
Mlode — Young adult . . . 2 7 286 | 298 | 6 66.7

Przezimki — Old adult . . 3 60 116 56 4 74.9
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do$¢ charakterystyczny. Granice 70 mm przekracza niewielka ilo$¢ oka-
z6w (mierzone w trakcie lekkiego rozkladu!). Wyglada to tak, iakby
istniala wvrazna granica wielkosSci ktérei okaz mlody nie moze przekro-
czy¢, niezaleznie od swego wieku kalendarzowego. Stan ten ulega dopiero
zmianie po osiagnieciu wydolnosci plciowej - - po wejéciu w stadium prze-
zimka. Dlugosé ciala tych ostatnich zawiera sie w gléwnej masie w gra-
nicach od 70—80 mm. Biorac pod uwage Srednie, r6znica w dlugos$ci ciala
dochodzi tu prawie do 1 cm (8,2 mm).

W kazdej populacji ryjowek zamieszkujacej okreslony teren istnieja
zatem jakby dwie ustalone fazy wymiarowe. Wspdélnie wystepuja one
w miesiacach letnich od czerwca wlacznie. Od grudnia, do kwietnia (do
rui) mamy osobniki o wymiarach do 70 mm dlugosci ciata. Od rui do
ukazania sie mlodych, praktycznie biorac od kwietnia do czerwca osob-
niki ,,duze‘* - przezimki, o klasie wielko§ci od 70 do przeszlo 80 mm.
Wyraznie uwidocznia sie to na tab. 3, gdzie mamy przedstawionc wy-
miary ciala ryjéwek w ukladzie calego ich cyklu zyciowego, na przebiegu
18 miesiecy. Tu dopiero widaé ustosunkowanie sie wymiarowe mlodych
do przezimkéw i owe skokowe przejscie zachodzace w kwietniu, z klasy
»mlodej* do klasy ,,przezimkoéw*.

Patrzac na te tabele osiagamy nieodparte wrazenie, ze wielko$¢ mto-
dych ryjéwek osigga swe maksimum w czerwcu, lipcu i sierpniu, po czym
stopniowo zmniejsza sie w spos6b ciagly dochodzac do minimum w mie-
siacach zimowych 3). R6znica w $rednich pomiedzy lipcem i lutym wynosi
blisko 5 mm. W marcu widzimy -pewne zwiekszenie sie diugosci ciala
ryiéwek, w kwietniu rozpoczyna sie gwaltowny wzrost. Z 48 okazéw
z tego miesiaca 38 przekracza dlugoscia ciala 70 mm. Z 10 mniejszych,
polowe stanowia samice. (dnosi sie wrazenie, jakby dojrzewaly one
z pewnym opdéznieniem w stosunku do samcéw.

Nagly skokowy niemal wzrost ryiéwek w kwietniu zwiazany jest
niewatpliwie z osiagnieciem przez nie wydolno$ci plciowej. (:dyby do-
tyczyl on wylycznie samcow, bylbym sklonny przypuszczaé, 7e wynika on
z powiekszenia sie jader i niejako ,,rozepchniecia‘ przez nie ciala. Samice
iednak réwniez w tym samym stopniu wzrastaja, jedynie tylko z pewnym
drobnym opdznieniem. Okazy kwietniowe o wymiarach ponizej 70 mm
to niewatpliwie osobniki jeszcze ptciowo niewydolne. Przyjmujac, co jest
wiecej niz prawdopodobne, ze sa to mliode z drugiego miotu, musimy
przyjaé, ze wydolno$é plciowa osiagaia ryi6éwki najwczesniej po 7 mie-
siacach zycia. A zatem nawet w warunkach bardzo wczesnej wiosny,

) Okazy ze stycznia 1949 r., nieuwzglednione w tej pracy, potwierdzaja catko-
wicie wyniki uzyskane w r. 1948.
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i p6znej cieplej jesieni ryiowki nie bylyby w stanie wydaé potomstwa
w roku swego urodzenia.

Juz w maju wszystkie przeziinki osiagaja wlasciwe ich klasie wieku
wymiary. Podobnie jak mtlode, latem osiagaja one maksimum wzrostu,
i ku jesieni stopniowo w miare starzenia sie zaczynaja male¢. W paz-
dzierniku przecictna ich dlugosci spada do 73,5 mm, w listopadzie, (jesli
mozna m6éwic¢ o przecietnej z trzech okazéw), wynosi ona 72,7 mm.

Wspominalem na wstepie, ze do absolutnej wartosci pomiar6w od-
nosi¢ sie nalezy z pewnym sceptycyzmem. Dlatego tez dla purownania
podaje dane wagowe, oczywiscie z tych miesiecy tylko, co do ktérych
miatem odpowiednie dane. ’rzy towieniu w cylindry, z malymi wyjat-
kami, jak np. utopienie sie w- przypadku zatkania si¢ drenéw odplywo-
wych w dnie cylindra, lub w przypadku sSmierci na skutek szoku nerwo-
wego, ryjowka umiera Smiercia glodowsq. Dlatego uwazam wyniki wagowe
uzyskane z materialu biatowieskiego za miarodajne dla ustalenia kore-
lacji z wielkoscia. Przy wazeniu. nie moze by¢ poza tym wynikéw zalez-
nych od indvwidualnych wilasciwosci wazacego. Rubryke wagi prowadzi
sie¢ w Bialowiezy od sierpnia 1948 r. Przeci¢tne wag uwidocznione sa
w tabeli 3. Juz od razu rzucaja sie w oczy duze réznice wagi pomiedzy

~

OGOLNE WYJASNIENIA do tabel 3, 10, 21 i 26.
GENERAL EXPLANATIONS to tables 3, 10, 21, and 26.

;i = wprawdziwa” wartosé $redniej ar. danego miesigca (érednia ar. populacji f)
-true” value of ar. mean for a given month (ar. mean of population 1)

3; "= .prawdziwa” zmienno$§¢ wewnatrz danego miesigca (zmiennoéé populacji 1)
wtrue” variance within a given month (variance of population f)

Zalozenie: 3,? = g,' (.prawdziwa” zmienno§é wewnatrz miesieczna jest jednakowa
dla wszystkich miesiecy) ‘
Assumption: (.true” variance within months is the same for all months)
- o blad standartowy ($redni) Sredniej ar. danego miesigca
Oy = —=—== o
Vni standard error of the ar. mean for a given month
Zalozenie: v . N At
Assumption: X Wi Vni )

(Xi jest ewentualng zmienng nérmalnq ze §rednig populacyjng i
i odchyleniem standartowym o, /a5

(7_(1 is a normal random variable with population mean P
and standard deviation o, //n;

. . ), '

9% przgdzul qfnoém dla p.;: P (X, — -3' <ui<X;+ 21‘. = 0,05
95% confidence interval for ., : - | Vni ' "y Vui'

(Z ryzykiem bledu 5 na 100 mozna wyznaczyé p; w granicach: X 2{1

(With risk of error 5 times in 100, t.; can be placed within limits: Vni
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B
Tabela 3
Dlugoéé ciala w poszczegélnych miesigrach — Haad and body length by mouths
lMiiqec-e Sorex araneus araneus L. o, ).(r' 9“5:’:;:?'"
o Dlugoké ciala — Head and body length RaZem ","m. P
O lsoisaleoieaioni oo o 7o§72§_745_76§7a§so:§82 o | T | menns inicevaly
VI 1/ 1i7:21i30016} 7} 1} 84 | 6779 | 67,16 — 68,42
Vil 1:2{3i124892:52{19} 3 232 | 68.04 | 67.66 — 68.42
Vil 3 6i21i41i66i42i12! 9} 193 | 67,58 | 67.17 — 67.99
IX 2i92i5i14 30@93 NEmyt T - 95 [ 66,51 | 6592 — 67,10
X [1i4i9i2isi17i16} 1} 65 | 64.18 | 6347 — 64,89
XI 1:4:5:2012i 9; 4 Sllle 37 | 65.41 | 64,46 — 66,36
X1l 2i1i3i 8i 3 il 2 | 6580 | 64.51 — 67,09
I i 1§ 1§ 3 | 66,00 | 62,68 — 69,32
il 1i3iai 1§ 1 ; 8 | 6350 | 6146 — 65,54
i 1 9} 3l g} | 8 | 67.50 | 6546 — 65,54
v 1i 3: 6:11;7{9i8:3 ! 48 | 7192 | 71,09 —72.75
v 1:4i5i3{2i1 16 | 76,50 | 7506 — 77,94
Vi toi6i4isiziainin| 28 | 7568 | 7459 — 7677
Vit b1l faizimis; j1| a9 | 77221 | 76,4 — 78,38
Vi 1 gigizinizi i1| 31| 7719 | 76,15 —7823
IX 1 1i92i 2. 8i6i715:6. 91| 51 | 7539 | 7478 — 76,40
X b1 1i1i siviod 7iaial 37 | 73.46 | 72,51 —74.41
XI I | £ il 3 | 7267 | 6935 —75.99
Xl i e Lo o 1 | 7800 | 72.24 — 8376
L} 824 36 71 1861254116071 145 47 54124} 4. 4| 989

Oszacowana zmienno$é (g.?) wewngtrzmiesigczna na 970 stopaniach swobody = 8,299

Estimated

variance (g, within months based on 970 d. f. = 8.299

Oszac. g, = 2.881
Estim. g, = 2,881
Analiza zmiennoici — Analysis of variance
-Slong::;zfﬂdv kws.:r:!;t » llor.n vAl vy =18, v, =970
of freedom Sum of squares Quatient (*/;) F— 1058,58 — 198
1 P 3 ‘ ~ 8200
3 N 3 | F0.9$ = 1.6
g;lc\eanl::o.r::;;'?I: 18 l 19054.40 ‘l 1058.58 Whniosek: Zwicunodé migdzy
miesi :i nie dn]_ek 8i¢ spro-
iesi adzié czynnikow przy-
w:ﬁz?:‘:n:?l::lc.cy. 970 8054,09 8,299 ;lldkz(l)wyc‘;l. 7. e,
Conclusion: Vnnl:nce :e!wee.n
Rezem — Total . . 988 27108,49 - :n.::lt‘:; ‘f:::l::: e

Oszacowany kwadrat ]
prawdziwego stosunku korelacyjnego:
Estimated square of true corrclation ratio: 19054,40 —

18
19034.40 — 75 * 8034,09

=070

18
970 " 8054.09+-989 (8,299)
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mlodymi a przezimkami, oraz réwnoleglo$¢ przebiegu obu proceséw —-
wielko$ci i wagi ciala. Spadek wagi ciala zaznacza sie¢ wyraznie juz od
listopada, w styczniu Srednia wagi dochodzi do 5,7 gr, u poszczegdilnych
okaz6éw (samc6éw) do 4 graméw (a wiec letniej wagi S. minutus!). Cha-
rakterystyczny spadek wagi obserwujemy tez i u przezimkéw. Niestety
brak okazéw z listopada nie pozwolil na ustalenie ,,dolnej* granicy wagi
do ktérej dochodza ,,najstarsze'* przezimki. Wahania w rozpietosci wagi
sa tu po prostu zdumiewajace. Spadek wagi u mlodych od wrzesnia do
stycznia wynosi 24%0 wagi ciala.

Srednie miesieczne obliczane byly w miesiacach ,,cieptych” niemniej
niz z 50—100 okazéw. Tam gdzie material byl wiekszy, aby wykluczyé
dobieranie okazéw, brane byly do obliczania Sredniej ryjowki tylko z pa-
rzystych dni miesiaca, czy przypusémy co trzeci dzien. W miesiacach
ubogich w material dla obliczenia sredniej uwzgledniane byly wszystkie
okazy. Og6lnie biorac wagowe dane bialowieskie zgadzaja sie z danymi
Stein’a dla ryjéwek z okolic Stubic (Frankfurt/(.), jak réwniez z da-
nymi Bramwell’a. W materiale Stein’a brak jest danych z grud-
nia i stycznia — z okresu najwiekszej depresji. Pozatem jego dane z lu-
tego nie moga by¢é poréwnywane z wynikami z lutego w Bialowiezy,
gdzie klimat jest zupelnie inny, a luty jest miesiqgcem najciezszej zimy.

Nie moge sie tylko zgodzi¢ z pogladem Stein™a. Zze samce ryjéwek
majg by¢ ciezsze od samic. R6znice wagi u plci, przynajmniej jesli chodzi
o moje dane, zmieniaia sie zaleznie od stanu fizjologicznego zwierzat.
Np. w sierpniu: przecictna samcéw — 11,55 gr, samic 10,66 gr (samice
ciezsze!), we wrze$niu samce — 10,57 gr, samice 10,75 gr (samice ciez-
sze!), w pazdzierniku -— samce 9,96 gr, samice 10,3 (samice wyraZnie
ciezsze!). Z rozkladu materialu z poszczeg6lnych miesiecy wcale nie wy-
nika by istniala rzeczywista, stala r6znica wagi u plci. Aktywne plciowo
samice sa mniej wiecej tak samo ciezkie jak aktywne plciowo samce.
Spadek wagi samcow jesienia, wynika z ich seksualnego uspokojenia sie,
W tym czasie jeszcze znaczny procent samic jest plciowo aktywny (matki
karmiace). Jesli jesienia wyodrebnimy w materiale nieaktywne samice,
to Srednia ich wagi wyniesie tylko 8,35 gr. Jest ona znéw nizsza od wagi
ciala samcéw, ale tylko dlatego. ze samice byly wybrane, samce za$ po-
traktowane jako calosé. Jesli chodzi o mtode, to np. w miesiacach zimo-
wych samce sg wyraznie lZejsze od samic.

Nie stwierdzilem réwniez réznic w wadze pomiedzy samicami cie-
zarnymi i karmigcymi. Wyrazne réznice w wadze stwierdzilem nato-
miast latem u ryjéwek mlodych. Mianowicie od drugiego miesiaca zycia
samodzielnego, waga ich wyraZnie wzrasta. Mlode z pierwszego miotu
np. we wrzesniu czy pazdzierniku dochodza do 8—9 gr wagi, a wiec sa
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cigzsze o 1-—1.5 gr od mlodych z miotéw p6Zniejszych. Juz w listopadzie
jednak, gdy zaczyna sie spadek wagi, szybko wyréwnuja si¢ one waga
7 pokoleniem mlodszym.

Wymiary ogona u ryiéwek przedstawione sa na tabeli 4. U przezim-
kow dlugo$é¢ ogona waha si¢ od 32 do 47 mm %), gléwna masa miesci sie

Tabela 4
Diugosé ogona — The tail

mm 132]33] 34353637 |38]39] 40| 41/42] 4344 45[46]47

Przezimki—Oldadult |1 |2 |1]2 |14 3|12{83|5|7|7|1[4|3]|1

Miode — Young adult 1 2{5|5|716{20(5 |63

w granicach 39-—40 mm, u mtodych gtéwne zgrupowanie miesci si¢ w gra-
nicach od 4041 mm, a wiec wlaéciwie w tej samej klasie wielkos$ci jak
u przezimkdéw. Obserwujac Swieze okazy ryjéwek odnosimy wrazenie,
zludne zreszty, ze mlode majq ogon wyraznie dluzszy niz przezimki. Wy-
nika to jednak tylko ze zmiany stosunku dtugosci ciala do dlugo$ci ogona.
Przedstawione jest to na tabeli 5, gdzie dane pochodza od tych samych
okazow, ktére uwzglednione byly na tabeli 4. Jak widzimy u wiekszo$ci
imlodych okazow wspdlczynnik cialo: ogon, waha sie od 1,55 do 1,75.

Tabela 5§
Diugosé ciala: dlugoéc ogona — Head und body: tail

mm [1.45]1,5/1.53 1.6{1.65] 1.7]1.75! 1,8]1.85] 1.9/1.952,0[2,05] 2.1]3.15[3.20[2.25 2,30(2.352.40(2,45

P.rzi-. | | l I
o | |1 4|3|s|3|1lelnaisle|s| 3|1 3 9 1
adult ‘

Mtode | ‘
Young | 24| 9(8/22/9| 8(3| 221
adult 1 | 18 | |

Tylko 20% okaz6w ma ogon krétszy (8,5%), lub dtuzszy (11,5%). Jesli
chodzi o przezimki, to okolo 68°/ ma ogon stosunkowo krétki, mieszczacy
sie w granicach od 1,8 do 2,45. Stosunek ten jeszcze wyrazniej podkresla
wzrost ciala przezimka.

Absolutne wymiary dlugosci ciala i ogona nie stoja w Zadnej wyraz-
nej zaleznosci od siehie. Okazy o dlugosci ciala: 82, 79, 77, 71, 64 mm
moga mieé¢ ogon odpowiednio: 33, 34, 47, 46, 32 mm.

Y9 W r. 1948 zlowiono S. a. araneus L. o dlugo$ci ogona 51 mm.
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W wymiarach tylnej stopy, nie stwierdzilem prawie Zadnej réznicy
wielkosci u przezimkow i mlodych. Jak widaé z tab. 6 stopa juz u b. mlo-
dych osiaga swe ,,dojrzale’ wymiary, a drobne réznice u poszczegéblnych
osobnikéw nosza cechy typowej zmiennosci indywidualnej. Z ukladu liczh
sydzié mozna, ze z wickiem stopa wzrasta nieco. ale jest to wyrazone
w sposob trudno uchwytny. Wielkos¢ stopy przewaznej ilosci okazow,
zawiera sie¢ w granicach od 11,5 do 12,5 mm.

Tabela 6
Dlugo$é tylnych stép — Hind foot

mm 11 115 12 12,5 13
Miode: czerwiec—_ pazdziernik . . . . . . . 12 % 14 19 19
Young adult: Juni—December ;
Przezimki — Old adult . . . . . . . . . 4 11 140 27 19

Réwniez i dlugo$é ucha jest u przezimkéw i miodych jednakowa.
Wymiary uszu przedstawione sa na tabeli 7. W granicach od 6--7,5 mm
zawiera sie 96" badanych okazow, okolo 50°/v z tego ma ucho 7 inm
dtugosci.

Tabela ? =

Dlugo$é uszu — Ear: from meatus

mm 55+| 6|t es b ["7.5 ] caV|ues

Okazy od czerwca do listopada
June — November

5 110 | 138 | 311 | 72 14 } 2

4) Pomiary kraniometryczne

W doborze materialu przy pomiarach kierowalem si¢ zasada, aby
uwzgledniaé duze serie okazéw pochodzacych z okreslonych miesiecy,
tak by uwidoczni¢ mozliwie jak najlepiej rozpieto$¢ skali zmiennosci. Je-
dynie w przypadku pomiaru dotyczacego wysokosci czaszki dalem pelngy
serie pomiarOw z calego materialu, ze wzgledu na sezonowa zmienno$é
tej wartosci. Liczbami $rednimi operowalem tylko przy wykresach, sta-
rajac sie raczej tabelarycznie ujmowaé wahania w rozpietosci poszczegdl-
nych wymiaréw.

Nie zajmuje sie celowo szczegdolowym opisem czaszki. Nie potrzebuje
chyba dodawaé¢, ze operowanie takimi pojeciami, powszechnie zreszta
przyjetymi jak: ,wydaje mi sie masywniejsza“, ,,mocniej zbudowana“
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wraczej dluzsza, czy krétsza“, ,bardziej lub mniej wysoka“ itp., itp., wy-
daje mi sie zbedne, gdyz podobne zwroty nie moga by¢ brane w rachube
jako material do analizy taksonomicznej, ze wzgledu choéby na wielkie
ich subiektywne obciazenie. Ksztalt czaszki musi wyj$¢ z konkretnych
danych, a tvmi sg liczby, bo nawet fotografia, przy tak niefotogenicznym
obiekcie jak czaszka ryjowki, nie daje zbyt wiele. Na jedno tylko chcia-
tem tu zwrécié uwage, a mianowicie na zbhytnie sugerowanie sie wygladem
szwow czaszkowych. Te ostatnie bowiem zaleza w wiekszym, niz sie to
na og6! méwi, stopniu od techniki preparaciji.

Tabela 8
Mugo$é kondylobazalna — Condylobasal lenght

mm (182 184 | 186 | 188 | 190 | 192 ] 194 | 196 | 198

vi 1 2 5 9 3 D)

Mlode

Young adult X 1 4 11 18 15 4 4 1
XI |1 2 2 5 6 | 10 6
Vi 1 2 3 2 1 1

Przezimki .

Old adult . . | X S R Al A e S T
Xi q

Skala zmiennosci dlugosci kondylobazalnej przedstawiona jest na
tab. 8. Uwzglednione sa okazy z trzech rniesiecy, czerwca, pazdziernika
i listopada. Czerwiec ma przy pomiarach miodych ryjéwek specjalne
znaczenie, gdyz mamy pewno$¢, ze mlode ryjéwki z tego miesigca naleza
do pierwszego pokolenia i nie prowadzily dluzej samodzielnego zycia niz
2—3 tygodnie. W miesiacach péZniejszych w populacji mlodych, mamy
zawsze mieszaning okazéw zupelnie mlodych, z takimi, ktére juz co naj-
mniej od kilku miesiecy prowadza samodzielny tryb zycia. Jak wynika
z tabeli dlugo$¢ cb. czaszki jest taka sama u mlodych jak i u przezimkow.
Najwieksze skupienie znajduje sie w granicach od 18,8 do 19,2 mm. Dtu-
08¢ czaszki nie wzrasta w okresie zycia pozagniazdowego ryjowki, co
zreszta jest zjawiskiem znanym. Jesienia ws$r6d miodych sporadycznie
trafiaja sie osobniki krotkoglowe o dlugosci cb. od 18,2—18,4 mm. Wér6d
okazéw zimowych, tym wigcei u przezimkow ,nie spotykamy osohnikéx_v
o tak krétkich czaszkach. Ryjowki te, pochodzace z p'é_inego jesiennego
legu, sq zapewne niewyro$niete. Jak wspomnialem osobniki te jeszcze
w listopadzie nie wykazywaly nawet $ladu poczatku linki zimowe;j.
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Ciekawsze wyniki daje zestawienie szerokos$ci czaszki, przedstawione
na tabeli 9. Jak widaé czaszka przezimk6éw jest stosunkowo szersza niz
czaszka mlodych. Zjawisko to wystepuje jeszcze wyrazniej jesli poréw-
naé¢ szerokos¢ czaszki okazow czerwcowych, wahajaca sie od 9,1 do
9,7 mm, z przezimkami, u ktérych szerokos$¢ waha sie od 9,3 do 10,1 mm,
przy czym przeszlo 50°o osobnikéw ma czaszke powyzej 9,6 mm szero-
kosci. Powiekszanie sie szerokosci czaszki u ryjowek w miare starzenia
si¢, jest zjawiskiem w pelni zrozumialym. Wynika ono z mechanizmu
gryzienia tych zwierzat, oraz stalego, dlugotrwalego ucisku na czaszke
ze strony przyczepéw mieSniowych. Na pomiar wplywa réwniez rozwéj
grzebieni na szwach na parietalia-squumosae.

Tabela 9
Szeroko$§é czaszki — Cranial breath
min 88 | 91 9,3 9,5 9,7 9,9 10,1 | 10,2
Miode — Young adult . , . 1 2 14 26 28 9 4
Przezimki — OId adult . . 2 12 14 19 5 2

Niewatpliwie najciekawsze wyniki zostaly uzyskane z pomiaréw wy-
sokosci czaszki. Wahania w wysokosci czaszki u ryjéwek zostaly stwier-
dzone jeszcze przez Jacksona, ktéry podkresla, ze czaszka okazéw
mlodych jest wypukla, za$ starych raczej splaszczona. Obserwacje te
potwierdza Dukielska, a p6Zzniefi Stroganow. Ci ostatni po-
daja w ogoble w watpliwos¢ wartos¢ taksonomiczna tej cechy. Wlasciwy
jednak charakter tej zmiennosci nie zostal jeszcze dotychczas nalezycie
oSwietlony. Przede wszystkiem z tych wzgledéw, ze do pomiar6w nie byly
brane okazy pochodzace z jednej miejscowosci, oraz z braku material6w
z okresu zimowego. Sa to po prostu sporadyczne przypadki, by zbieracz
nie majacy do dyspozycji duzego i nastawionego na prace w $cisle okreslo-
nym celu personelu, mog! zgromadzi¢ wieksza ilo$¢ zimowego materialu
owadozernych. Jezeli trafi sie w zbiorze jego okaz zimowy, to przewaznie
nalezy do wyjatkéw. W Bialowieskim Parku Narodowym, jak wspomnia-
lem, powierzchnie odlowne czynne sq przez caly rok, i obstugiwane syste-
matycznie niezaleznie od pogody. W okresie zimowym cylindry chwytne
sq stale oczyszczane ze $niegu, a Sciezki utrzymane w nalezytym po-
rzadku. Stad zrozumiale jest, ze rezultaty potowéw zimowych daja co
roku po kilkanascie okazéw ryjowek S. araneus, czy S. minutus.

Rezultaty pomiaréw przedstawione sq na tabeli 10. Uklad jest tu po-
dobny jak na tabeli 3, to znaczy uwzgledniona jest zmiennoé¢ tej cechy
w ciagu cyklu zyciowego ryjowki. Najwyzsze czaszki spotykamy v mlo-
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Tabela 10
Wysoko$é czaszki w poszczegolnych miesigcach — Depth of brain case by months
:\If.':' Sorex araneus araneus L. n; il 9”:":‘0"‘:?"”
AT \.Nyloko“ ".““l — Depth .nl brain case Razem | arytm. Ecoiilati
L PYS 5.4i5.2! 533438 !.6§s.1§s.a%s.o?ooio,néo.zfo.aio.ago.sgo.o Totels | eans | intervals
VI i2i1i7i7i2ia| 22 | 634 |696—642
Vil i6i2i1:9i2i | 20 | 615|607 —633
viIl 3i3:5i8i5i3i | | | 97 | 6,07 | 6.00- 6,14
IX 2 igisi411:4i3i2 i3 38 | 597 | 511 — 6,03
X P i1i9i3igieisnaitiolsi 50 | 397 | 592 — 6,02
Xl P1 iginis|sigigisyi igM ipe 21 | 577 | 569 — 585
Xi | @i oiaisi4isiaiti | 17 | 551 | 542 — 5,60
-1 ia 6 9 10 | 522 | 510 — 5,34
il 2igial i1 7 | 533|519 — 547
v 15, 7:510i77; 4 46 | 559 | 553 — 565
v 1i2i4 8i8i32i1 29 | 5,85 | 578 — 592
VI i i3izisizia 24 | 589 | 581 —5.97
vl SREERRE L i ik R 19 | 572 | 563 —581
VIII 11466 1i1i1 21 | 573|565 — 581
IX i1i4i3i0/4i3i5i1! 30 | 555|548 — 582
X i9i3:8 4 6 i1 24 | 547 | 539 —5.55
XI ’ R 1 | 560 | 593 —597
X | i i i 1 | 570 | 533 —6.07
: 212118 30133130138 50 41149/97 122 1811 | 6} 2 | 407

Oszacowana zmienuo$é (g,") wewnatrzmiesieczna na 389 stopniach swobody = 0,03499
Estimated variance (5,? within months based on 389 d. f. = 0,03499

Oszac. g, = 0,1871
Estim. ¢, = 0,1871

Analiza zmienno§ci — Analysis of variance

Stnpl-;i.e‘-:::mdv kwf:z'-éw llnr.nz (UA] =17, y; = 389
of freedom | Sum of squares | Quotient ('/3) 1,5821
= =452
1 2 3 . 0,03499
, _— : Fogs = 1.65
g‘:lc\‘::annlxe;;?;:ml 17 26,8955 1,5821 Wnlolel Zmlennoié migdzy
— i mie ‘hll‘o"‘! lm
Nenmore | a0 | 1asns | oosee | o eoemior ey
Conclasion: Van;nce dheh:ee'n
Razem — Totel . . 406 40,5070 . - ucetito
Oszacowany kwadrat 26.8955 — “3gq * 13,6115

prawdziwego stosunku korelacyjnego: ———

= (0.65

Estimated square of true correlation ratio: 96,8955 3&9 + 13,6115 + 407 (0,03499)
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dych czerwcowych, a wiec u ryjéwek, ktore dopiero rozpoczely samo-
dzielny tryb zycia, wzglednie sa poza gniazdem nie wiecej niz trzy ty-
godnie. Wysokos¢ czaszki waha si¢ tu od 6,0 do 6,6 mm z tym, ze gléwne
zgrupowania znajduje si¢ w granicach od 6,3 do 6,4 mm (tabl. 1. 1). W ciagu
trzech miesiecy (do wrzes$nia) widzimy stale i regularne obnizanie - si¢
wysokosci czaszki u ryjowek, w miare ich starzenia sie. Obraz ten jest
W pewnym stopniu zaciemniony, przez pojawianie sic we wrzesniu i paz-
dzierniku mlodych z drugiego miotu, posiadajacych wysoka czaszke. Je-
szeze w listopadzie zjawiaja sic mlode o wysokiej czaszce (ta tablicy
oznaczone gwiazdky). W gléwnej masie jednak proces obnizania sie
czaszki posuwa sie dalej, i co ciekawsze, zachodzi on jak sie zdaje znacz-
nie szybciei u nitodych z pokolenia drugiego, ktore w ciagu niespelna
dwu miesiecy doganiaja pod wzgledem tej cechy ryiowki z pokolenia
wiosennego. W grudniu Srednia wysokosci czaszki u mtodych wynosi juz
tylko 5,5 mm, a wiec jest nizsza o 0,8 mm od sredniej czerwcowej, a r6z-
ilice osobnikOw o skrajnych wymiarach czaszek wynosza do 1,3 mm.
Styczen i luty (tabl. I, 2) sq miesiacami najwiekszej depresji w czasz-
ce. W poréwnaniu do czerwca, rdéznica w Srednich wynosi 1,12 mm,
najwieksza rozpietos¢ — 1,5 mm. Ilo§¢ zimowych okazdéw jest stosun-
kowo niewielka, tym niemniej, jak sadze, wystarczajaca dla unaocznienia
omawianego procesu posiepujacej depresii czaszki v). Wymiary dlugosci
czaszki, jak rowniez szeroko$¢ czaszki utrzymuje sie u okazéw stycznio-
wych i lutowych w normie.

Poczynajac od marca, czaszka ryjowek poczyna jakby ,,pecznieé';
proces ten jednak wyraznie i gwaltownie wystepuje w kwietniu w okresie
rui. Dostownie w ciagu kilku tygodni, a moze nawet kilkunastu dni czaszka
podwyzsza sie srednio o blisko 0,36 mm. IPoczynajac zas od maja tj. od mie-
sigca, gdy wszystkie przezimki osiagnely juz wymiary dojrzate (tabl. 1, 3),
roznica pomiedzy okresem najwiekszej depresji czaszki, a $rednig tego
samego wymiaru z maja wynosi —— 0,64 mm. R6znica w skrajnych 1,0 mm.
Maksymalng wysoko$é czaszki (tabl. I, 3), osiagaja przezimki w czerwcu.
IPoczynajac od tego miesiqca czaszka po raz drugi w ich Zyciu zaczyna
sie splaszczac. (Jsuwa sie ona stopniowo co raz bardziej. Tak diugo, jak
w lowionym materiale mamy dostateczng ilosS¢ przezimkow, a wiec
do wrzesnia, przebieg procesu znizania sie czaszki jest oczywisty
i rzucajacy si¢c w oczy (tabl. I, 4). Smier¢ przezimkoéw jesienia w dru-
gim roku ich Zycia, przerywa proces znizania si¢ czaszki, ktéry nie osiaga
przez to tego minimum, jakie charakteryzuje zima ryjéwki mlode. Do

3) Materialy zebrane w styczniu 1949 r. potwierdzily calkowicie obserwacje uzy-
skane w r. 1947 j 1948, Danych tych jednak w pracy nie uwzgledniam.
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tego zjawiska powrdce jeszcze w koncowych rozdzialach, gdyz powtarza
sie ono i u innych przedstawicieli Soricidae omawianych w niniejszej pracy.

Szerokos¢ oczodotowa waha sie jak widaé z tabeli 11 — od 3,2 do
3.9 mm. Jak widaé z uktadu materiatu, u przezimkow jest ona wyraznie
wicksza. Sadzgc po danych z pazdziernika wzrasta ona stopniowo z wie-
kiem. Réznica w s$rednich, pomiedzy tym wymiarem u mlodych i prze-
zimkOw wynosi ca 0,2 mm.

Tabela 1
Szeroko$é oczodoléw — Orbital breath

- mm 323334 |35|36(37| 38|39
Czerwiec — June . . . | 2|2 [11] 4| 4| 1
Miode — Young adult Paidziernik -- December 1| 8(15(17] 9|5
LY. Czerwiec — June . . . 6! 5/111
Przezimki — Old adult Pazdziernik — December 7 112(13| 1

Szerokos¢ pomigedzy foramina antorbitalia waha sie od 2,0 do 2,7 mm.
Zesp6O! badanych przeze mnic okazow tworzy dos$¢ zwarte ugrupowanie
w granicach od 2,3 do 2,7 mm. Réznice w szerokosci u mlodych i przezim-
kow jak widac¢ z tab. 12 nie sa tu tak wyrazne, jednak np. ponizej szero-
koSci 2,5 mm znajduje sie prawie 25% mlodych a tylko 8%/ przezimkdw.

Tabela 12
Szeroko$é foramina antorbitalia — Antorbital breath
mm 22 | 23| 24| 35| 26 | 27 | a8
Miode — Young adult . . .. . . 1 21 29 23 7
Przezimki — Oldadult . . .. . . 5 28 17 11

Dla zobrazowania ksztaltu czaszki uwglednilem w pracy niniejszej
2 wspoélczynniki zmiennosci, a mianowicie stosunek dtugosci kondyloba-
zalnej do szerokosci czaszki, oraz stosunek wysokosci czaszki do wyso-
kosci podniebiennej (ta ostatnia, jak stwierdzilem, staje si¢ » wiekiem co
raz wyzsza, przy czym przebieg zmiennosci jest do§¢ prawidtowy).

Wspolczynnik dlugosci cb. do szerokosci waha sie u ryjowek od 1,88
do 2,13 z tym, 7e przezimki na ogd! rzadko tylko przekraczaija granicg 1,9,
natomiast mlode (w czerwcu), maja przewaznic wspolczynnik ten po-
wyzej 2,0. Schematyzowany rysunek dla skrajinych wspotczynnikow przy
tej samej dlugosci cb. czaszki (ryc. 1) nuwypukla bardziej niz liczby, réz-
nice w uksztaltowaniv czaszki u ,szerokoglowych* i ,waskoglowych*
ryjéwek.
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Stosunek wysokosci czaszki do wysoko$ci podniebiennej, waha sie
u mlodych czerwcowych od 1,82 do 2,00. Ten wspolczynnik w pazdzier-
niku zawiera sie w granicach od 1,75 do 1.94. Wida¢ wyrazZne znizenie sie
czaszki w miare starzenia sie mlodych ryjéwek. W tych samych miesia-
cach stosunki te u przezimk6w przedstawiaja sie: w czerwcu 1,61—1,71
i w pazdzierniku — 1,53—1,71. W okresie letnim, jak wida¢ z przytoczo-
nych liczb na podstawie wskaznika wysokosci, bez trudu rozdzieli¢ mozna
czaszki mlodych od czaszek przezimkéw. W okresie zimowej depresji
wspéllczynnik wysokosci czaszki dochodzi u mlodych w styczniu i lutym
do 1,50.

Rys. 1. Zmienno$é szerokosci czaszki S. a. araneus przy tej samej diugosci cb.

5. Uzebienie.

Przyimuje sie na og6! jako typowe dla S. a. araneus L.. ,stale* zmniej-
szanie sie kolejno nastepujacych po sobie zebéw stozkowych gérnej
szczeki (unicuspid, promezutocznyje), w kierunku od przodu ku tylowi.
Pierwszy jest najwiekszy, piaty, ostatni -— malutki. Spadek wielkos$ci jest,
czy raczej mwinien by¢ réwnomierny. Miller podkresla to wyraZnie,
Ogniew ustala dla S. araneus jako typowe: stozek | prawie réwnej
wielkosci jak stozek 2, lub tylko nieco wiekszy, stozek 3 wyrazZnie nizszy
od drugiega, czwarty wyraZnie nizszy od trzeciego, ostatni bardzo ma-
lutki. Tymczasem jak wynika z pracy Stroganowa, ktéry zebral
spory material ryjéwek z Wyzyny Waldajskiei, wynika, ze ,typowy"
uklad stozkédw w gornej szczece, bynajmniej nie jest u S. a. araneus L.
cecha stala. Obok bowiem ryjowek ze stozkami réwnomiernie zmniejsza-
jacymi sie (ja nazywam w mojei pracy ten uklad ,réwnym" rys. 2),
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istnieje jeszcze taki, gdzie dwa pierwsze stozki sa iednakowej wielkos$ci,
stozki 3 i 4 rOéwniez jednakowej wielkoSci, tylko znacznie mniejsze od
1i2,i5 jak zwykle bardzo maly. Nazywam w swojej pracy ten uklad
#2 ¢ 2% widzimy go na rys. 3. Stroganow wyrdznia jeszcze uklad
posredni, pomiedzy obu typami uzebienia. Uklad ten i ja tez nazywam
»posrednim*.

AT

Rys. 2. 8. a. araneus — uklad réwny

F R

Rys. 3  S. a. araneus — uklad 2:2

Uklad uzebienia badalem na 320 okazach, przy czym stosowalem b.
rygorystyczne zasady klasyfikacji. Dane pobierane byly wylacznie z oka-
z6w bardzo mlodych, u ktérych niewielkie starcie zebéw pozwala na bez-
bledna ocen¢ typu uzebienia. Wyniki przedstawione mamy na tabeli 13.
Uwidocznione stosunki liczbowe wystepowania typow uzebienia narzu-
caja po prostu mysl, ze mogyq by¢ one wynikiem krzyzowania sie dwu
populacji ryjéwek o typach uzebienia ,,rownym* i ,,2 : 2. Wynik ten jest
o tyle ciekawy, ze Stroganow w swoim materiale wykazal, ze uze-

Tabela 3
Uklad stozkéw — Disposition of unicuspids
réwne posredanie 2:9
gradual intermediary i
320 ok. miodych z VI, VII, X! 75—943 181 = %6 % 64 =209
320 young adult coll: VI. VII. X1
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bienie ,,2 : 2* wystepuje tam réwniez w mniej wiecej 25%. Uklad zebéw
u Soricidae, i to wlasnie zebéw stozkowych, uchodzi na ogét za istotna
ceche systematyczna. Wobec danych uzyskanych przez Stroganowa
i moich, taksonomiczna wartos$¢ tej cechy, przynajmniej w zasiegu S. ara-
neus L. staje sie problematyczna. Zreszta stosunki uzcbienia u S. a. ara-
neus l.. zdaja si¢ wskazyvwacé, ze i wsréd innych rviéwek mozemy sie
spotka¢ z podobnym zjawiskiem. Jak sie zdaje, wykrycie duzej zmien-
nosci uzebicenia u tych ostatnich, zalezy¢ bedzie jedynie od zbadania du-
zych serii, pochodzacych z odleglych miejscowosci. by uniknaé osobnik6w
z jednej populacji. W tym ostatnin przypadku bowiem latwo sic moze
zdarzyé, ze posiadane przez nas okazy beda sie ,.charakteryzowaly®
wszystkie bez wyjatku takim czy innym ukladem zebdw, wiernic powta-
rzajacym sie u wszystkich zebranych okazow.

Jak wiadomo ubarwienie zebow u S. arancus jest rowniez podawane
iako dos¢ istotna cecha systematyczna, odrézniajaca, a raczei rzekomo
majaca odroznial. poszczegolne rasy.

Tabela 14

Ubarwienie hypokonéw — Pigmentation of hypocone

Wszystkie stozki
zabarwione

P | M, | My | M,

All unicuspids

pigmenied
. Czerwiec — June |(26% (82% |70% | 90% 78%
Miode—Young adult | o . & ecember | 8% |68% |56% | 889 8%
Przezimki—Old adult| Czerwiec — ]Juue 4% 1489 [48% | 24 % 4%
S. a. araneus L. — (G. Miller) . . . | 0% |22% |21 | 459

S. a. tetragonurus Herm. — (G. Miller) |38% [93% [88¢% |100%

Stosujac konsekwentnie metode rozdzielania materialu na ugrupo-
wania uzaleznione od wieku, zbadalem duze serie ryjowek aksamitnych
na te ceche. Badanie przeprowadzatlem nadzwyczaj skrupulatnie, oczy-
wiscie przy uzyciu lupy binokularnej, z tym, ze uznawatem jako ,,zabar-
wione juz nawet zeby z najumieiszym tylko, ledwo dostrzegalnym $la-
dem zéttawej mgielki. Przypuszezam, ze Smiato moznaby uzyskane przeze
mnie wyniki w poréwnaniu z danymi innych autorow co najmniej o kilka
procent ,,odbarwic¢". Wyiiki przedstawione sy na taheli 14 dla por6wnania
podatem tu réwnicz dane dla S. a. araneus L. i S. a. tetragonurus He rm.,
uwzgledniaiac ubarwienie hypokondw. Jak widzimy z tabeli uderzaiaca
jest zmiennos$¢ tej cechy, zaleznie od kalendarzowego wieku ryjéwek.
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Mtode z czerwca ubarwieniem hypokonéw zblizaja si¢ do S. a. tetrago-
nurus, w pazdzierniku gdy wséréd mtodych mamy duzo okazéw od kilku
miesiecy prowadzacych samodzielny tryb zycia, ubarwienie zmienia sie.
przesuwajac w kierunku S. a. araneus. Gdybysmy dodali do pokolenia
pazdziernikowego jeszcze pewna ilos¢ przezimkéw, ktore w tym okresie
tapig sie dos¢ licznie, uzyskamy wynik jeszcze bardziej zblizony do tego,
co uwaza sie za typowe dla S. «. arancus. Byloby to jeszcze bardziej wy-
razne, gdyby selekcja nie byla tak rygorystycznie prowadzona. Jak wi-
dzimy zatem czestotliwo$¢ ubarwienia hypokoonw uzalezniona jest od
wiekn okazéw badanych i to od wieku kalendarzowego. Kazdy tydzien
zycia poza gniazdem przesuwa populacje ryjowek w kierunku S. a. ara-
neus L., a uzyskane rezultaty sa kazdorazowo zalezne od skladu . wie-
kowego* zehranego materialu. Wiecej okazdw starszych, populacia wy-
chyla sie w kierunku S. «. araneus, wiecej mtodych --- w kierunku S. a. te-
tragonurus.

Na ogé! jednak okazy bialowieskie maja czestotliwo$é zabarwienia
hypokonow silniej nieco wyrazona, niz ma to by¢ wtasciwe dla S. a. ara-
neus, przynajmniej wedtug danych Miller’ a.

Intensywnos¢ ubarwienia zebdw jest w materiale bialowieskim b. réz-
na. Okolo 12° ryiéwek ma bardzo jasne ubarwienie zebow —- lekko kre-
mowo-zolte, 6% natomiast b. ciemne, - prawie czarno-brazowe. Ciekawe,
7e intensywnos$¢ barwy nie wplywa na czestotliwo§¢ ubarwienia hypo-
konéw. Mam np. kilka ryiéwek o b. ciemnych zebach, a hypokonach po-
zbawionych barwnika.

Schaefer, ktéry kontrolowal ubarwienie hypokonéw na duzych
seriach ryjowek pochodzacych z Niemiec i Ukrainy, nie byl w stanie
uchwyci¢ zadnej prawidlowos$ci rozmieszczenia tej cechy w zwiazku
z wystepowaniem S. . tetragonurus Herm. i S. a. araneus L. Dochodzi
on do wniosku, Zze cecha ta jest tak zinienna, ze nie pozwala na wyré6z-
nianie rasowe zwierzat. Pisze on ,.Es gibt kein typisches fefragonurus
Gebiet, dessen Tiere samtlich in dem Merkmal von jedem Exemplar aus
irgend einem typischen araneus Cebiet abweichen*.

Doktadne ustalenie wieku mtodych ryjéowek na podstawie starcia ich
zebow jest bardzo trudne. Starcia zebéw w pierwszych kilku miesiacach
zycia sa stosunkowo niewielkie. Jak to wynika z materialu czerwcowego
hajmlodsze* schwytane maja juz zeby lekko starte. W ciagu lipca czy
sierpnia procesy te posuwaja sie nieco, lecz nie na tyle wyraznie, by
z cala pewnoscia mozna bylo powiedzie¢, Ze dany okaz ma za soba jeden
czy trzy miesigce samodzielnego zycia. (Ocene utrudnia gléwnie to, ze
wyrozni¢ sie daje w badanym materiale dwa typy zgryzu. Jedne ryjéwki
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§cieraja raczej przednie zeby-siekacze i stozki, inne wiecej premolary
i molary, sa tez i formy posredniego zgryzu. Trudno jest zatem powie-
dzie¢, czy starszy jest okaz o mniej wytartym przodzie, a silniej startym
tyle uzebienia, czy tez osobnik o odwrotnyin typie starcia zeb6w. Przy-
jalem zatem jako zasade przy rozdzielaniu pokolein miodych kierowac
si¢ tylko b. wyraznymi zmianami zebow.

W bialowieskim materiale zaobserwowalem poza tym dos$¢ ciekawa
forme Scierania pierwszego stozka w szczece dolnej. Mianowicie okazy
w wieku 5—6 miesiecy w pewnym niewielkim procencie, $cieraja ten zab
w taki sposdb, ze przypomina on korona dwustozkowy, taki jak widzimy
u S. alpinus Schintz. OczywiScie, Ze przy uwazanym przyjrzeniu sie
wida¢ od razu, ze chodzi tu tylko o czasowe starcie. Przy dalszym $cie-
raniu sie, obraz ten niknie.

Tabela 15

Dlugosé gornego szeregu zebéw — Maxillary tooth row (entire)

mm /80 (81 |82 |83 |84 |85 |86 |87 |88 (89 | 9.0 |9,1
Mlode — Young adult . 1|1 |86 |13[10(2] 4 1
Przezimki — Old adult . 18t 1T FS Bld)

Pomiary dlugo$ci gornego szeregu zebéw przedstawione sa na ta-
beli 15. Jak widaé z niej dane liczbowe sa zgodne z danymi Ogniewa
i Milller a dla S. a. araneus L. Wybitne skrocenie szeregu zebowego
widzimy u przezimkow, Wynika ono ze starcia siekaczy, Do pomiaru
wybrane byly specjalnie okazy b, stare. Réznica wynosi tu prawie 0,5 mm.

6) S. a. araneus L. z Wilenszczyzny i Polesia

Material z Wilenszczyzny sklada sie z 23 ryiéwek, z 3 przezimkéw
samcow, oraz 20 miodych. Wszystkie zebrane w lipcu. Wymiary ciala
identyczne jak u bialowieskich. Pomiary z dobrze zachowanych czaszek,
identyczne jak w czaszkach bialowieskich. Uzebienie podobnie jak w ma-
teriale bialowieskim, zréznicowane na 3 typy. Pigmentacja na hypokonach
igentyczna. Ubarwienie ciala jest prawie identyczne 2z okazami bialo-
wieskimi. W masie sa one jakby bardziej jasno brazowe, jednakze po
przemieszaniu z okazami bialowieskimi, sa na pierwszy rzut oka nie do
wyréznienia. Niewatpliwie okazy wilenskie zaliczy¢ moziia do S. d. ara-
neus |1..

Material! poleski sklada sie z okazéw zebranych w ciagu 2 lat i obej-
muje petny cykl zyciowy ryiowki. Wymiary mlodych wabajy sic od
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60 76 mm. przy czym przewazna wiekszo$¢ materialu zawiera sie w gra-
nicach od 66—70 mm. Dlugo$¢ ciala przezimkéw zawiera sie w granicach
od 70 -88 mm, z tym jednak, ze prawic wszystkie mieszcza sie w gra-
nicach od 76-—580 mm. Ogon u starych i mlodych zawiera sie w granicach
od 31 do 48 mm, gléwna masa materialu 36—42 mm. Dtugo$¢ tylnej stopy
od 12 do 13 mm. Pewien b. niewielki procent przekracza nieco 13 mam.
Jjak widaé z podanych liczb, niema prawie zadnych réznic pomiarowych
z materialem bialowieskim. To samo dotyczy ubarwienia z tym, ze wick-
szy porcent okazow miodych ma ubarwienie dwubarwne, o niewyraznym
przei¢ciu pomiedzy grzbietem a brzuchem. Wynika to jak sie zdaje stad,
7ze w materiale poleskim mamy wieksza stosunkowo ilo$¢ b. mlodych
,mtodych*, na co wskazuje nawet i ich uzcbienie. Sa nawet takie, ktére
prawie nie wykazuja starcia zebow. Przebieg linki wiosennej i jesiennej
podobny jak w Iialowiezy. Uszkodzenia czaszek nie pozwalaja na prze-
prowadzenie tak przekonywujacych serii pomiaréw czaszkowych, jak na
materiale bialowieskim. Dlugos¢ cb. waha sie u mlodych od 184 do
19,6 mm, u przezimkéw od 18,4 do 19,9 mm. Gléwne skupienie w obu kla-
sach wieku od 19,2 do 19,4 mm. Szeroko$¢ czaszki u mtodych od 9,0—
9,6 mm, u przezimkéw: 9,3 mm do 10,0 mm, a wiec podobnie jak w ma-
teriale bialowieskim maja one wyraznie szersza czaszke. Wysoko$é
czaszki u mlodych od 5,9 do 6.5 mm (letnie miesiace) u przezimkéw od
5,3 do 59 mm. W miesiacach letnich przehieg krzywej zmiennosci wyso-
kosci czaszki identyczny jak w Bialowiezy. Zniszczone czaszki okazdéw
zimowych nie pozwalaja na ulozenie danych w postaci nieprzerwanego
ciagu. Tym nie mniej z posiadanego materialu wynika jasno, ze ryjéwki
poleskie réwniez ulegaja depresji czaszki w miesiacach zimowych, po
czym ulega ona ,pecznieniu w okresie wiosennym. Uzebienie okazéw
poleskich réwniez wykazuje podobne procentowe zréznicowanie na typy,
jak to widzimy w materiale bialowieskim. Ryjéwki poleskie naleza nie-
watpliwie do podgatunku S. «. araneus L., podobnie jak bialowieskie i wi-
lenskie.

IIl. Sorex macropygmaeus karpinskii ssp. n. — Ryjéwka bialowleska

Ryjowka bialowieska, zostala znaleziona w Bialowiezy na terenie
Parku Narodowego w r. 1946, i opisana przez Karpinskiego, jako
S. macropygmuaens Mill. Autor nie analizowal przynaleznosci podga-
tunkowej znalezionych okazéw, na co zreszta nie pozwalata nawet ich ilo§¢,
ktéra skladala si¢c wowcezas zaledwie z 4 sztuk. Ryiéwka ta jest niewatpli-
wie najrzadszym przedstawicielem Soricidue w Bialowiezy. Od jesieni
1936 r. do stycznia 1949 zostalo schwytane tylko 63 okazy tego gatunku.
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Niewykluczone jest poza tym, ze powierzchnie odlowne nie znajduja sie
w najbardziej typowych dla tego gatunku siedliskach, na co posrednio
wskazuje brak przezimkéw samic w okresie ich aktywnosci plciowej.
Jedyna samica-przezimek, ktéra posiadam, ztowiona zostala we wrzesniu.
Jest ona juz piciowo nieaktywna i ma wybitnie wyrazone cechy starcze.
W materiale badanym na 52 mlode mam 11 przezimkéw.

Ubarwienie jest wyréwnane u wszystkich okazéw, przy czym futerko
zimowe od letniego rézni sie jedynie tylko dlugoscia i puszystoscia, gdyz
ubarwicnie jest prawie identyczne. Grzbiet ryjowki bialowieskiej ma bar-
we brunatng, czarnawo-brunatna o lekkim szarawym odcieniu. Boki ciata
sa nieco jasniejsze, tak ze przejscie jest bardzo stabo uwidocznione w porow-
naniu do tego, z czym spotykamy sie u S. araneus. Brzuch jest tu mniej lub
wiecej szarawy, niekiedy z brunatnym nalotem. Ogon dwubarwny. U prze-
zimkow szczegélnie w czasie wiosennej linki, lub bezpos$rednio po jej
ukonczeniu, réznica pomiedzy ubarwieniem grzbietu i bokéw jest bardziej
wyrazna. W szacie zimowej boki ciala odcinaja sie nieco wyraZnie;j.
U przezimkéw w porze godowej, a wiec poczynajac od kwietnia uwidacz-
niaja.sie wyrazne gruczoly hoczne, podobnie polozone jak u samcéw
S. araneus. Maja one wyloty podobnie ostoniete walkiem niewyro$nietych
wloséw. Watek 6w ma 5—7 mm dlugo$ci. Ciekawe, ze samiec S. m. kar-
pinskii wydziela w okresie aktywnosci plciowej zupelnie odmienny zapach
od S. araneus, czy S. minutus. Pachnie on mianowicie silnie perfumg
.chypre*, podczas gdy jak wiadomo pozostale gatunki wydzielaja raczej
czysty zapach pizma.

Posiadane okazy z korica kwietnia, znajduja sie w bardzo poczatko-
wej fazie linki wiosennej. Gruczoly u samcéw sa juz czynne. Samiec
schwytany 19 maja, konczy! juz linke wiosenng i znajdowatl sie¢ w kofi-
cowej fazie odrastania wlos6w grzbietu. Ciekawe, ze przezimki czerw-
cowe u ryjéwki bialowieskiej, wykazuja w uwlosieniu liczne siwe wlosy,
szczegblnie w tylnej polowie ciata. Sposéb linienia przebiega u tej ryjéwki
podobnie jak i u aksamitnej. Przezimek z sierpnia ma juz wyrazne cechy
starosci — gole uszy i wytarty wlos, aczkolwiek gruczoly boczne sa je-
szcze czynne.

S. m. karpinskii, przebywa linke jesienna zapewne w koncu wrzes-
nia i w pazdzierniku. Brak okaz6w z tego czasu nie pozwala na ustalenie
ani czasu ani przebiegu linki. W kazdym razie wrze$niowe przezimki
znajdujace sie w ostatnim stadium starzenia sie, linki nie rozpoczynaia.
Mlody ztowiony w listopadzie jest juz w petnej barwie zimowej. To samo
tyczy mlodych z grudnia.
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Tabela 16
Diugo$é ciala — Head and body lenght

mm 54 | 56 | 58 | 60 | 62 | 64 | 66 | 67
Mlode - Young adult . . 2 8 26 14 1
Przezimki — Old adult . 2 ] 7 1

Wymiary ciala ryjowki bialowieskiej przedstawione sa na tabeli 16.
Oba przezimki o wymiarach 60 mim pochodza z kwietnia i sa okazami
jieszcze plciowo niewydolnymi. U S. m. karpinskii o ile mozna sadzié z po-
siadanego materialu, réznica w obu klasach wieku jest bardzo znaczna
i wyrazna. Z wyjatkiem kwietnia, w ktérym odbywa sie przejscie z klasy
do klasy, mlode sa wymiarami zupeclnie rozgraniczone od przezimkéw,
tak, Ze nawet granice, a wigc maksimum u mtodych i minimum u prze-
zimk6w nie zachodza na siebie.

Waga miodych waha si¢ od 3,50 gr do 4,50 gr. Z tym, ze 3,50 gr.
wazy okaz grudniowy. I’rzezimki stare, plciowo nieaktywne, (11 samca
starcze uwstecznienie testes) — 4,5 gr do 5,47 gr. Dane te jednak pochodza
z zaledwie 10 okazéw (8 mlodych i 2 przezimki), tak Ze nie sa one wy-
starczajaco miarodajne.

Dlugos¢ ogona u ryjowki biatowieskiej jest wyraZnie wieksza jak
u S. m. macropygmaens Mill. i S. m. plesk¢i O gn. Wynosi ona 39—
46 mm, $rednia — 41,2 mm, z tym, ze przeszio 30° okazéw przekracza
dlugo$¢ ogona 42 mm. Dlugos¢ stopy zawiera sie w granicach od 11—
12 mm. Gatunek ten cechuje stosunkowo dlugie ucho. W okazach bialo-
wieskich od 68,5 mm. Doktadniej od 7,0 do 8,5 mm. Prawie z cala pew-
nosciag bowiem pierwsze dwa zlowione okazy byly Zle zmierzone. Prze-
wazna wiekszos$¢ ryjowek biatowieskich ma ucho 8 mm dtugos$ci.

Pomiary czaszki przeprowadzone byly na nieco mniejszej iloSci oka-
z6w, niz liczba posiadanych skérek, ze wzgledu na uszkodzenia czaszek.
Pomiar ch. przedstawiony mamy na tabeli 17. Jak widaé¢ pod wzgledem
dlugos$ci czaszki mlode nie réznia sie od przezimkéw. Biorac pod uwage
réznice wielkosci osobnikéw mtodych i przezimkéw, widzimy, Ze podobnie

Tabela 1?
Dlugosé kondylobazalna — Condylobasal lenght

mm 168 | 170 | 172 | 174 | 176 | 177

Miode — Young adult . . . . . . . 2 8 13 12 7 1
Przezimki — OId adult . . . . . . . 1 2 4 1
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iak u S. araneus, niema tu korelacji miedzy wielko&cia ciala a wielkoscia
czaszki. Szeroko$¢ czaszki waha sie w granicach od 8,1 do 89 mm.
U przewaznej wiekszosci osobnikéw miesci sie ona w granicach od 3,4
do 8,6 mm. Niewielki material nie pozwala na stwierdzenie, czy u prze-
zimkOw czaszka jest szersza niz u mlodych.

Pomiary wysokosci czaszki, mimo iz przeprowadzone na szczuplej
tylko ilosci okazéw, pozwalaja prawie z calq pewnoscia stwierdzi¢, ze
gatunek ten zachowuje sie podobnic jak S. aranens. Przebieg ziiennosci
wysokosci czaszki przedstawiony jest na tabeli 18, w ukladzie podobnym
jak to widzieliSmy na tabeli 10. Wysokos¢ czaszki u mlodych czerwco-
wych wynoszaca: od 5,6—5,9 mm zniza sie z miesiaca na miesiac i w grud-
niu waha si¢ od 4,9 do 5,3 mm. Jest rzecza prawdopodobna, ze podobnie
iak u S. araneus i w tym gatunku szczyvtowa depresja mialaby miejsce
w styczniu lub lutym. Przezimki wiosna, jesli mozna ustali¢ to na pod-
stawie tak nielicznego materialu, osiagaja wysokos¢ czaszki 5,3 mm. Od
drugiej potowy lata wysokos¢ ich czaszki zaczyna sie zmniejszal i we
wrzesniu spada do 4,9 mm.

Tabela 18

Wysokosé czaszki — Depth of brain case

-, Wysoko#é czaszki
Depth o br. case .

“‘N mm {48 |49 |50 |51 52 (53 |54 (55 |56(57(58(59]6,0
Months g
Czerwiec — Jupe . . |[—|—|—-|—[—-|—|—]—|3 S [T
Lipiec — July. . . . [—=[~-|—[—[—|—{—|3 2 = 1t |-
Sierpien — August . . [— = ||~ |~ [—|—|3|— —| =1—
Wrzesieh — September | — | — | —| —{— | — |1 |1} 2|—|—|—|—
Paidziernik — October | — | — | —| =1 —| = |—|—=|—|—| —|—|—
Listopad s =—wsNoyember [l E— . e b=t st e il — e 5= |
Grudzieh — December | — | 1 |—|— | 1 | Y | =] — | —=|—]—|—|—

Styczen, Luty, Marzec
Januar, Februar, March

Kwieciea — April . . |—|— 11— |1 |—=|1|=|—|—|~—[—=|—|—
Maj — May-. ..« “« oo b el e hrrasinls==T i Lot S e = e
Czerwiec — Jupe . . |—|[—=|—| Y |[—=|2|—|—|—-|—-}—-|—-|—-

Lipiec — July . . . . |=|—=1—{—(=1=|—=|—=|—-{—{—|=|—=
Sierpiea — August . . |[—|—[1]|—|—=|—=|=|—|—|—-{—|—|—
Wrzesiei — September | — | 1 | —| 1 | — | —|—|—|—|—|—|—=|—

Pazdziernik — October | — | — | —|—|—=|—|—|—| = =1 =] —| —
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W r. 1941 ukazala si¢c praca Melander a, w ktérej opisuie on
nowy gatunek sorka Sorex lapponicus M el. Nie ulega dla mnie naj-
mniejszej watpliwosci, ze jako sp. n. opisany zostal S. macropygmaeus
pleskei O gn., co jasno wynika i z diagnozy i z podanych pomiar6w oraz
ilustracji. Dla nas interesujace jest gléwnie to, 26 Mylander mial
okazy ze stycznia, lutego i marca. Wysoko$¢ ich czaszek waha sie od
4,4 do 5,1 mm, co potwierdza moja teze, ze i w tym gatunku zachodzi
w okresie zimowym przejéciowa depresja czaszki.

Szesokos¢ pomiedzy foramina anteorbitalia waha sie u mtodych od
1,9 do 2,3 mm, z tyn, Ze wigkszo$¢ okazéw znajduje sie w granicach od
2,0 do 2,2 mm. U przezimkoéw szerokos$é¢ ta waha sie w granicach od —-
2.2 do 2,3 mm. U dojrzatych osobnikéw stwierdzi¢ mozna jakby pewne
pogrubienie czaszki w okolicy nosowej.

Rys.-fot. 4. S. macropygmaeus karpinskii ssp. n. — uktad uz¢bieoia

Pod wzgledein budowy zebdéw S. m. karpinskii odbiega znacznie od
schematu podanego przez Miller'a i Ogniewa dla grupy macro-
pygmaeus. Mianowicie wg nich uklad zebéw, SciSlej stozkéw, w gérnej
szczece powinien by¢ 2 : 2. Pierwsze dwa stozki rGwne sobie, dwa na-
stepne réwne sobie, lecz mniejsze, piaty maly. Moja forme natomiast cha-
rakteryzuje uklad uzebienia zupelnie odregbny: 4 pierwsze stozki sa stop-
niowo i niezmiernie rGwnomiernie coraz mniejsze, przy czym zmniejszanie
sie ich jest niezbyt wielkie jak to widzimy na rys.-fot. 4. Wyr6éwnanie linii
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przebiegajacej po ostrzach tych zeb6w jest doskonale proste i z lekka
tylko spadziste, piaty stozek jest malenki i wysoko$¢ jego wynosi /2
czwartego stozka.

Jak widaé, opisana przeze mnie nowa forma, cechuje sie bardzo wy-
réwnanym u poszczegllnych osobnik6w ubarwieniem, wielkoécia ciala,
i wymiarow czaszki. Odréznia si¢ od opisanych juz podgatunkéw S. ma-
cropygmaens wyraznie dlugoscia ogona, oraz ukfadem zebéw stozkowych.
Forma S. macropygmaeuns karpinskii s. sp. n., jest zapewne wlasciwa nie
tylko Biatowiezy, lecz znajdzie sie i bardziej na zachdd od tej iniejscowosci.
Prawdopodobnie odnajdzie sie jq i w pozostalej czeSci Bialostocczyzny
i w Augustowskim, oczywiscie tylko w odpowiednim dla niej Srodowisku —
wilgotnym, liciastym luh mieszanym lesie, nie nadmiernie ,,przegospo-
darowanym*. Dla poréwnania zalaczam przedstawione na tabeli 19 dane
z literatury tyczace europejskich S. macropygmacus.

Tabela 19.

. Szerokof¢ | Wysokofé | Szerokohé
e Ogon Stopa Ucho 2L czanzki czaszki f. ant.
H.a. q CB. Breadth of | Depth of | Breadth

ead body R Ry Exr length br. case br. case f. ant.

S. m. maer |42,0-63.8/30,8-40,0(10,5-12,1| 6,8—8.8 (16,5-17,6| 8,2—9,1 | 4,8 -6.1 2,4
A—556|A—359(A—113| A-7,7 |A—172| A—8,6

S. m. pleskel |43.7-56,0|34,9-40,0({10,5-11,6/6,4-8,0(169 17,4 83-90 | 50-6,2 | 21—-9,3
A—472(A-361(A—110| A—-73 [A—170| A—86

S.m. karpinskit| 55—67 | 39 46 | 11—12 | 7,0—8,5(16,8-17,7| 8,1 - 89 | 49-59 | 19-2.1
A—53,7| A—412(A-117| A-76 |[A—-172| A—-8S5

IV. Sorex minutus minutus L. — Ryjéwka malutka

1) Analiza materialu

[lo$¢ zbadanych okazéw wynosi 658. Lowione byly one od wrze$-
nia 1946 do czerwca 1948 (wlacznie). Zestawienie ilosciowe ulozone ko-
leino miesiacami, przedstawione jest na tabeli 20. | w tvm przypadku
dane o plci dotycza jedynie przezimkéw. Wysokie wyniki ilo§ciowe odto-
woéw w czerwcu 1948 r., zdaja sie wskazywaé, ze w tym roku populacja
owadozernych powiekszyla sie znacznie w stosunku do lat ubieglych
(w czerwcu tego roku ztowiono 578 S. a. araneus L.). Nie nalezy sie jednak
sugerowac liczbami, gdyz jak to juz wspominatem fluktuacje w populacji
bialowieskiej, beda mogly by¢ ustalone dopiero za kilka lat.
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U S. minufus spotykamy sie u przezimkéw z jeszcze wieksza prze-
waga samcow nhiz to widzieliSmy u S. araneus. Powody tego zjawiska sa
niewatpliwie te same. Poczynajac od lipca, ilo§¢ samcé4w w materiale
przezimkow zaczyna sie zmniejszaé, w pazdzierniku, listopadzie i grudniu
wsréd przezimkéw mamy tylko samice. Zjawisko to wystepuje tu jeszcze
w silniejszym stopniu niz u S. araneus.

Samice ci¢zarne i karmiace spotykaja sie od kwietnia do pazdziernika.
Jak sie zdaje najwieksze nasilenia miotéw przypadaja na czerwiec. sier-
pien i pazdziernik, co nie znaczy bynajmniej by ryjéwka malutka miata
3 pokolenia rocznie. Do zagadnienia tego jeszcze powrdce nizej. Jak sie
zdaje, pierwszy miot u ryjéwki malutkiej przypada nieco p6Zniej niz

Tabela 20.
S. minutus minutus L.
Mitaihehidion ':;‘:::‘::;:: M;';‘::h Przeximkéw| Przezimki —Old adult Cig. Erm. (;::;u::ry
Date nospd gt | Old adult 33 | oo g,':;,‘,’,",;f 50 l 3
1946 IX 38 25 13 2 11 ’
L X 50 46 4 4 9 |
- X1 28 27 1 1
RS 1] 17 17 ]
1947 | b) 9
5 It
& 1 7
o Iv 17 17 10 7
. A 7 7 7
- Vi 33 20 13 12 1 1
- ViI 55 38 17 13 4 1 1 5
- VIII 54 43 11 7 4 3 1
- IX 32 23 9 2 7 1 4
- X 10 7 3 3 1 3
- Al 26 24 2 2 2
= X1l 14 13 1 1 1
1048 11l —
« HI 5 5
» 1v 35 35 27 8 1
" \ 14 14 14
= Vi 1 211 101 110 97 13 8 1 19
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u ryjéwki aksamitnej. Objawy staro$ci, a wiec postepujaca siwizna, wy-
padanie wloséw na uszach i ogonie zaczynaija sie u S. minutus do$é wczes-
nie i w pierwszym rzedzie u samcow. Juz w czerwcu okolo 20% samcé/w
wykazuje gole uszy, czy tez wyrazna siwizne, wzglednie obie te cechy
razem. W lipcu przeszlo 36% okazdéw, w sierpniu i wrzesniu 100°. Co
do samic, to w czerwcu 0% wykazuje Slady. siwizny, w lipcu i sierpniu
25%, we wrzesniu 65°, w nastepnych miesiacach 100% samic wykazuje
cechy starcze. U ryjéwki malutkiej spotykamy sie z do$¢ dziwnym sto-
sunkiem liczbhowyin mlodych do przezimkéw. Wynosi on tu prawie 50,
podczas gdy u S. araneus ilos¢ mmfodych stanowila 75—-80% calo$ci ma-
teriatu.

2) Ubarwienie i wtos

S. minutus przypomina ubarwieniem mlode S. araneus. Barwa grzbie-
tu u przezimké4w jest brunatno czekoladowo-szara z lekkim polyskiem,
znacznie jednak stabszym jak u S. araneus. Przezimki wczesno wiosenne,
& wiec kwietniowe i majowe robig wrazenie jakby nieco ciemniejszych,
cho¢ miedzy nimi spotykaja sie okazy i jasniej ubarwione. Na granicy
pomiedzy bokami i brzuchem przy bardzo duzej ilo$ci dobrej woli, mozna
dostrzec pewne zja$nienia brunatnego tonu, odpowiadajace by¢ moze,
charakterystycznemu rozjasnieniu w tym iniejscu u S. draneus. Raczej
jednak ubarwienie ryjéwki malutkiej jest -dwubarwne. Brzuch jest szaro
stalowy z lekkimi nalotami zéltawymi, powstalymi jednak raczej na sku-
tek preparaciji (zacieki ttuszczowe). Ogon dwubarwny, szary na spodzie,
brunatny z wierzchu. Cecha ta u okazéw starych jest mniej widoczna.
Opisane przez Ogniewa zrudzienie u starych, zwigzane jest z po-
czatkowymi stadiami szczatkowej linki, ktéra jednak zwykle do koica
nie dochodzi. Mimo duzego wyréwnania barwy u przezimkéw, da sie
w$rdd nich wyodrebni¢ pewna niewielka ilos¢ okazéw nieco jasniejszych.
Mlode, w calych seriach, maja nieco jasniejsze grzbiety od przezimkéw,
wpadajace w jasniejszy braz, zblizajacy sie kolorem do mlecznej czeko-
lady. Sa one SciSle dwubarwne, o brzuchach prawie srebrzystych, z nie-
wielkimi §ladami zazo6lcenia. Mlode jesienne maja znacznie silniej wyra-
zone zaz6lcenie brzucha.

Wsréd ryiéwek w pokoleniu jesiennym spotykamy pewna ilos¢ mio-
dych o wyraznie ja$niejszym ubarwieniu grzbietu, Tak jasnych mlodych
nie spotykamy w miotach wiosennych. Jak wspomniatem wsréd przezim-
kéw wiosennych spotyka sie sporadycznie jasniejsze osobniki, czy jednak
sa to ,jasne* okazy z pokolenia jesiennego, tego oczywiscie powiedzieé
Z pewnoscia nie mozna.
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Ubarwienie zimowe ryjéwki malutkiej jest bardzo puszyste i kolorem
zblizone do letniego. Wtos posiada jedynie bardziej plowe, czy szare tony.
Linka wiosenna rozpoczyna si¢ w kwietniu i trwa niekiedy u pojedynczych
osobnikéw do drugiej polowy maja. Jeszcze w tym okresie znalez¢é mozna
z tylu nad ogonem klaki zimowych wloséw. Zreszta zalezne to jest od
przebiegu wiosny. W r. 1947 liniejace osobniki spotykano jeszcze w dru-
giej polowic maja, podczas gdy w r. 1948 o tej porze wszystkie byly juz
w szacie letnicj. Przebieg linki identyczny jak u S. araneus. Jesienia juz
od wrzesnia pojawia si¢ u miodych z wiosennych miotéw charaktery-
styczne $ciemnienie tylu ciala, One tez pierwsze rozpoczynajy linke.

W r. 1946 w pazdzierniku b. znaczny procent mlodych znajduje sie
w pelnyimn biegu linki. Miedzy 1 15 pazdziernika, z 31 okazé6w — I8 jest
w stadium zaawansowanej linki, z 15 mtodych zlowionych miedzy 1530
tego miesiaca, 13 jest juz w szacie zimowej, lub konczy linke, 2 b. mlode
sq W szacie letniej. W listopadzie z 27 mlodych 25 bylo w szacie zimowej
i 2 bardzo mlode jasne, jeszcze w szacie letniej. W grudniu wszystkie
miode w szacie zimowej. Podobny przebieg miala linka zimowa w 1947 r.
Przezimki wykazywaly tylko szczatkowe objawy linienia, np. okazy
z listopada 1946 r. miaty wprawdzie ubarwienie zblizone do zimowego, ale
wlos by! zupelnic krétki, w 1947 jedyny przezimek z grudnia, ma wpraw-
dzie na polowie ciala szate zimowa, ale za to na drugiej potowie (przed-
niej) letnia.

U samcéw ryjowki malutkiej podobnie jak u ryjowki aksamitnej i bia-
lowieskiej w okresie wydolnosci plciowej rozwiniete sa gruczoly boczne.
U samic gruczoly te nie wystgpuja, cho¢ w miejscach, w ktérych znaj-
duja si¢ u samcéw, wystepuje niekiedy na siersci niewielka plamka.

3) Wymiary ciala

Wymiary dtugosci ciata ryjowki S. minutus minutus przedstawione sq
na tabeli 21. Mamy tu taki obraz jak u S. araneus. Wiclko$¢ mlodych waha
sie od 45 do 57 mm, wielko$¢ przezimkéw od 55 do 64 mm. 1 tu réwniez
widzimy, Zze zmiana wymiar6éw zachodzi po prostu skokowo na wiosne.
Zaczyna sie w marcu i trwa przez kwiecied, przy czym znaczna cze$é
okazéw osiaga juz w poczatkach tego miesiaca wymiary wlasciwe prze-
zimkom. W maju, juz 100% okazéw jest w klasie wzrostowej przezimkow.

Dane dotyczace wahai dlugosci ogona przedstawione sa na tabeli 22.
Dotycza one wylacznie materialu z czerwca 1948. Jak wida¢ wymiary
ogona sa do$¢ zmienne i wahaja sie od 32 do 41 mm. Z tabeli jasno wy-
nika, ze dtugos$¢ ogona nie jest zwigzana z wielko$cia ciala. Im wieksza
ilo§¢ okaz6w mamy w danej klasie wzrostu, tym wig¢kszg spotykamy
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Tabela 21
Dingoéé ciala w posrzczeg6lrych miesigcach — Head and body length by months
xq':e Sorex aranmeus araneus L. u; )fi %iu;}:z:‘xginly
e I)'TI‘U“ ciala — Head and body length Razem nryl;.m. Ha
o= s 4 49 51§53 59 57 59 61 63 64 er] T ) tete g
VI a2 ;iseias! | L 0 i | ne | saa1 | 5106 — 5286
vil i ERgibtofla s 3 bl S 41 | 5351 | 5275 — 5427
VIE. [ 5ani W gt (s g b 6L i T 36 | 52.06 | 51.25 — 5287
IX | f4i2i7:10{19{9:3: | i 47 | 51.68 | 5097 - 52,39
X 4i6 8imipi1i | G 54 | 50,52 | 49.86 — 51,18
XI 1:317:20 15 4! 50 | 51,98 | 50.50 — 51.97
XIS - +i°arisri s SR aNsEg 30 | 5047 | 49.58 — 5136
-1 f1i183] 1 6 | 48,67 | 46.69 — 50.65
1 1:2i 4f a4i 1§ { § [ ‘i 12 | 51,33 | 49,93 — 5273
Iv 1i1i2} 4 sioflearizial | 60 | 56,06 | 5543 — 56,69
VLR ¥ Poj10i7i101 20 | 60,05 | 5896 — 61,14
VI L ie@a4 4119t 123 | 5054 | 5945 — 50,63
Vil 15i6i6 17 | 6112 | 59,94 - 62,30
Vil 1isisiszi 15 | 60.67 | 59,42 — 6192
IX 1{6i92:6i9] 17 5924 | 58,06 — 60.42
X 4{1{89; 7 | 56.43 | 54,59 — 4897
Xl ] S ST : 3 | %6.33 | 5353 —59,13
XII 8 Ty, i M 1| 5500 | 50.14 — 50.86
1591 48 112 145183 i34 77 72 9513 | 655

Oszacowana zmienno$é (g, wewnatrzmiesigczna na 637 stopoiach swobody = 592
Estimated variance (g,.* within moaths based on 637 d. f. = 592

Oszac. g, = 2433

Estim. g, = 2,433

Analiza zmiennofci — Analysis of variance

S'op;i:‘-":::mdy kwﬁg:l::éw Ilnr.lz ™) vy = 17, v, = 637
of freedom | Sum of squares Quatient {*/! F 525,84 88,8
1 2 3 4 -
3 e Foos = 1.64
d ] A
hB‘;;:w:an;;ll!?;:?l. 17 8939,34 525.84 Whniosek: Zmiennofé migdzy

miesigcami nie daje si¢ spro-
Wewnatrz miesiccy 637 3777,19 5,02 wadzi¢ do czynnikéw przy-

Within months . . padkowych. -
Conclusion Variance between
Rezem — Total . . 654 12716,53 e G L i
17
Oszacowany kwadrat 8939.34— - 377719
prawdziwego stesunku korelacyjnego: = 0,70

Estimated square of true correlation ratio: 8939,34 — % « 3777,19 + 655 (5,92)
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Tabela 22.

Dlugo$é ogona — The tail.

6t

Dlugnéé ogona w mm
The tail 39 34
Diugoké ciala o8 48 - g
H. u. body length
47 1
49 6 4 1
Miode 51 1 1 15 3
Young adult 33 11 25 5
55 2 14 4
56 1
55 1 1 2 1
57 1 6 9 4
Przezimki 59 9 19 7 2
Old adult 61 3 16 14
63 1 2 2 3
64 1

rozmaitos¢ w dlugosci ogona. Daje to ogromna rozpieto$¢ w stosunku:
dlugosé ciala do dlugosci ogona, np. 45 : 41 a wiec 1,09, lub 63 : 32 co
wynosi 1,96. Diugos¢ tylnej stopy waha si¢ u mlodych od 9 do 11 mm,
z tego 7(®/0 okazéw ma stope dlugosci od 10 do 10,5 mm. U przezimkow
dlugos¢ stopy waha sie od 9,5 mm do 11 mm. Z ukladu liczb w zestawieniu
calego mierzonego materialu wynika, Ze stopa nieco wzrasta z wiekiem.

Dtugosé ucha u miodych i starych jest jednakowa i waha sie od 5—
1,5 mm. Z tego, w klasie dtugosci od 5,5 do 6,0 mm, znajduje sie¢ 50°/% ba-

danych okazdw.

Tabela 23.

Cialo Ogon T. stopa
H. a. body The tail H. foot
Szkocja 49—-55 — (52,3) 32,5—139,5 (36) 10—-11 (10.4)
Wyspa Man . 52 —54 (59.6) 36 —43 (40,2) 10-12 (11,1)
Hartz. Niemcy . 51 - 63 (57,3) 30—42 (40,5) 11-12 (11.5)
Hatcheg C.S, R 47—55 (51,3) 32 - 46 (40.6) 10—12 (11.2)
Moskwa okolice 40,6 - 57,2 (44) 33,1—41.2 (36) 9,1—-11.1 (10.28)
Ukraina 40,6—53 30,5—38 8,9—12 (9,8)
Bialowieza 45— 64 31—42 9,0—11 (10,2)
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Poréwnanie wymiaréw ciala ryjéwki malutkiej z Bialowiezy z da-
nymi z literatury dotyczacymi tej formy przedstawione jest na tabeli 23.
7 zestawien Miller a widaé, ze mial on przewaznie okazy mlode, stad
zrozumiate jest, Ze dane jego odnoszace sie do dlugosci ciala przechylaja
sie ku wymiarom odpowiadajacym S$rednim dla mlodych. Nie posiadam
odpowiednich danych co do materialu O gniew a, ale zdaje sie, ze
i w tym przypadku przede wszystkim miat on material w duzym procencie
zlozony z okazéw mtodych, na co wskazuje choéby Srednia, ktéra podaije.

4) Pomiary czaszki

Z wyiatkiemn wysokosci czaszki, ktora podaje dla calego materialu,
pozostate pomiary pobralem tylko z okazow czerwcowych, gdyz stwier-
dzitem, ze nie ulegaja one zadnym wiekszym wahaniomm w innych mie-
sigcach. Réwniez wskaznik czaszkowy: dlugosé cb do szerokosci, jest
taki sam w czerwcu, jak i w innych miesiacach. Zestaw pomiaréw dlugo$ci
kondylobazalnej czaszki przedstawiony jest na tabeli 24. Jest ona taka
sama u mtodych i przezimkéw i waha sie od 14,6 do 15,8 mm, z tym, Ze
najwieksze zgrupowanie wystepuje w granicach od 15,2 do 15,6 mm. R6w-
niez i w wymiarze szeroko$ci czaszki przedstawionej na tabeli 25 widzi-
my, ze niema réznic pomiedzy przezimkami i mlodymi Szeroko$¢ czaszki
waha sie od 7,0 do 7,8 mm, z najwiekszym skupieniem od 7,2 do 7,6 mm.

Tabela 24.
Diugo$é kondylobazalna — Condylobasal length.

mm 146 | 148 | 150 | 152 | 154 | 156 { 158
Miode — Young adult 2 | 1 1 8 11 2 2
2 2
§2
Przezimki — Old adult G 1 1 1 4 10 7 ]
Tabela 25.
Szerokosé czaszki — Breadth of brain-case.
mm 7.0 7.2 7.4 7,6 7.8
Miode — Young adult 5 2 13 8 1
z 8
o2
Przezimki — Old adult | S| 1 10 16 8 1




Badania nad rodzajem Sorex L. 63
Tabela 26
Wysokosé czaszki w poszczeg6lnych miesigcach — Depth of brain case by months
¥ 93% przedzialy
:l‘.':' Sorex araneus araneus Jb5; u; -é- “'“‘;:f' dla
AAEa Wysokoké czaszki — Depth ol brain case Razem nry'l.m. oy eon.ﬁdence
e 60 0.|§ ‘.'JE 4.3i ‘.‘E 4.5% ‘.()E ‘.7; 4.85 G_QE 1,05 5.|: 5.2; 5.3; 3.4 tels m::ln. in“;:h &
Vi L ofi o inisisiziala 1] a5 | s08 | s502—514
Vil foi i i isi1i3igl fai | 13 | 498 | 480—507
Vil L AgT 3t 3 e D i 20 4,90 4,83 — 4,97
IX 1i2:4is5iaioial ia 2 | 476 | 469 - 4.83
X MoOhe =i 18 UL e i 15 | 457 | 449 — 465
X1 1i4:2i4:9i9 i1} | 16 4,48 440 — 456
xit | f1i2ieieidinini i i 18 | 438 | 431 - 445
T U T I O A 4 | 410 | 394—426
TR b it o O T RIS Y E 9 | 416 | 4.06—426
v | i2i4:2i6i0i3 | 2% | 450 | 4.44—456
v Pl ieipl o 13 | 466 | 457 - 475
v P D faizin g 24 | 465 | 459—47
vit | F i irieigial 13 | 457 | 448466
vir{ i 0§ iaieiagiaini i 10 | 452 | 443—462
IX | | ofrieiaining o | 4% | 47— 447
. b PRl U LT I 4 | 427 | 411—443
Xt | i1ig i 415 | 393 — 437
x| oPai , I . 1 420 3.80 — 4,51
3810 23123.28'40141 1513171101 6 6/ 1 | 244 |

Oszacowana zmienno$¢ (g, ") wewnatrzmiesieczna na 226 stopuiach swobody = 0,02383
Estimated variance (6,? within months based on 126 d. f. = 0.02383

Oszac. g, = 0,154

Estim. g, = 0.154
Analiza zmiennosci — Analysis of variance
S'np[-;t‘-r:::odv kwfgz: o Haraz (%) vy = 17, vy; = 226
of freedom | Sum of squares | Quotient (*/3) F 0,91 189
e 1 2 3 . T 00238
a8 T - Fogs = 1.68
Between moniha . . 17 15.4844 0.9108 Wniosek: Zmiennofé miedzy
= - Fa miesigcami nie daje sig lpm:
Wewoairs aiesey | 906 53872 | 002383 | redué de caynmibou pray
i Conclusion: Vnilnnedbelw'ee'n
Rezem — Tetal . . 243 208716 e aElam: 1 11-dn
17
Oszacowany kwadrat = 15.48— 556 * 339
_prawdziwego stosunku korelacyjnego: =072
Estimated square of true correlation ratio:  1548— == + 5,39 -+ 244 (0,0238,

226
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Wysoko$é¢ czaszki, jak to widzimy na tablicy 26, ulega identycznym
wahaniom, iak u S. «. uraneus 1.. Zjawisko to zaten jest wsp6lne wszyst-
kim przedstawicielom rodzaju Sorex. Krzywa zmiennoSci czaszki jest tu
nawet silniej wyrazona, jak u ryjéwki aksamitnej, gdyz depresja zimowa
ut mlodvch jest wyrazniejsza i wydatniejsze ,,specznienie* czaszki w mar-
cu i kwietniu u przezimkéw. W miare starzenia sie tych ostatnich zacho-
dzi u nich znéw b. gleboka depresja. Zaréwno punkty maksimow, jak
1 miniméw w wysokosci czaszki wypadaja u obu gatunkéw w tym samym
czasie. Realnos$c¢ tego zjawiska, tak niezrozumialego, wydaje sie by¢ nie-
watpliwa. Depresji czaszki u ryjowki malutkiej, jak réwniez jej ,,specz-
nieniu* u przezimkdéw, towarzyszy podobna zmiennos$¢ wielkosci ciala
i wagi jak to obserwowaliSmy u S. araneus.

Szeroko$¢ poiniedzy foraminu anteorbitalia waha sie od 1,8 mm do
2,1 mm.

5) Uzebienie.

Uzebienie okazéw bialowieskich jest zupelnie typowe. Ciekawe dane
uzyskujemy z por6wnania starcia zebdow u przezimkow. W tym celu prze-
prowadzilem obserwacje na 108 okazach z czerwca 1948. Z nich 15 mialo
zeby b. silnie starte, 57 $rednio starte, 36 malo starte. Kontrola przepro-
wadzona na materiale z maja 1947 r. i z tego miesigca w r. 194%, stwier-
dzily, 7e procentowy sklad starcia zebéw jest w tych miesiacach bardzo
zblizony do tego co widzieliSmy w czerwcu 1948. Poniewaz zdaje sie nie
ulegaé watpliwosci, ze ryjéwka malutka ma tylko 2 mioty w roku, a prze-
zimki wykazuja wyrazne trzy klasy wieku, jest rzecza wiecej niz praw-
dopodobna, ze nfode wiosenne maja w nastepnym roku od swego uro-
dzenia potomsiwo wiosna, po raz pierwszy, a w polowie lata po raz drugi
i ostatni, natomiast mtode z miotu pozno-letniego, wzglednie jesiennego
wydaja miode po raz pierwszy w polowie lata, a drugi raz jesienia. W ten
sposob uzyskuje sie pozornie jakby trzy pokolenia ryjéwek. Jak sie zdaje
z identycznym zjawiskiem spotykamy sie i u S. «. araneus L., przyuaj-
mniej z BBiatowiezy. Zrozumiale jest réwniez, ze wiosna spotykamy sto-
sunkowo malo przezimkéw o startych silnie zebach. Jesli rzeczywiscie
pochodza one z pierwszego, wiosennego miotu, to szeregi ich zdazyly sig
przez rok zycia powaznie juz wykruszyc.

V, Zmiennos¢ sezonowa u ryjowek i uwagi ogolne

Jesli przedstawimy na jednej tablicy w postaci krzywych przebieg
zmienno$ci 1) dlugosci ciala, 2) wagi ciala, 3) wysokosci czaszki, tak jak
to widzimy na tabeli 27, to powstaje nieodparte po prostu wrazenie, Ze
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wszystkie te trzy zjawiska stoja w wyraznym zwiazku z soba. Przebieg
wszystkich trzech krzywych jest zdumiewajaco do siebie podobny. Wsze-
dzie minima czy maksima odpowiadaja sobie wzajemnie. Podobienstwa
s tu tak wyrazne, Zze trudno przypusci¢ nawet, by moglo to zachodzié
na skutek przypadkowego zbiegu okolicznoSci. W przypadku tym nie
moze byé réwniez mowy o jakim$§ pod$wiadomym subiektywnym przy-
stosowywaniu materialu do przyjetej z géry koncepcji. Wahania wzrostu
i wysokosci czaszki wyszly na jaw dopiero przy zestawieniu uprzednio
pomierzonego materiatu. a dane tyczace wagi nie podlegaja zadnym czyn-
nikom subiektywnym.

Najmniej prawidlowy przebieg (na krétkich odcinkach) ma krzywa
wzrostu. Jest ona jednak najbardziej zalezna od bledu pomiarowego.

Tabela 27
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Obnizenie sie jej u mlodych we wrzesniu daloby sie wytlumaczyé zupelnie
dobrze pojawieniem sie mtodych ryj6éwek jesiennego miotu: trudniej na-
tomiast byloby uzasadniaé¢ spadek wielkosci ciala u przezimkéw w maju.
Moze ma to jaki§ zwiazek z ruja?

W przebiegu krzywych widzimy jakby trzy oddzielne etapy. Pierw-
szy to postepujacy spadek krzywych u mtodych, w miare starzenia si;
ich, osiagajacy swe minimum w styczniu--lutym. Etap drugi, to wzrost
krzywych u przezimk6é64w w okresie wiosennym, etap trzeci to postepujacy
ponowny spadek krzywych, poczynajac od polowy lata, koficzacy sie
jesienia na skutek wymarcia przezimkéw. Wzrost i wage latwo mozemy
zwigza¢ w jaka$ korelacyjna zaleznosé, choé zwiazek ten jest oczywisty
tylko jednokierunkowo. Wiekszemu wzrostowi powinna odpowiadaé wiek-
sza waga, jeSli odwrécié¢ to zdanie, to nie bedzie ono juz takie przekony-
wujace. Ale sprébujmy rozpatrzy¢ obie te cechy razem.

Najbardziej banalnym, narzucajacym sie wytlumaczeniem tego zja-
wiska byloby uzasadnienie go warunkami wyzywieniowymi ryiéwek
w réznych porach roku. Tak wla$nie prébuje uzasadni¢ wahania wagi
Stein. Wydaje mi sie to jednak malo prawdopodobne. Czy np. depresja
zimowa wagi i wielkoSci moze by¢ wystarczajaco wyltumaczona glodem
przez ktére przechodza rviéwki zima? Zeruja one w tym okresie w éciole
les$nej, prochnicy pod $niegiem. W okresie tym przeciez roi sie tam po
prostu od zimujacych owadéw, czy to w postaci larw, czy poczwarek,
czy nawet form dorostych. Jak wiadomo, ryiéwki zywia si¢ réwniez
cze$ciowo i pokarmem ro§linnvm, a wiec nasionami oleistymi, ktérych tez
jesienig w &ciole nie brak.- W r. 1947 na 1948 zima byla tak lekka. ze w lesie
gleba nie zmarzla, to samo zjawisko powtérzylo sie w r. 1948 na 1949.
Ryiéwki wiec mialy zupelna swobode poruszania sie w S$ciole i mogly
niewatpliwie znalezé tam sobie wystarczajaca ilo§¢ pokarmu. W styczniu
1948 r. bylo w Bialowiezy tak cieplo, ze w $ciole spotykaly sie nawet
dzdzownice. Sporadycznie wpadaly one do cylindréw. czyli wychodzily
na powierzchnie. Dniem spotkaé mozna bylo liczne pajaki. A mimo to
spadek zaznaczy! sie jak widzimy z tabeli prawdopodobnie w niemniej-
szym stopniu, iak mialoby to miejsce w czasie surowej zimy. W warun-
kach bialowieskich, po prostu nie mozna sobie wyobrazié, by ryjéwki,
z wyijatkiem oczywiscie katastrofalnego roku, mogty, obojetnie czy to
zima czy latem, przechodzié¢ okres glodu. Poza tym wydaje mi si¢ raczej
watpliwe, aby zwierze, ktére w ciagu pierwszej polowy zimy, w dodatku
w naszych warunkach znacznie lagodniejszej, straci z ,,gtodu* prawie 500/4
wagi ciala, moglo przetrzymaé w takim stanie jeszcze dwa co najmniej
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miesiace warunkéw znacznie ciezszych niz te, ktére doprowadzily go do
tej minimalnej kondycii.

Przyimijmy jednak, Ze to gléd tak obniza wage ciala ryjéwek. Czym
wytlumaczymy sobie ich gwaltowny przyrost wagi wiosna? Dojrzewaja,
staja sie aktywne plciowo osiagaja wymiary wlasciwe dorostym i zwiek-
szaja wage — to jest jasne, —- ale skad biora tworzywo na to wszystko?
Przyrost wagi i wielko$ci rozpoczyna sie juz w marcu. W pierwszej polowie
tego miesiaca, nie zawsze mamy tu nawet przedwios$nie. Przeciez do dru-
giej polowy kwietnia co najmniej, zimowe warunki wyzywieniowe dla ry-
i6wek nie poprawily si¢ zupetnie. Nadal jeszcze wiekszo$é owaddw siedzi
w $ciole czy w glebie, a jesli pojawiaja sie, to raczej w najciepleiszych
godzinach dnia. Pozatem trudno przypuszczaé, by ryjéwki pochloniete
sprawami seksualnymi, zachowaly sie inaczej jak przewazna wiekszo$é
zwierzat w tym okresie, i tracily w czasie rui zbyt wiele czasu na wyszu-
kiwanie sobie pozywienia. Dochodzimy w naszym rozumowaniu do
absurdu. 7 jednej strony ,.gtéd* doprowadza do spadku wagi ciala i do
zwiazanego z tym powiedzmy ,skurczenia sie* zwierzat, a nastepnie
w tych samych warunkach Srodowiska powiekszaia sie wymiary ciala
ryjowek o przeszto 20%, a waga zwigksza sie w skrajnych przypadkach,
zapewne o kilkaset procent.

Z takim samym zjawiskiem spadku wagi ciata i ze ziniejszeniem sie
jego dlugosci, spotykamy sie u przezimkdéw poczynajac od sierpnia. Prze-
ciez to chyba juz nie dzieje si¢ na skutek ,,glodu*. W tym samym okresie
bowiem, mtode nie traca a raczej zyskuja na wadze. Dopiero w listopadzie
zaznacza sie spadek wagi u miodych. Mozna sobie ttumaczyé wzrost
przezimk6w na wiosne normalnym rozwojem; czym wyttumaczy¢ zmniej-
szanie sie ich od drugiej potowy lata poczynajac?

Jak wspomniatem, przebieg krzywej zmienno$ci wysokosci czaszki
ttabela 27), jest prawie identyczny z przebiegiem krzywej wagi i wzro-
stu. Nie posiadam chwilowo zadnych danych, ktére pozwolityby mi
wypowiedzie¢ si¢c ani ¢co do przyczyn wywolujacych wyzej wymienione
wahania wysokosci czaszki, ani co do samego mechanizmu zjawiska. By¢
moze, ze gromadzone obecnie materialy pozwola na wyjasnienie tego
zjawiska — jest to iednak dopiero rzecza przyszlosci.

Nie ulega dla mnie najmniejszej watpliwosci, ze sezonowa zmiennos¢
w wysokosci czaszki nie jest wlasciwoscia jedynie populacii Soricidae
bialowieskich. Oczywiscie trudno jest to udowodni¢, bez posiadania od-
powiednich materialéw poréwnawczych. Dane z literatury sa przewaznie
tak nickompletne, ze nie pozwalaja na wyprowadzenie konkretnych stwier-
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dzen. Niewatpliwie np. bardzo fatwo byloby stwierdzié te rzeczy z mono-
grafii Jackson'a, ktéry na ogél podaje wyjatkowo skrupulatnie
wszelkic dane tyczace omawianych w pracy okazéw — niestety jednak
nie uwzglednia on w swych pomiarach wysokosci czaszki. Z fotografii
czaszek Soricidae z jego pracy, najbardziej plaskie sa: S. merriami
Dobson, i S. tenellus Merr. Jeden jest zlowiony 26 grudnia, drugi
22 tegoz miesiaca. Oczywiscie trudno powiedzie¢ jak wyglada wysokos$¢
czaszki tych okazéw latem.

Z azjatyckich sork6w, kilka odznacza sie b. niska czaszka. Sa to
S. thomasii O g n., S. platycranius O g n., S. araneus iochanseni O g n.,
oraz S. vir-turuchanensis Naumov. Bobrinskij i Kuziakin,
odnoszacy sie, jak wiadomo dos$¢ krytycznie do przesadnie rozbudowanej
systematyki Soricidae eurazjatyckich, tacza wymienione gatunki jakby
we wspélna grupe. Podkreslaja oni jednak, ze te plaskoczaszkie formy
wspolzyia w tych samych rejonach wspélnie z osobnikami o normalnie
wypuklej czaszce. Stwierdzaja ze: jako regula nie odr6zniaja
sie one od ,normalnych* bytujacychna miejscuy,
niczym innym poza pltaskos$cia czaszki. Nalezy sa-
dzi¢, ze Bobrinskij i Kuziakin mieli w reku okazy poda-
nych wyzej gatunkéw, gdyz na podstawie samego tylko opisu z literatury,
nie mogliby wydac tak krytycznego sadu. Co do mnie; stwierdzié¢ musze, ze
z wymienionych czterech gatunkéw z cala pewnoscia dwa zostaly opisane
z okazow zimowych, pozostale zas prawdopodobnie z zimowych. A wiec:

Sorex platycranius O gn. Opisany na podstawie 2 okazéw w r. 1921, w rejonie
Nikolska-Ussurijska. Wymiary: cialo: 52.3--630 mm, ogon: 36,5—37,7 mm, stopa:
12,6—12,7 m; dlugo&é cb. (?), dlugo§¢ czaszki: 19,9—20,0 mm: szeroko$é: 8,9—9,0 mm;
wysoko$é: 5,1 —5,2. Autor podaie tylko zimowe ubarwienie. Eo ipso, prawdopodobnie
forma opisana zima Wskazuje na to po$rednio i nieliczny material (dwa okazy).

Sorex araneus iochanseni O gn. Opisany z okregu Semipalatyfiskiexo na pod-
stawie 4 okazéw zlowionych w styczmiu. Wymiary: dlugo$é ciata: 60,0— 68,0 mm,
ogona: 42,0—46,0 mm, (pochodzi raczej z rejonu podgdrskiego), stopa: 12,0—12.,5 mm;
dlugo$é cb.: 19,1, szeroko$§¢: 9,1—9,9 mm, wysokos$é: 50 mm. ,batwo odréznié¢ od
S. a. araneus L. po splaszczeniu czaszki* (tlumaczone z definicii Ognie wa). Od
siebie dodam, ze Sorex araneus iochanseni O gn. znajduje sie w zasiegu S. a. araneus L.

Sorex thomasii O gn. Opisany na podstawie jednego okazu z Bargusinskiej tajgi.
Wielkoé¢ ciala: 57.0 mm, ogona: 43,5 mm. stopy: 12,8 mm; dtugo$é czaszki cb.: 19,3 mm,
szeroko$¢ nie podana, lecz sadzac z rysunku taka sama jak u S. ¢. araneus L., wyso-
ko$¢ czaszki: 4,8 mm. Autor nie podaje typu futerka, ani daty zlowienia. Opis z iednego
okazu wskazuje po$rednio, ze lowiony byl raczej zima.

Sorex vir-turuchanensis Naumov. Opisany znad rzeki Turuchan. Wedtug
Ogniewa ijest on b. zblizony do S. dukelskiae O gn. (kraj Turuchanski). Jest to
zatem stosunkowo duza rvijéwka o uderzajgqco niskiej wysoko$ci czaszki wynoszicej
od 5,0—5,2 mm. Wskazuje to wedlug mnie wyraznie, Zze i w tym przypadku mamy do
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czynienia tylko z forma zimowa prawdopodobnie S. dukelskiae O gn. Niestety nie
posiadam odpowiednich danych z literatury, ktére pozwolilyby potwierdzi¢ mi moje
przypuszczenie.

We wszystkich wymienionych przypadkach istnieje wg mnnie znaczne
prawdopodobienstwo, Ze jako nowe gatunki czy podgatunki zostaly opi-
sane zimowe formy innych znanych juz gatunkéw czyv podgatunkéw miej-
scowych.

Sklonny jestem przypuscié, aczkolwiek bez mozliwosci przedstawie-
nia zadnvch konkretnych danych na poparcie moiej tezy, 7ze zaréwno
spadek wagi, wielkoSci i splaszczenie czaszki, zwiazane sa z jakimi$ swoi-
stymi przystosowaniami do okresu zimowania. Pozatem zwiazane sq one
réwniez z czynnos$cia gonad.

Jak wiadomo u ryjoéwek podobuie jak u ssak6w spedzajacych zime
w $nie, istnieja rozwiniete tzw. gruczoly senne. Ryijéwki zima nie zasy-
piaja, obecno$¢ tych gruczolow jednak dowodzi, iz mozno$¢ obywania sie
ich bez snu zimowego jest czym$ nabytym stosunkowo pézZniej. Musialy
one znalez¢ jakis$ inny zastepczy modus, ktéry pozwolil im w fazie aktyw-
nej przeby¢ ten tak ciezki dla matych ssakéw okres roku.

Czy zatem objawy depresji zimowej nie stanowia uzewnetrznienia
sie morfologicznego jakich§ zmian fizjologicznych zastepujacych sen
zimowy?

Odpowiedz na te pytanie moga dac tylko dalsze badania anatomiczno-
fizjologiczne. Nie jestem np. zupelnie pewien, czy zmiana wagi nie
bedzie polega¢ na utracie w duzym stopniu wody. Bo chyba tylko
przez pobranie wody, mozna sobie wyobrazi¢ tak gwaltowny przybytek
na wadze przezimk6w w okresie przedwios$nia. Odpowiedz jednak, jak
to juz wspomnialem, na te wszystkie pytania chwilowo jest jeszcze nie-
mozliwa.

Zdaje sie nie ulega¢ najmniejszej watpliwos$ci, i jak sadze zgodza sie
tu ze mna ci wszyscy, ktérzy mieli do czynienia z Soricidae, ze sa one
spos$réd wspoélczesnie zyjacych ssakéw grupa najtrudniejsza do syste-
matycznego opracowania. Rozumiem to jako syntetyczne ujecie ich jako
catosci w ukladzie naturalnym. ,

Sadze, 7ze i w tym przypadku niedaleki bede od prawdy, jesli zaloze,
ze przy pomocy stosowanych wspélczesnie kryteriow systematycznych
opartych na drobnych réznicach w uksztaltowaniu si¢ czaszki czy uzgbie-
nia, w ogéle nie dadza sie one uja¢ w jakis$ rozsadny uklad. Z jednej strony
bowiem cechuje je drobna czaszka o strukturze monotonnej, bez dobrze
i wyraznie wyr6zniajacych si¢ szczegéléw budowy, przeksztalcajaca sig
juz we wczesnej mtodo§ci w jednolita puszke, z drugiej za$ sfrony, spo-
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tykamy sie tu z niebywala po prostu zmiennos$cia indywidualna, wiekowa
i jak to stwierdzilem sezonowa 8). Niewatpliwie, przynajmniej jesli chodzi
o Soricidae, przeceniamy wartos$¢ drobuych cech morfologicznych, dzieki
czemu gubimy sie po prostu w chaosie paralellizméw: zmiennos$ci indy-
widualnej, wplywéw klimatycznych, geograficznych itp.

Co mozna tu mowi¢ o gatunkach, gdy nie mamy jeszcze dobrze opra-
cowanej skali wahan indywidunalnych w obrebie jednego gatunku. A prze-
ciez poszczegdlne dane wymiarowe w zalezno$ci od wieku. pory roku,
,osobowosci‘ okazu moga sie waha¢ w granicach kilku, czy nawet kilku-
nastu procent.

Gdy przeglada sie setki opisdw tyczacych kilkudziesieciu gatunkéw
i podgatunkéw eurazjatyckich (to samo odnosi sie do Nearktyki), to ma
sie nieodparte wrazenie, Zze wlasciwie cata taksonomika tej grupy opiera
sie na tym co ,,rasowi systematycy‘ nazywaja -— ,,instynktem‘ czy ,,wy-
czuciem' systematycznym, i dostepna jest dzieki temu i zrozumiata wy-
lacznie dla uczonych obdarzonych ta wyzsza kategoria ,,nadnaturalnego
myS$lenia*. Nie jestem systematykiem; zmystu tego niestety nie posia-
dam. Moze dlatego wydaje mi sie, ze potrafilbym ulozy¢ w ramach po-
pulacji bialowieskiej S. a. araneus L. co najmniej tak kilka serii okazéw
kolo siebie, ze r6znily by sie one nie mniej jak czaszki i sk6rki, co najmniej
kilku tak zwanych ,,dobrych gatunkéw*, czy ,,podgatunkéw®. Przynaj-
mniej w intepretacji stosowanej przez niektérych systematykéw. To co
bowiem na terenie kilkunastu kilometréw kwadratowych moze by¢ latwo
ocenione jako zmienno$¢ indywidualna, sezonowa, czy wzrostowa, czy
nawet uznane by¢ moze jako sporadyczhie wystepujaca populacja lokalna,
to przy malych seriach pochodzacych z dziesiatkOw tysiecy kilometréw
kwadratowych, nasuwa ogromne obiekcje i watpliwo$ci, ktérych rozwia-
zaniem najprostszym jest z reguly tworzenie nowej formy.

Jak sie zdaje jesteémy na najlepszej drodze, nietylko do osiagniecia
iloSci gatunk6éw opisanych w Nearktyce, a kto wie nawet, czy wkroétce
nie przeScigniemy pod tym wzgledem Ameryki.

Czy jednak przez to posuneliSmy sie choé¢ o krok naprzéd? Czy ta
powddz opisanych form nie staje sie tylko balastem utrudniajacym upo-
rzadkowanie Soricidae? Raczej wydaje mi sie, Ze tak. Bo przeciez prze-
waznie w tresci doczepionej do nowej nazwy, nie ma nic poza okresleniem
drobnych réznic morfologicznych, réznic czesto zupelnie nieistotnych dla
zwierzecia, réznic majacych przewaznie znaczenie zmienno$ci indywi-

%) Dotyczy ona nawet ubarwienie, sa bowiem gatunki, gdzie wyrd6zniamy po kilka
~typow' ubarwienia, wkraczajycych w klase, uznana u innej ryjowki iako ,dobra“
wyr6zniaiaca cecha gatunkowa.
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dualnej, przypadkowej, a w najlepszyin przypadku populacyjnej. jak
choéby na przyklad takie foriny jak S. fretulis, S. santonus, czyS. euro-
notus.

Jak dotad nie widze nawet préb wyijscia z tej czystej taksonomiki.
Przynajmniej nie znam ani jednej pracy o charakterze syntetycznym.
Bo przeciez nie jest syntezg ani monografia Miller’'a, ani Jackson'a,
ani tym mniej Ogniewa. 33 to typowe prace ,zbiorcze* Tak jakby
ktos porozrzucane w kilkudziesigciu szafach materialy umiescil w jednej,
dowolnie zreszty zupelnie roziieszczajac je w gablotkach. Nie chce i nie
mam zamiaru przez to powiedzenic ujmowaé wartosci tym podstawowym
trzem dzielom systematycznym. tym niemniej rozwiazania zasadniczych
probleméw w systematyce Soricidae, nie posunely one naprzéd poza gra-
nice prac przygotowawczych.

Jak mi sie wydajé, pierwszy prébowal zaatakowaé ,,drobno-morfo-
logiczne* cechy systematyczne, Schaefer, zreszta w niekoniecznie
najszcze$liwszy spos6b Zapewne jednak wojna uniemozliwita mu prace
dalej w tym kierunku.

Jako pewna prébe podwazenia systematyki Soricidae traktuje uwagi
wypowiedziane przez Bobrinskiego i Kuziakina w dosko-
nalym kluczu do oznaczania ssakéw Z. S. R. R. Autorzy ci proponuja po
prostu podzial Soricidee palearktycznych na 4 zasadnicze grupy gatun-
kéw a wiec:

1) Sorex pucificus, 2) S. araneus, 3) S. macropygmaeus, 4) S. minutus
z ewentualnoscia dwu dodatkowych grup: 5) S. bucharensis. i 6) S. tscher-
skii. Jako kryterium podstawowe przyijcli oni dlugo$¢ kondylobazalng
czaszki. Wydaje mi sie to bardzo stuszng i trafna préba wyjscia z panu-
jacego chaosu. Z chwila gdy przyznajemy, Ze nie jesteSmy w stanie oprzeé
systematyki tej rodziny na poprawnym ukladzie filogenetycznym, uchwy-
ci¢ zaleznosci geograficznych, klimatycznvch, granic zmienno$ci indywi-
dualnej i populacyinej, pozostaje jako jedyne wyj$cie wtloczenie materialu
w ramy, by¢ moze nawet sztuczne, ale pozwalajace za to na swobodne
manewrowanic caltoscia. Jak sadze z takiego ukladu wylonila by sie
w pierwszym rzedzie wartos¢ czynnika geograficznego. Uklad podgatun-
kowy bowiem jest prawie zawsze ukladem porzadkujacym. oczywiscie,
jezeli widzimy w nim dazenie do szukania pewnych prawidlowosci i cia-
glosci. Odwrotnie ma sie rzecz z gatunkami. Sa one raczej czynnikiem
rozpraszajacym, chyba, Ze pozwalajq si¢ one zwiaza¢ filogenetycznie
w jaka$ uporzadkowana calos¢. Jest rzecza obojetna jesli w ramach wiek-
szych jednostek systematycznych, pewne ugrupowania podgatunkowe
wykazuja prawidliwosci sprzeczne z soba. Kazda prawidlowo$¢ bowiem,
uchwycona nawet w waskim zakresie, stanowi cenny dorobek o ile po-



72 August Dehnel

wtarza sie na dostatecznie duzej przestrzeni. To, czy tak zwane reguly
klimatyczne jak: Bergmann'a, Allen’a, czy Thomson'a
potwierdzaja sie dla poszczegodlnych gatunkéw w 60%0 czy tylko w 40,
jest sprawa dos$¢ obojetna. Istotne jest tu tylko, by stwierdzi¢, ktore ga-
tunki i w jakim stopniu im ulegaja. [ dlatego spér miedzy Rensch’em
i Reinig'iem wydaje mi sie sporem czysto akademickim.

W systematyce Micromammalia, musimy sie oderwaé od pojecia ,,ty-
pu' — tego metra platynowezZo przechowywanego w piwnicach instytutu
w Paryzu .,, Typ* to pojecie wyrosle par exellance z entomologii i tam
zdalo ono egzamin jako narzedzie pracy. Pojecie ,,typu* nie moze by¢
zywcem przeniesione do Mammalia. Tu bowiem, szczegélnie u ssakOw
drobnych, wlasnie cechy uwzgledniane do taksonomiki podlegaja czesto
najwiekszej zmiennosci. A zachodzi to przewaznie nawet nie w spos6b
skokowy, w postaci szeregu zafiksowanych faz, a w spos6b ciagly. Po-
jecie ,,typu‘'* u Micromammalia rozciagnaé sie musi co najmniej do roz-
miaru typowej serii okazow w ich granicach pelnej zmiennosci indywi-
dualnej, sezonowej i populacyjnej.

Praca moja poza ustaleniem podgatunkowym form bytujacych w poél-
nocno-wschodniej Polsce, oraz ziemiach pogranicznych, daje obszerny
material tyczacy zmiennosSci indywidualnej opisywanych form opraco-
wany na duzym materiale pochodzacym, jak to podkres§lalem, z malego
stosunkowo terenu.

Niewatpliwie najistotniejszym jej walorem bedzie stwierdzenie zmien-
nosci sezonowej w wysokosci czaszki, oraz wahan wzrostu i wagi u wszyst-
kich trzech gatunkéw krajowych Soricidae. Uwazam, ze stanowi ona pe-
wien material mogacy stuzy¢ jako podstawa do badan nad rewizja tej
rodziny.

Sam nie prébuje nawet poruszaé tego zagadnienia. Powotlani do tego
moga by¢é jedynie uczeni Z.S.R.R., lub amerykarnscy, ci bowiem tylko
dysponuja materialami w skali $wiatowe;j.

Wszystkie préby bowiem rewizji, nie oparte na bezposrednim kon-
takcie z materialem i terenem, z reguly prowadzi¢ musza tylko na ma-
nowce.
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Opracowanie materialu bialowieskiego, stanowiacego zasadniczy trzon mojei
pracy, mozliwe bylo do przeprowadzenia w tak szybkim czasie jedynie dzieki swoistym
warunkomn pracy, panujacym w laboratorium Instytutu Badawczego le$nictwa w Filii
w Bialowiezy. O znakomitej organizacii pracy, a wiec zbierania, konserwowania i da-
towania materialu, wspominam w pierwszym rozdziale mej publikacji. Niech mi wolno
tu bedzie wyrazi¢ za to podziekowanie Dyrektorowi Filii, Docentowi dr. J. Karpif-
skiemu, ktory zawsze i w kazdej zwiazanej z moja praca sprawie, szedl mj catko-
wicie na reke, interesuiac sie jak najzyczliwiej tokiem roboty.

Pozwalam sobie réwniez specjalnie podziekowaé asystentowi bialowieskiego labo-
ratorium ob. Stanislawowi Borowskiemu, ktory przez caly czas badafi pomagal
mi przy przeprowadzaniu pomiarOw i obliczefi oraz kontroli obserwacji. Wreszcie
niech wolno mi bedzie podzickowal laborantkom i laborantom miejscowej placéwki
naukowej, ktérzy nie szczedzili swego trudu i czasu, by ulatwi¢ mi techniczna stro-
ne pracy.
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OBJASNIENIA TABL!C FOTOCRAFICZNYCH
EXPILANATION OF PLATES

Tablica | — Plate 1.

Czaszka Sorex aruneus araneus l.. 1 — miody z czerwca, 2 — mlody ze stycznia,
3 — przezimek z czerwca, 4 — przezimek z pazdziernika. '

Brain cases of Sorex araneus aranens 1.. 1 Young adult from June, 2 — Young adult
from January, 3 — OId adult irom june, 4 -- Old adult from October.

Tablica Il — Plate II.

Czaszka — Brain case of:

|, — Sorex araneus araneus ..

2. — Sorex mucropygmaeus karpinskil ssp. n. =

3. — Sorex minutus minutus L.

Komeutarz statystyczny do niniejszej pracy znajduje si¢ na str. 99.
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SUMMARY

I. Introduction, materials and methods

Materials dealt with in this paper consist of the captures of the Bia-
towieza Branch of the Research Institute of Forestry (from the National
Park of Biatowieza), of 3. Kreczmer (from Hoduciszki, Swieciany
district near Wilno L. S. S. R.), and gathered by myself (from Wiotly,
Mokuszyn and (i6rki, Drohiczyn district — Polesie 3. S. S. R.). Materials
from the Wilno area and from Polesie form now a part of the collection
of The Polish Muzeum of Zoology in Warsaw.

In the Wilno area and in Polesie shrews were captured only in open
grounds such as pasture-grounds. meadows and moors. All these biotopes
were rather alike. These were less or more humid meadows with grass
growing in high tufts, the latter being separated by stretches of water or
mud. Pasture-grounds meadows and moors differed from each other only
by the degree of their inundation in spring. Moors were most humid and
watered, whilst pasture-grounds were comparatively driest. In spring
time, for at least several weeks, all the areas considered were overflown
with water, above which only some elevations emerged. These eleva-
tions were either cultivated or grown with shrubs and old pine woods
(intermixed with oak-trees in Polesie).

The materials from The National Park of Bialowieza were almost
entirely collected from the area very much like the primordial great-
torest. Ten groups of traps were built within this area. (See the map, p. 19).
Each group extended over the space 50 m. long and 50 m. wide. The
groups (numbered from No. | to No. VII) were located in different types
of forest (pinetum, alnetum, carpinetum, etc.), whilst two of them, vis.
Nos. VIII and IX. were in caricetum and on the old bed of Narewka river
(the latter just outside the forest). Each group consisted of 50 cylindrical
tins, each 10—11 cm. in diameter and 30 cms. deep. These tins were dug
in up to their upper-brims, and arrangeXl symmetrically at the intervals
5x 10 m. They were always located on crossings of specially made paths,
and where traps had been built either on a wery humid ground, such as
e. g. in a marshy forest, or just on water-stretches, the tins were loca-
ted on crossings of perches, the latter then corresponding to the paths.
Traps were cleared every second day during the time of researches, i. e.
starting from mid-September 1946.

The materials were preserved in skins. Skulls collected in Bialo-
wieza werc preparated in fresh condition, having been boiled in water.
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Skulls collected in Poiesie and Wilno area had been preserved in dried
condition (together with flesh) and afterwards were preparated (ten or
more years after the death of specimens). Considerable portion of skulls
from Polesie ad Wilno area were dammaged when being preparated.
ihose from Bialowie7a were preserved in excellent condition. Shrews
were measured before having been preparated. The following data were
considered: head and body length, tail, hind-foot (from heel to the end
of the longets digit), and for the materials from Bialowieza also the length
of the ear, and starting from September the 1-st 1948, — the weight.
It should be mentioned that the specimens from Bialowieza had been
marked with measures and detailed descriptions of grounds on which
they were collected — and hesides some meteorological and climatolo-
gical data had been inserted. Thus it is always possible to check, under
what kind of conditions any specimen has been captured.

To measure the skulls, | used a technical scale iurnished with an
exact nonius (: 10 : 29 mm. instead of : 10 ;: 9 mm., as usually used). The
motion-screw was very finely threaded and, there-fore, very exact
(up to 0,05 mm.).

The following craniometrical measures were considered by me:
condylobasal length, nieasured from the most protruding point of condy-
lus occipitalis to the fore-edge of maxilla between incisors; breadth of
brain-case; depth of brain case from bullue to the highest point of ossa
purietalia, on the sagittal suture (scale’s arms were kept vertically to
skull's axis); palatal depth, measured along the hind-edge of the palate,
vertically up to the point where frontalia and nasalia join (this measure
was needed to obtain rates of proportion of brain-case depth); the distance
between foramina infraorbitalia (antorbitalia). To take the latter measure,
the arms of the scale were made to grasp the brain-case from upward,
and scale’s blades were put into the openings and pushed as far as possible.
] measured, moreover, the teeth, namely, those in /2 of maxilla from the
posterior margin of the last molar to the anterior convex margin of the
anterior incisor 1).

The comparative value of generally used measures.

From amongst four essential measures of Micromaminalia (head and
body, tail, foot, ear) no more than two, i. e. length of tail and foot are of

1) For simplicity sake | use the following names: Incisor — the first tooth of
maxilla or mandibuly. Unicuspids—farther 5 teeth of maxilla nunbered by me from
No. 1 to No. 5, and also the first tooth by incisor of mandibula. Premolar—the first tooth
with cusps. Molars --farther teeth with cusps.
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absolute comparative value, provided, of course, that when considering
the length of tail we should sec whether it had been not dammaged when
the specimen in question had been alive; and for length of foot we have
to know what method of measurement had been used. As we know, the
foot is measured in America together with the claw, and in Europe just
to the digit’s tip. GG. Miller however, applies the , European* method
of measuring, whilst Wettstein uses the ,,American* one.

If we consider measures taken from the literature, we are oftentimes
in no position to see clear enough in what way they were obtained, the
more so since the length of foot differs considerably for different species
and sub-species, e. g. S. ¢. peucinus T hom. in comparison to S. a. ara-
neus L. The measure oi the ear is of very relative value. Ears of shrews are
quite small and very thickly covered with hair, and therefore, the inexacti-
tude caused by ,the hand" of the person undertaking the measurement
may be very considerable (up to 15% of the actual length). Some quite
fantastical results can be obtained when comparing various data (from
the literature) concerning the head and body length. There may be four
different measures in this linc: 1) taken immediately after the specimen'’s
death. 2) taken after the onset of rigor mortis. 3) taken during the initial
stages of putrification. 4) taken from a specimen fixed in formaline or
alcohol. The a. m. measures must lead to four different results even if the
specimen measured is posed in a most careful way. The difierence for
the same specimen may reach here 6—10°%9. We have also to keep in mind
a comunon tendency amongst amateurish collectors sligtly to ,,overestima-
te* sizes of larger Micromanunalia, and to ,,underestimate* of very small
ones, such as e. g. S. minutus, or Micromnys minutus etc. We should, there-
fore look with much reserve upon all descriptive data on labels, and we
must not forget that the bulk of the material available for the studies has
been collected by many people and in quite different conditions 2).

I should like to emphasize the validity of materials collected in Bia-
lowieza. They have been most carefully measured either by Mr. Bor o w-
s ki, the assistent of the Research Station, or by his well trained staff of
specialists, under his permanent personal supervision. The stage of decay
of each specimen is shown on the labels.

?) The shrews included in my collection from Polesie turn 8ut e. g. to be about
10% smaller, when measured by myself, than when measured by an amateur casually
instructed by ine in the technique of preparating, and this is so in spite oi the fact that
both of us have collected materials from the same locality, and even from the same
places. As all our measures of tail and foot have difiered, it is evident that my friend
has ,elongated* specimens, when posing them to take the measure of head and body
length.
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The craniometrical measures are usually not less ,.relative* than
those of head and body length. This is specially truc of the small Insecti-
vora, It seems, e. g. that it is not possibile to measure the skull of S. mi-
nutus in such a way, that the measurements should be strictly comparable
to those obtained independently by other persons. His skull is tiny and
very lightly built, and thus cannot be measured exactly with the aid of
ordinary instruments; as the obtained result depends greatly on the indi-
vidual deviations in measuring. Even' the very techniques of measuring
(applying a pair of compasses) may differ considerably, in spite of the
fact that measuring ,.rules** may be theoretically settled. On the other
hand it is not possible to take measurements under the microscope, owing
to even the smallest skull beeing too large for the purpose and of a very
complicated shape. | think that the specialists should exchange between
themselves some smal! series of already measured skulls, to be able to
apply a ,,correction" when comparing the results of measurements made
by different persons. Otherwise, any series of measures may be of value
only for a single person, and its comparability with measures made by
anybody else will be largely lost.

The generally used form of measurements is not correct either.
As to the skull e. g. we meet usually the iollowing form: ,,cond.--bas.
length 18,1- 19,7 mm. A — 19,1 mm.” and - also: ",.cranial breadth:
9,0—10,2 mm. A.—-9,5 mm". Such a manner would be meaningful, if grea-
ter length of a skull corresponded to its greater breadth. Some idea of
brain-case’s proportions might then ensue. Neverthless the proportions
of length to breadth of shrews’ skulls are much variable. E. g. three skulls
of S. a. arancus L., all of the same cond-bas. length, 18,8 mm. much differ
by their breadth, which is 8,8 mm., 9,7 mm., and 10,2 mm. Each of a. m.
skulls is to be included into a different category of shape, which, of course,
could not be seen when defining data by the form ,from — to*“. Such
a form gives nothing more than an idea as to the oscillation of a character.
When full data cannot be shown in tables, they have to be defined with
the help of such proportions which would give a precise idea as to the
variability of skull’s shaping.

A special question arises concerning the measurement of the depth
of brain case. This character may be described without using any pro-
portions, since it varies with the age of specimens, their physiological
conditions, and even with the seasons during which the shrews have been
captured. The variability of brain-case depth is quite a different character
than thought by Jackson, Dukielska or Stroganow.
These authors believe that the variability of brain-case’s depth diminishes
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continuosly with age: from high brain case of- young shrews — to the
flattened one of ,,0ld adults®.

The head and body length of shrews is usually given in a wrong way
too. As we know, young specimens differ much by weight and dimensions
from those that are already sexually mature. It would be quite conceivable,
considering the mid-EFuropean conditions, that series collected in Autumnn
would include only young shrews, whilst other series collected in Spring
would consist of only sexually mature specimens. Thus we might reach
quite different conclusions about the dimensions of the local population
of shrews.

The using of head and body length for taxonomical purposes, with
no precise specification of uge, would be, therefore, quite fallacious. Such
saverages', with no age specification, would be like ,.an average* of
5 pears and 7 apples.

Jackson was the first author who got an idea of establishing some
age-categories of shrews. He has specified the four following groups:

~JJmmature — Brain case usually moderately high, and unflattened with sutu-
res not distinctly closed; no sagittal or lambdoidal ridge; teeth usually not fully deve-
loped, unworn: first upper incisors protruding much beyond praemaxidlae anteriorly.

Young adult. — Brain case usually high and unflattened. with sutures closed;
sagittal ridge absent or weakly developed, lambdoidal ridge absent, teeth fully deve-
loped. unworn; first upper incisor protruding much beyond praemaxillaec anteriorly.

Adult. — Brain case usually slightly flattened, with sutures closed: sagittal
ridge moderately developed, lambdoidal ridge absent or weakly developed: teeth fully
developed, usually unworn or slightly worn. sometimes moderately worn: first upper
incisor protruding slightly beyond praemaxillae anteriorly.

Old adult. -—— Brain case flattened. with sutures closed; sagittal and lambdoidal
ridges both usually well developed: teeth much worn, first upper incisors scarcely pro-
‘ruding beyond praemaxiliae®.

The specification of age-categories seems to be indispensible not
only for the correct interpretation of printed data, but also for the clear
understandig of one's own material. Nevertheless it is as yet not fully and
generally practiced.

Perhaps Jackson's specification, showing four age-categories,
is too detailed. E. g. the category ,Immature* practically is not repre-
sented amonyg captures. Such shrews may be captured only occasionaliy,
when found in a nest. E. g. among the materials from Bialowieza which
include a few thousand specimens, not a single ,,Jmmature® is to be seen.
The youngest specimens have their teeth already slightly worn, and they
should be included in the category , Young adult“. The experimental
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breeding of shrews has shown that they are leaving nests as ,,Young
adults*, and those included in the category ,Immature* are not prepared
for a self-dependent life.

Jackson's definition of ,,Adults* is not fully correct. As a distin-
guishing character he gives first of all the brain-case's depth. ,, Adults*,
as we shall see further, are not always characterized by a slightly flatte-
ned brain-case. The latter may vary in this age-group from moderately
high to distinctly flattened, and may be flatter than that of very old spe-
cimens.

Young shrews, born in Spring, reach the category ,,Adult* within,
roughly speaking, the third or iourth month of their life, whilst those born
in Autumn, reach the same stage (as far as e. g. the shape of skull is con-
cerned), only within several weeks of their life. Jackson's ,0Ild
adult® category includes the last two or three months of a shrew’s life.
In September all sexually matured specimens are to be included in this
category. | cannot back Jackson’s opinion that the brain-case in
»,old adults* is always flattened. It varies for them from moderately high
to flattened. i

The Jackson’'s specification seems somewhat too schematic,
since it does not take account of specific anatomical and physiological
features of Soricidae. In this paper | give another specification, a some-
what simplified, but, as I think, a more natural one. The time of achieving
sexual maturity by a shrew is to be considered a critical period of its life.
In our climate it occurs usually in April, next year after the specimen in
question has been born. Up to the said period I call the shrews , Young
adult” (s. Dehnel), no matter what their exact age is. From the copu-
lation period up to the death I call them ,,0ld adults* (s. Dehnel), the
specimens from 7—11 months old i. e. up to their upper age-limit being
included here. The specification of the two categories of the a. m. is
grounded on some deep changes of sizes weight, colouring. brain-case’s
shaping etc. appearing during the copulation period. These changes are
much more essential than the actual age of specimens, or the wearing
out of their teeth. My category ,Young adult includes Jackson's
. Young adult* and partly his ,,Adult. My ,,0ld adult” category includes
partly Jackson's ..Adult" and his ,,Old adult*. The classification into
two categories, i. e. ..Young adult* (s. Dehnel), and ,0ld adult*
(s. Dehnel) will be used in synoptic disposition of all measures (head,
body, and craniometrical) for all the three members of genus Sorex,
described in this paper.
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Finally | would like to draw attention to the defining of sex of Sori-
cidae. It is a difficult task, especially with young specimens, not yet se-
xually mature. I think that in most cases it is impossible to determine sex
without dissecting the animals under magnifying glass or a binocular.
Withoud this precaution young males are usually determined as females.
I have observed that the ,,numerical* proportion of sexes has considerably
changed after a compulsory section under a binocular has been ordered
for the material from Bialowieza, It seems that wrong determinations of
sex in Soricidue have happened quite frequently. If e. g. we shall consider
the sex oi shrews in Miller's ,Mammals of Western Europe*, it will
appear that the majority of specimens with their teeth slightly worn. i. e.
young ones, consist of ... females! (especialy of S. minutus L.).

In order to unify the results of my researches, I shall not consider
in this paper the sex of shrews included in the age-category ,,Young adult*
(s. Dehnel, since to all appearance the materials of 1946 and 1947 had
been in this respect wrongly determined. I consider sex only for the
sexually mature specimens ,,0ld adult* (s. Dehnel), whose genitalis
are so distinctly visible that no mistakes can happen. The labels referring
to the category ,,0ld adult* are easy to veryfy even for skinns, since the
side-glands which are quite conspicious occur only in males.

II. Sorex araneus araneus L. — Common shrew

Materials from Bialowieza. The collection of shrews consists of 991
specimens captured irom mid-September 1946 to December the 30-th
1947 (this material has been supplemented with some specimens collected
in January and February 1948, in order to get more shrews during the
a. m. period, in connection with the important changes appearing in Win-
ter-time).

In table No. 1 there are shown numbers of monthly captures, nume-
rical proportions of sexes, and the old-age changes. Marks of interro-
gation in some columns mean that the corresponding data have not been
registered. The results obtained in September 1946 are not typical, since
captures did not start before the 20-th of that month, and not all groups
of traps were then in operation.

Monthly collections much depend on weather. E. g. in Summer chilly
titne is not favourable, and rainy — favourable for captures. The latter
fact must be explained. In rainy weather the shrews do not like to walk
over the wet grass: they chose rather trotten paths and, consequently
considerable numbers are trapped in tins. In winter time the results of
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captures are rather negligeable, as shrews live then under the soil’s surface.

Contrary to the results obtained by Middelton, Bramwell
and Stein, | do not believe that there is a distinct excess of males
amongst shrews, The numerical data of the a. m. authors and also those
obtained by myself, have been, in my opinion, caused by the active way
of life of sexually mature males, as well as, by the settled habits of fe-
males during the time of bearing and breeding the young. The proportions
of both sexes change according to the periods of captures. There are more
males in Spring, but in Autumn females are in majority. Only a study
of the young generation may lead to the proper conclusion as to the cor-
rect proportions of sexes in shrews. The dissection of young specimens
under a binocular, performed most carefully for several months, has pro-
ved that there is no distinct majority of males amongst young shrews.
The copulation period begins in April. Pregnant or breeding females are
beeing captured from May to October. The young generation usually
leave their nests in June. There are two broods per year, according to
my opinion. The theoretical upper age-limit is defined at 18 months.
Shrews, however, do not live much longer than 14—16 months. Old-age
symptoms appear in males earlier than in females. The majority of spe-
cimens begin turning grey already in mid-Summer. Getting bald of ears
is shown in table No. |. ¥

The colouring is typical. Very young , Young adults* are brighter
and not distinctly tricoior. Not before a few weeks of selfdependent life
do they get the proper colouring. Shrews moult twice during their life-
time. Young specimens moult in Autumn, and for the second time in Spring.
The Winter-fur growth begins in rear section of the body and advances
towards the head. The Spring moulting proceeds in the opposite direction.
Young specimens born in Spring begin to moult first. Those born late in
Autumn do not moult until in November. Shrews must reach a certain
stage of development before moulting. In Autumn the moulting occurs
during the period from September to November, and greatly depends on
weather. Spring-moulting is confounded to a very short interval of time.
It starts in April and ends by first days of May. The hair-growth covering
the tail and feet does not change during the specimens’ life-time

The measures are shown in table No. 2. There exists a distinct limit
separating ,,Young adult* and ,,Old adult* categories. There are months
when only ,short”, and months when only ,long" specimens are met.
This must be taken into consideration, when trying to estimate the para-
meters for shrews’ population, on the basis of captured specimens. In
table No. 3 there are shown variations of head and body length during
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the whole life-time of a shrew. Thus we see that a distinct ,leap* in size
occurs in April. It depends on the onset of sexual maturity. Shrews vary
also in size in connection with age and season. In Winter shrews are
getting smaller. The same may be observed in Autumn in old specimens,
who ,,contract” with senile syinptoms, The data as to the weight of body
confirm the conclusion that sizes change seasonally. Contrary to Stein's
opinion, males weigh not more than females. Old feinales and old males,
distinctly lose their weight. With the loss of sexual activity the weight
of shrews decreases. Weight of young specimens, 1—5 months old, in-
creases; in Autumn .they usually gain 1,0—1,5 gr. as compared with the
specimens that just have left their nests. The data as to the average
weight are also shown in table No. 3.

Measures of tail are sliown in table No. 4, whilst the ratio of head and
body length to the tail length — in table No. 5. The length of tail is not
directly related to the head and hody length. Tails of small shrews may
happen to be long, and those of large ones — short.

Hind-foot measures are shown in table No. 6, and those of ear in
table No. 7.

Table No. 8 shows the variations of condylobasal length of skull.
Skulls of ,,Young adults” and ,,0ld adults* are to be found within the
same categories of length.

Table No. 9 shows measures of cranial breadth. The brain-cases of
,Old adults* are conspiciously broader. This may be explained by purely
mechanical factors, and also, to a certain extent, by the more deve-
loped ridge.

The data concerning measures of brain-case depth lead to most inte-
resting conclusions: These data are shown in table No. 10 in a similar
arrangement as in table No. 3.

As we see the highest brain-cases are observed in ,,Young adults*
captured in June, i. e, in shrews that have just started their self-de-
pendent life, or have left nests not more than 3 weeks before capture. The
brain case depth varies here from 6,0 mm. to 6,6 mm., (plate I, 1), and
the majority of specimens may be included within the limits 6,3 mm. to
6,4 mm. During the following three months (up to Semptember) we see
a continuous and regular flattening of brain-case, with time. This picture
is getting somewhat disturbed by the appearing of young specimens (from
autumnal brood) in September and October. Their brain-case are. of course,
high. Even in November there appear some young specimens with high
brain-cases (they are marked with asterisks in the table). As far, however,
as the bulk of population is concerned, the process of brain-case flattening
goes on uninterrupted. It is, moreover, of much interest that this process
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seems to proceed much faster in ,,Young adults* of the second brood, who
within a period of less than two months attain the same values as shrews
born in Spring. In December the average brain-case depth of ,,Young
adults* is only 5,5 mm., i. e. by 0,8 mm. less than the average depth in
June, whilst for specimens of extreme dimensions of brain-case this diffe-
rence reaches even 1,3 mm. January and February are the months when
the process in question attains its climax (plate I, 2). The average brain-
case depth decreases then by 1,2 mm., when compared to that in June,
and the greatest difference observed is 1,5 mm. Numbers of specimens
captured in Winter are rather negligeable, but, I think, they are large enough
to suggest a process oi progressing depression of brain-case 3).

The cranial length and the cranial breadth do not vary from January
to February in specimens captured in January and February. As late as in
March the brain-cases of shrews do start to ,,swell** slightly, and this
process continues quite distinctly and rapidly in April, i. e. during the
copulation period. In no more than a few weeks, or even a fortnight, the
average brain-case depth increases by about 0,36 mm. Im May, when all
shrews born in the previous year have reached their mature sizes, the
devation of the deepest depression of brain-case depth from the average
for this month is 0,64 mm. The range is then, 1,0 mm. In June brain-
cases of specimens born in the previous year reach their maximal hight,
(plate I, 3), and then, for the second time in shrew’s life, the brain-case
starts to flatten. As long as there are many ,,0ld odults* among material
collected i. e. up to September, the proces of brain-case flattening is quite
conspicious (plate I, 4). The dying of ,Old adults®, in Autumn, during
the second year of their life, hampers this process which consequently
does not go for the second time so far as with ,,.Young adults* in Winter.
This question is given some additional consideration in the final section
of this summary.

Orbital breadth is given in table No. 11. It is a bit larger in ,,Old
adults”. Table No. 12 shows variations of antorbital breadth.

In order to determine the shaping of skull, I used two ratios of measu-
res of variability, namely: 1) condylobasal length over cranial breadth
and 2) depth of brain-case over palatal depth (The last measure, as | could
have observed, increases with age in a rather regular way).

The ratios: condylobasal length over cranial breadth varies from 1,88
to 2,13 mm. For ,,0ld adults* (born in the previous year) it is usually
below 1,9 — whilst for ,,Young adults” (born in June) it is usually

3) The material collected in January 1949 has fully confirmed the observations
made in 1947 and 1948. January data have not been, however, considered in this paper
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over 2,0. The schematic figure (fig. 1), showing the extreme va-
lues of ratios for the same c. b. length of skull explains better
than numerical data the differences in skull shaping of the ,,broad-headed“
shrews. The ratio: brain-case depth over palatal depth varies in ,,Young
adults® captured in June from 1,82 to 2,0. In October this ratio is con-
founded within the limits from 1,75 to 1,94. Thus we may distinctly see
the flattening of brain-cases with the growth of young shrews. For ,,Old
adults* (born in the previous year), the said ratios are from 1,61 to 1,71
in June, and from 1,53 to 1,71 in October. As it may be seen from the a. m.
ratios, it is quite easy to separate the skulls of ,,Young adults* from those
of ,,0ld adults™ (i. e. born in the previous year during the Summer-
months). During the period of Winter depression the said ratio decreases
to the magnitude of 1,50 for ,Young adults* (in January or February).
(See Plate 1, 2).

It is generally accepted as typical for S. a. araneus I.., that the uni-
cuspids of maxilla get ,gradually* smaller from the front to the rear.
The first unicuspid is the largest, the last (the 5-th) — the smallest. The
decreasing of size is rather regular, which has been emphasized by Miller.
Ognew accepts the following disposition as typical for S. araneus:
1-st unicuspid distinctly shorter than the 2-nd one; 4-th unicuspid di-
stinctly shorter than the 3-rd; the 5-th very small and hardly visible.
Nevertheless, as it has been shown in the work of Stroganow, who-
collected considerable materials over Walday Plateau, — the ,typical*
disposition of unicuspids of maxilla is by no means a constant feature
characterizing S. a. aarneus L. In a considerable majority of shrews the
unicuspids get gradually and regularly smaller (I call such a disposition
»gradual disposition* — fig. 2), whilst the disposition of unicuspids for
some other shrews is as follows: 1-st and 2-nd unicuspids of even size;
3-rd and 4-th also even, but much smaller than the first two; the 5-th,
as always, very small and hardly visible (I call such a disposition —
w2 12" -— disposition (fig. 3). Stroganow gives still an inter-
mediary disposition (which 1 call also ,intermediary disposition*),
something between the two a. m. types of teeth. I have investi-
gated the disposition of teeth of 320 specimens. I chose only very
young shrews whose teeth were only quite slightly worn, to facilitate the
proper determination of types of teeth disposition. Table No. 13 shows
the results of the a. m. investigations. The proportions of types of teeth
disposition lead one to the conclusion that they might be a result of cross-
breeding of two populations of shrews, having two different types of
teeth disposition, vis. ,,Gradual* and ,,2 : 2. Such results are still more
interesting, considering the fact that Stroganow also has found
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about 25% of ,.2 : 2 disposition* in his material. The disposition of teeth,
and especially of unicuspids, has heen generally looked upon as an essen-
tial taxonomic feature of Soricidae. Considering, however, the data col-
lected by Stroganow and by myself, the taxonomical value of this
feature is rather problematic, at least within the borders of geographical
distribution of S. a. araneus 1.. Moreover, the a. m. observations as to
the teeth of S. «. araneus L. should suggest a possibility of similar feno-
mena in other shrews. | think that the discovering of considerable varia-
bility of teeth disposition in other shrews may come from the studies of
large series of specimens derived from distant locallities to assure sam-
pling from different population. Otherwise it might happen that all speci-
mens collected would, with no exception, be ,,characterized” by a certain
type of teeth disposition invariable within the whole captured material.

As we know, the colouring of teeth of S. araneus is taken for a rather
essential svstematic feature which is supposed to define some species and
subspecies, or varieties.

I have investigated extensive series of Common shrew’s specimens
from the point of view of the last character, having selected the indivi-
duals according to age categories. The measurements in most cases were
made carefully with the aid of a binocular. I classified as ,,coloured* even
such teeth which were stained with hardly visible traces of the yellowish.
| suppose that my results may be ,,decolorated* by at least a few per-
cent, when compared with other authors data. The results are shown in
table No. 14, and are supplemented by some data as to S. a. araneus L.
and S. a. fetragonurus Hern. concerning the pigmentation of hypo-
cones. The variability of this feature in connection with the actual age of
specimens is most conspicious. ,,Young adults* collected in June have
their hypocones pigmented like S. a. tefragonurus, whilst in those collected
in October — when we meet many young specimens leading for several
months a self-dependent life -— the pigmentation of hypocones is varying
and is getting very much like that of S. a. araneus. If we supplemented
October captures with some ,,0ld adults* (born in the previous year)
which were trapped in big numbers during that season, we would obtain
the results even more typical of S. a. araneus, Thus, as we see, the pigmen-
tation of hypocones depends to a great extent on the true age of speci-
mens in question. Each week of self-dependent life after the leaving of
nests ,,moves‘ the population of shrews towards S. a. araneus L. Thus
the results obtained depend on the distribution of age among the collected
material. In older specimens the type of the pigmentation of hypocones
tends to that of S. a. arancus, in younger to S. a. tetragonurus.
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In general, howevcer, in specimens from Bialowieza the pigmentation
of hypocones is a bit more different from that believed (especially accor-
ding to Miller' s data) to be typical for S. a. araneus.

The intensity of teeth colouring varies considerably in materials
from Bialowieza. Tceth in about 12 of specimens were only slightly
coloured (cream coloured yellowish) whilst in about 6% of specimens
they very dark (black-——brownish). It is of considerable interest, that the
intensity of colouring does not influence the pigmentation of hypocones.
For instance, among the shrews which | had collected there were several
with very dark teeth, whilst their hypocones were not pigmented.

Schaefer, who had studied the pigmentation of hypocones of
a large series of shrews derived from Germany and Ukraine, was not
able to find any regularity of this character in connection with the distri-
- bution of S. «. retragonurus Hern. aud S. a. aruneus .. He concluded
that this character varies to an extent which makes impossible any sy-
stematic definition of specimens. He wrote:

. Es gibt kein typisches ,fefragonurus” Gebiet, dessen Tiere samtlich
in demn Merkmal von jedem Exemplar aus irgend einem typischen ,.ara-
neus” (iebiet abweichen*.

The exact determination of young shrews’ age on the basis of their
teeth wearing is very difficult. Teeth are being worn only very slightly
during a few initial months of life. The ,,youngest* specimens captured
in June have their teeth only slightly worn. This process advances in July
and August, but is not conspicious enough to enable one to say whether
a certain specimen has lived one or three months of self-dependent life.
The determination of age is particularly difficult because of the two diffe-
rent ways of contacting teeth. Some shrews wear faster the incisors and
unicuspids, whilst others -— premolars and molars. There are also some
intermediary ways of contacting teeth. It is, therefore, difficult to say
whether the specimens with worn front teeth are older or not that those
with worn molars or premolars - and vice-versa. I have applied, the-
refore, the rule of taking under consideration only very distinct features
of teeth wearing.

| have observed (in materials from Biatowieza) a rather interesting
peculiarity of wearing of first mandibular unicuspid: some unnumerous,
specimens, 5—6 months old, have worn this tooth in such a way that
it has become similar to a bicuspid (e. g. as in S. alpinus Schintz).
‘This is, of course, only a temporary form of wearing which disappears
as the process advances.

The measurement of length of maxillary tooth-row are shown in
table No. 15. The data on S. a. araneus L. agree with data given by
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Ognew and Miller. The tooth-row of ,,0ld adults* (born in the
previous year) is considerably shortened, this being caused by the wearing
of incisors. For this measure | have chosen the very old specimens.
The difference varies nere up to 0,5 mm.

In respect to the head and body length, the colouring, the shaping
of skull, and craniometrical measures, the shrews from Polesie and Wilno
area do not differ from those collected in Bialowieza. All of them belong
to the subspecies S. «. araneus L.

. Sorex macropygmaeus karpinskii ssp. n.

Found in Bialowieza, in 1946, and described by Karpinskii as
S. macropygmueus Mill. Karpinskii did not analyse the sy-
stematic position of this shrew. There are 63 specimens included in my
material, 52 ,,Young adults* and 11 ,,Old adults*. Colouring does not
vary much in this material. Winter-fur is denser and deeper than Summer-
fur, but the colouring is almost identical in both seasons. Dorsal area is
blackish-brown slightly washed with greyish shade. Only sides are a bit
lighter, but the line of demarcation is not well marked, when compared
with S. araneus. Underparts are more or less greyish, sometimes slightly
washed with brownish. The tail is bicolour. The contrast of dorsal area and
sides is more conspicious with ,,0ld adults", particularly if caught during
the time of Spring-moulting or immediately afterwards. In Winter-fur
the sides contrast in a more conspicious way. ,,0ld adults* acquire quite
marked side-glands during the copulation period, i. e. beginning from
April, and these glands are similarly situated as in the males of S. araneus.
The outlets of the glands are covered with a row of illgrown hair, 5—7 mm.
long. It is very interesting that males of S. m. karpinskii smell, during the
period of sexual activity, differently from the males of either S. araneus
or S. minutus. S. mn. karpinskii smells distinctly with ,,chypre* perfume,
whilst the other shrews exhale, as we known, the odour of rather pure
musk.

Head and body measures are shown in table No. 16. The difference
in sizes of ,,Young adults* and ,,0ld adults" is here even more distinctly
visible than in the previous species. Both ,,0ld adults* 60 mm. long, were
captured in April, and they were not yet sexually active. The weight of
»Young adults* (only 8 specimes have been weighted) is 3,5-4,5 gr.,
»OId adults* (2 very old specimens) weigh 4--5,47 gr.

Condylobasal length of S. m. karpinskii is shown in table No. 17.
Cranial breadth varies within the limits: 8,1—8,9 mm., and the majority
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of specimens may be included within: 8,4—8,6 mm. Brain-case depth
(table 18) varies like in S. a. araneus L., but not so conspiciously (per-
liaps because of a smaller number of specimens available). The Winter-
depression may be, however, observed also in S. macropygmaeus Mill.,
which is confirmed by the work of Melander, who dealt with Winter-
captured specimens of S. lupponicus = S. macropygmaeus pleskei O g n.,
the brain-case depth of which decreases to 44 mm. in January. Antor-
bital breadth varies from 1,9 to 2,3 mm. Something like a swelling in
rostral parts may be observed in old specimens.

This sub-species differs greatly in the pattern of teeth disposition
from the one given by Miller and Ognew for the group Macro-
pygmaeus. According to the a. m. authors the disposition of teath, or
rather of maxillar unicuspids, should be ,,2 : 2%, i. e. two first unicuspids
even, two next also even, though smaller than the two first, the fifth, very
small. S. m. karpinskii is characterized by a quite different disposition,
vis: four unicuspids are lowered in a very regular and gradual way,
(sse fig. 4). The line of tips of these four unicuspids is perfectly straight
and declines only slightly. The fifth unicuspid is very small — /2 as long
as the fourth unicuspid.

As we can see, the new form described by me is characterized by
very uniform colouring of specimens, by specific head and body lengths
and measures of skull. It differs from the other (already described) sub-
species of S. macropygmaeus by the length of tail and by the disposition
of maxillary unicorns.

In table No. 19 we see a comparison of measures of S. m. macropyg-
meaus Mill.,, S.m. pleskei O gn. and S. m. karpinskii ssp. n.

1IV. Sorex minutus minutus L, — Pigmy shrew

658 specimens have been investigated. The characteristics are shown
in table No. 20.

The colouring is typical. There are some lighter specimens among
,Yousg adults, especially those caught in Autumn time. Autumnal
moulting proceeds during September and October. In November almost
all specimens, excepting ,0ld adults* and very young shrews, wear
already their Winter-fur. .,Old adults* (born in the previous year) do not
moult, or if they do, only partially. Sexually active, pregnant or suckling
females are being collected from April to October. For head -and body
lengths see table No. 21. The sizes of ,,Old adults* and those Qf »young
adults™ are distinctly different._,Young adults" become ,,0ld adults“ in
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last days of March or early in April. The variations of tail’s length are
shown in table No. 22, (specimens captured in June).
The hind-foot length is 9--11 mm., the length of ears is 5,0—6,5 mm.
In table No. 23 we see a comparison of measures for Pigmy shrews
from Bialowieza with data taken from the literature.

Measures of condylobasal length are given in table No. 24. and those
of cranial breadth in table No. 25.

The brain-case depth (table 26) varies much in the same way as in
S. a. araneus L., only more conspiciously so. The depression of brain-
case depth is accompanied here by similar changes of size. and probably
also of weight, as it has been observed in S. a. araneus L.

The disposition oi teeth of the specimens from Bialowieza is quite
typical.

The data concerning teeth wearing of ,,0ld odult* are rather inte-
resting. I have examined, from this point of view, 108 specimens captured
in June 1948. The teeth of 15 specimens were very much worn, of 57 —
moderately so, of 36 — slightly so. Similar proportions have been obser-
ved in materials collected in May 1947 and May 1948. As it seems certain
that a Pigmy shrew bears young only twice a year, and the specimens
born in the previous year may be classified into thrge distinct categories
of age -— it is most probable that shrews born in Spring bear young next
year: in Spring for the first time, and in mid-Summer for the second and
last time. Those born late in Summer or in Autumn bear young next year:
in mid-Summer for the first time, and in Autumn for the second time.
Thus three generations of shrews live at the same time. The same is true
apparently of S..a. araneus 1., at least in Bialowieza. We can thus under-
stand, why only few ,.0ld adults* with much worn teeth were trapped
in Spring: If they reallv were born nearly a year ago (as a first Spring
brood of the previous year) a considerable portion of that generation must
have perished in the meantime.

V. Seasonal variability of shrews, and general remarks

Putting in one diagram (table 27) the course of variabilities of 1) head
and body length, 2) weight of body. 3) brain-case depth — a striking
idea of mutual correspondence of all the three processes must arise. The
course of the three lines is amazingly similar. All extreme values (mi-
nimal and maximal) conform closely. The consistency is here so conspi-
cious that no one would think that this could have happened haphazardly.
It is impossible to suspect liere a subconscious selection of material in
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conformity with a hypothesis made in advance. The variabilities of head
and body lengths and of brain-case depth were noticed only when the
data have been compared; the data concerning weight are. of course,
beyond ony suspicion of subjectivity.

Along some sections the line representing head and body length is
not very regular. This is mainly due to errors in taking measurement.
Notwithstanding this, the depression seen in September in ,,Young adults*
can be probably explained by the infiltration of young specimens belon-
ging to the antumnal brood. The decrease of sizes of ,.Old adults®, in
May, would be more difficult to explain; perhaps this decrease be due
to the copulation period?

The three lines represent something like three separate stages: 1) The
progressing decrease of lines (as far as ,, Young adults“ are concerned)
attaining minimum in January or February; 1) The increase of lines (for
,OId adults®) in Spring; 3) The second progressing decrease, which
begins in mid-Summer and ends in Autumn, with the death of ,,Old adults*.
Sizes and weight may bhe easily joined correlatively, though this corres-
pondence is obvious only when it is one sided: a larger specimen should
weigh more. If, however, the sequence of the last sentence is to be chan-
ged, the statement will turn less obvious.

The easiest way to explain the behaviour of characters in question
would be to assign them to various conditions of feeding in different
seasons. Stein tries to explain variation of weight just in such a way.
This does not look very convincing. May the Winter-depression of weight
and sizes be explained as a result of starvation? Shrews are feeding in
Winter in forests, under snow. There are there lots of insects hidden,
which pass Winter in the form of pupes, larvas, or even imagina. As we,
moreover, know, shrews are not only incectivora, they feed as well on
seeds which in Winter may be found in profusion all over shrews’ feeding-
places. Both 194748 and 1948—49 Winters were very mild, and the soil
did not freeze. The shrews were able then to move freely, and they cer-
tainly were able to find as much food as they wanted. The January in
Bialowieza was warm so that even earthworms were found on the ground
(from time to time they were trapped in tins). Many spiders were seen
in day-light. Nevertheless in spite of such a fine time, the decrease in
weight (see the table) was quite pronounced and probably not less so
than during a frosty Winter. Under conditions prevailing in Bialowieza
no starvation is possible for shrews, neither in Winter nor in Summer
(except, perhaps, in some extremely calamitous years). And, moreover,
it seems iinpossible that a shrew, after having lost almost a half of its
weight supposedly because of ,hunger* — during the two first milder
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months of Winter could during the two next hardest months keep this
minimal weight unchanged.

If we assume that the Winter-decrease of weight is caused by star-
vation, how can we explain the rapid increase of weight in Spring?
Shrews are getting mature, they reach sexual activity, their sizes and
weight increase! All is perfectly clear! But where from to take the ma-
terial to build such an increase of flesh? This increase begins as early
as in March. No one would say that feeding conditions improve in Poland
during tHat month. There is quite mid-Winter then in Bialowieza. Up to mid-
April the feeding conditions would not change. The bulk of insects is still
hidden; only few of them may be seen on soil’s surface during the war-
mest hours of daylight.

Again we should admit that shrews must behave during the copu-
lation period in a much similar way as other animals do: keeping ‘oo
busy in sex activity to spend much time for food hunting.

Thus, assuming starvation hypothesis, we come to absurd results.
The lack of food causes first a decrease of weight, and shrews ,,contract*
in Winter — and then, under just the same conditions, their sizes increase
by more than 20%, and their weight (in extreme cases) by sometimes as
much as a few hundred per cent!

The similar decrease of sizes and weight may be observed in ,,0ld
adults* beginning as early as in August, May this be explained by ,,hun-
ger"? In the same period ,,Young adults* do not lose weight. Their weight
rather increases. The decrease of weight can be observed in ,,Young
adults* not until November. The increase of weight and of size of ,,0ld
adults* in Spring might he explained perhaps by their normal develop-
ment. But how to explain the decrease of these measures in mid-Summer?

As | have already mentioned, the course of the line representing the
variability of brain-case depth is almost the same as the course of the
lines of weight and head and body length. I have at present no data
available which would allow me to say anything definitive about the
factors causing the changes of brain-case depth, or anything about the
mechanism of this character. Perhaps new materials that are being now
collected will lead me to some suggestions, but at present this question
cannot be answered.

It is my contention that the seasonal fluctuation of brain-case depth
is not limited to the population of Soricidac in Bialowieza. It is, of course,
quite difficult to prove such a contention, having no materials at hand.
The data from the literature are rarely complete and can hardly serve
for this purpose. E. g. it would be possible to get many data from Jack-
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son's work, for this author usually puts down thoroughly all the facts
pertaining to specimens with which he deals — but, unfortunately the
measures of brain-case depth have not been considered in his work. There
are, however, some photos of Soricidae skulls included in his work. The
most flattened are those of S. merriami Dobson and of S. tenellus
Merr. (the specimens in question had been captured on the 26-th and
22-nd December respectively). It is, of course, difficult to say what like
their brain-case depth would be in Sumimer.

From among Asiatic Sorocidue a few are characterized by particu-
larely flattened skulls. They are: S. thomasii O gn., S. platycranius
O gn., S. araneus iochanseni O gn. and S. vir-turuchanensis N a u-
mow, Bobrinskij and Kuziakin, who — as we know —-
are rather critical of the ,,overworked‘ systematics of Soricidae, (Euro-
Asiatic), join all the a. m. species into a common group. They emphasize,
however, that those .flat-headed* forms are living together with other
specimens of normaly high brain-cases within the same areas. As a rule
they do not differ from other specimens living
within the same area except that their brain-
cases are flattened. I take that Bobrinskij and K u-
ziakin have seen the specimens of the a. m. species, otherwise they
would not state such a definitive opinion merely on the basis of literature.
I should like to establish that from among the four mentioned species,
two most certainly, and two others probably, were described on the basis
of Winter-captured specimens. Let us see.

Sorex platycranius O gn. Described according to two specimens caught in 1921,
in Nikolsk—Ussuriisk territory. Measures: head and body — 52,3--63 mm., tail --
36,5—37,7 mm., foot — 12,6—12.7 mm., ch. length — (?), cranial length — 19.9-—20,0 mm.,
cranial breadth — 8,9—9,0 mm., depth of brain-case — 5,1—5,2 mm. Since the author
decsribes only the Winter-fur. this form has been probably caught in Winter, which
is also indirectly shown by the measures of this very limited material (only 2 specimens).

Sorex araneus iochanseni O gn. Described from the Semipalatinsk territory, on
the ground of 4 specimens captured in January. Measures: head and body — 60,0—
68,0 mm., tail 42,0--46,0 mm. (this sub-species comes rather from a hill-land), foot —
12,0—12,5 mm., c. b. length — 19,1 mm., cranial breadth — 9,1 -9,9 mm., brain-case
depth — 5,0 mm. ..Difiers from S. a. araneus L. by the flattened brain-case. (translation
of Ognew’s definition). I should like only to add that Sorex araneus iochanseni
Ogn. is to be found within the area of distribution of S. a. araneus L.

Sorex thomasi O gn. Described on the ground of one specimen from Burgusinska
Tayga. Measures: head and body — 57 mm., tail — 43,5 mm., foot —- 12,8 mm., c. b.
length 19,3 mm., cranial breadth not stated but, considering the figure in question, does
not differ from S. a. araneus l.., brain-case depth 4,8 mm. The author does not give the
type of fur or the date of capture. The description of one specimen only shows indi-
rectly that it had been captured in Winter.
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Sorex vir-turuchanensis Nau mo w. Described from the river-sides of Turuchan.
According to Ogne w's opinion it is much like S. dukelskiae O gn. (living in Turu-
chan territory). It is a rather large shrew with an extremely flattened brain-case, the
depth of which is 5,0—5,2 mm. I think, therefore, that it is a Winter-formi of, probably
S. dukelskiae O gn. I have, however, no data from the literature that would confirm
my conjecture.

It is, I think, very probable that in all a. m. cases the Winterforms
of some already known local species or sub-species have been described
as new species or sub-species.

I am inclined to suppose (with 1o possibility, however to back my
supposition by any data), that the decrease of sizes and weight, and the
ilattening (probably osteomalacia process) of brain-case, are in a cer-
tain way connected to some specific form of adaptation to the hibernating
period. It is quite certain that these changes are related to the action of
sexual hormons.

This question may be answered only with the aid of further anato-
mical and physiological researches. | cannot say e. g. whether the decrease
of weight might not be caused. at least partially, by the loss of water.
It would be difficult to think of any other factor responsible for such
a rapid increase of weight in ,,Old adults* early in Spring, if we did not
suppose that water had been first lost and then regained. It is, however,
not possible, as we already mentioned, to answer at present all these
questions.

It seems to be quite certain, (and | hope all those who had anything
to do with Soricidae would back me), that g. Sorex form a group which
of all contemporary Mammals is the most difficult for systematic arran-
gement.

I believe it will be not far from truth, if we say that it is not possible
to create any reasonable systematics of Soricidae, applying the sysie-
matical criterions now in general use, i. e. such as some differences either
in skull — shaping or in teeth-disposition. Soricidae are characterized
by a small skull, slenderly built, with no conspicious features or peculia-
rities; this transforms quite early in an uniform ,case“. On the other
hand, we observe here an exceptional individual 4) variability related to
age, and also, as 1 have shown, to seasons.

We certainly overestimate the systematical value of some unim-
portant morphological features, at least in Soricidae. We are being misled,

9) This variability refers also to the colouring, as there are species for which
several ,types" of colouring are known.
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therefore, by a profusion of similiarities: individual variabilities, clima-
tical and geographical influences, etc.

What can we say as to the species ,if there are no limits determined
tor individual variation within one species? The data may vary for the
same species within the limits of even ten or more p. e., depending on
age and ,,individuality” of specimens, and also on seasons.

If one goes through several hundred descriptions dealing with a few
scores of species and sub-species of Euro-Asiatic Soricidae (this is true
also of Nearctic Soricidae) one must become strongly impressed by the
fact that all taxonomics of this group are based only on ,something"
imponderable called by the ,racy systematicologists* — the ,,sense* or
the ,,instinct’* of systematics, which could be understood only by the
scientists endowed with this supernatura! ,,insight. Such an insight has,
unfortunately not been bestowed upon me. | am not a systematicologist.
| think that, I should be able to arrange at least a few series of specimens
selected from the bulk of the materials of S. a. araneus 1.. collected in
[3ialowieza, in such a way, that they would differ from each other not
less than skulls and skinns of at least a few so called, ,,good species‘ or
»sub-species* — as understood by some systematicologists. The same
differences which over an area of several square kilometers may be
easily justified as individual or seasonal variations, or even be some
occasional local populations’ features —- will cause rather serious troubles,
if encountered in some series of specimens collected from far-away lo-
calities. The easiest way out is to create a new form.

Have we moved, however, a single step forward? Is this profusion
of described forms not hampering the difficult task of systematics of
Soricidae? 1 think it is! Let us admit that the ,,content* added to some
new names contains usually nothing more than the description of some
negligeable morphological differences which refer to some individual
occasional varieties, or at best. express some peculiarities of the local
population, to consider only such forms as e¢. g. S. fretalis. S. santonus
or S. euronotus.

Up to now | do not see even any endeovours to leave aside this pu-
rely formal taxonomics In any case | do not know of a single work of
syntetic character. The works of Miller, Jackson or Ognew
cannot be looked upon as such. They are typical ..compiling* works that
would originate, if one took materials scattered in several cupboards and
put them into a single one in no planned order. | do not want to dispre-
ciate these three essential and basic studies in systematics; neverthe-
less | must admit that they do not advance the sollution of the most
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important problem of systematics of Soricidae any farther than it has
been at the initial stage.

It seems that Schaefer was the first who tried to attack the
»micro-morphological** systematical features. He did it in a rather
awkward way, and the war seemed to have stopped his farther activities.

The opinions of Bobrinskij and Kuziakin contained in
an excellent ,,Key to the Mammals of the U. S. S. R.* may be looked on
as an endeavour towards changing the present systematics of Soricidae.
These authors just propose to divide IPalearctic Soricidae into four basic
groups of species, namely:

1) Sorex pacificus. 2) S. araneus, 3) macropygmaeus, 4) S. minutus.
Two additional groups would be also considered, namely:

5) S. bucharensis,, 6) S. scherskii.

Condylo-basal length has heen considerad by the a m. authors as an
essential criterion.

I appreciate their idea as a quite right step aiming at a solution of the
actual puzzle. i we must say that it is not possible to base systematics of
Soricidae on a proper philogenetic order, that all sorts of variations —
individual, geographical, seasonal etc. do not yield to precise determi-
nation — then there is nothing else to do but to classify the whole material
into some groups, perhaps even artificial, but such that would allow to
make of it free use. I think that such an order would show first of all the
importance of geographical factors. The order of sub-species is as a rule
a generalizing order, if, of course, it emphasizes regularities and con-
tinuities. We see something opposite in the order of species. This is rather
a dispersing order, unless it is possible to bound the species phylogeneti-
cally into an orderly whole. [t is of no significance, if some groups of sub-
species included within the irames of higher systematical units, show
any generalized regularities which may be denied for some sub-species.
For any regularity, even when referring to the smallest scope may be
considered a valuable achievement, once it appears over a large enough
area. It is not immportant whether the so called ,.climatic rules“, such as
those of Bergmann, Allen or Thomson, reappear in some
species in either 609 or only in 40°. The determining, however, which
species and to what extent are influenced by those rules is a question of
importance. | think, therefore, that the discussion of Rensch and
Reinig ia a purely academic one.

We have to leave aside the idea of ,,Type* as far as systematics of
Micromammalia are concerned. By the ,, Type' | understand something
like a standart metre kept at the Institute in Paris. The ,,Type" is an idea
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quite proper to entomology and it has become there a right ,,tool* to
work with. It cannot, however, be mechanically applied to Mammalia
since some taxonomical features (especially with Micromammalia) are
subject to considerable variations. Such variations in most cases proceed
continuously, and not ,,in bounds*“. The idea of type. as far as Microinam-
malia are concerned, should be extended to the limits of, at least, typical
series of specimens, with all varieties as well as individual and seasonal
variations related to the populations specified. 2

This paper establishes the sub-species for the forms living in North-
Fastern Poland and over near-by territories. It presents, moreover, many
informations as to the indiwidua! variability of the described forms, the
data having been worked out on the basis of a considerable material,
collected, as | have already emphasized, from over a comparatively
small area.

Its value is undoubtedly confounded to the observations of seasonal
variations in brain-case depth and of the changes of sizes and weight,
which properties appear in all three species of Soricidae living in Poland.
[ believe that it may be looked upon as a material for studies aiming at
a revision of systematics of Soricidae.

I do not even try to discuss the last problem. It may be dealt with
only by either the U. S. S. R. or American specialists, for no one else has
materials of World-wide significance available.

Any endeavours aiming at the revision of systematics, if not accom-
panied by the direct contact with specimens and terrain, must, as a rule,
lead astray.
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M. OLEKIEWICZ

KOMENTARZ STATYSTYCZNY
DO PRACY AUGUSTA DEHNELA ,BADANIA NAD RODZAJEM SOREX L.

Pierwszym zagadnieniem jakie powstaje przy opracowaniu wynikéw do$wiad-
czalnych jest wykarzanie czy otrzymane réznice sg wiarogodne. Ma sie tu na myéli
ewentualno$é, ze zrézniczkowanie stwierdzone w maleriale do$wiadczalnym mogloby
powstaé preypadkowo, to znaczy bez dziatania wplywéw rozwazanych. Tak, na przyklad,
moglaby powstaé watpliwo$é. czy réznice miedzy miesigcami stwierdzone w materiale
A. Dehnela nie sq wyrazem samych tylko réznic indywidualnych jakie niewagtpliwie
muszq istnieé w kazdym gatunku niezalezuie od por roku. Trzeba wiec spruwdzié
czy wielko$ci roznic zaobserwowanych mieszczgq sie w zasiegu dopuszczalnych wahan
przypadkowych (tj. takich jakie spotyka sie do§é czesto), pochodzacych od wpadania
tych a nie innych okazéw do cylindréow, w zalozeniu, ze wpadanie do cylindréw jest
czystq grag ‘przypadkoe, pozbawiong jakiejkolwiek selekciji.

Decydowanie tej sprawy na .oko” jest®zawodne, jak zawodnym byloby np.
twierdzenie. ze proporcin 0,52 obliczona na 10.000 spostrzezen ,dobrze zgadza sie”
z teoretvezng praporcjg 0,50, albo ze proporcja 0,75 obliczona na 4 spostrzezeniach
.nie zgadza sie” z teoretyczng proporcja 0,50.

Nowoczesng metodg wlasciwych sprawdzianow jest tak zwana analiza zmiennoéci
stworzona przez R. A. Fisher'a!). Metoda ta polega na tym, ze (zakladajac, ze
rozklad zmiennej jest zblizony do normalnego) oblicza sie stosunek zmiennoéci $red-
nich arytmetyczanych tych cze$ci materialu, w ktérych moglyby sie ujawnié wplywy
domniemane, do przeci¢tnej zmienno$ci wewnatrz tych czesci, nastepnie za§ przy
pomocy rachunku prawdopodobienstwa sprawdza sie czy stosunek obliczony znaj-
duje si¢ w zasiegu dopuszczalnych wahan przypadkowych.

Nie bedziemy tu wchodzili w prawo prawdopodobienstwa tego stosunku, znajo-
mo$¢ ktérego jest potrzebna do ulozenia tablic teoretycznych, przy pomocy ktérych
mozna z latwo$ciq przeprowndzaé sprawdziany?). Wystarczy nadmienié. ze sprawdziany
te staly sie mozliwe dzieki addytywnej wlasciwo$ci zmienno$ci (zmienno$é jest to
kwadrat odchylenia standartowego), pozwalajacej wyrazaé zmienno$é catkowita w po-
staci sumy t) zmienno$ci §rednich arytmetycznych cze$ci materialu (przy czym kazda
z nich jest powtdérzona tvle razy ile jest spostrzezen w danej czesci) i 2) zmiennoSci
przeci¢tnej (wazonej) wewnatrz tych czeéci, oraz dzieki temu, ze powyzsze zmienno$ci
skladowe sq statystycznie niezalezne. to znaczy, ze wahania ich samych od préby do
préby odbywajq si¢ tak, jakgdyby byly one losowane za kazdym razem z dwéch préb
niezaleznych.

W praktyce postepowanie to wyglada w sposéb nastepujacy: Najpierw oblicza
sie pewng prosta funkcje wzmiankowanego stosunku, tak zwany funkcje F, bedaca
stosunkiem ilorazéw podanych w kolumnie 4 tabel 3, 10, 21 i 26 pracy A. Dehnela,
nastepnie za§ notuje si¢ z tablicy rozkladu funkeji F, ulozonej przez Snedecor’a,
lub z tablicy rozkladu funkcji e2z, (F =e??) podanej przez Fishera i Yates'a,
warto$é graniczng przypadkowych wahan tej funkcji dla zasiegu 95% (wzgl¢dnie 99%)

') R. A. Fisher: .Statistical Methods for Research Workers™ Oliver and Boyd, London. 1948.
R. A. Fisher: ,The Design of Experiments™. Oliver and Boyd. London 1949.
) Fisher and Yates: .Statistical Tables for Biological. Agricultural, and Medical Research”,

Oliver and Boyd, London. 1948.
Snedecor, G. W: .Statistical Methods™. The lowa State College Press. Ames. lowa, 1948
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wszystkich wahafi. Warto§¢é te oznacza sie przez F,, (wzglednie F,,,). Jezeli obli-
czona funkcja F przewyzsza F,,; (wzglednie Fo.), to z ryzykiem bledu 5 na 100
(wzglednie 1 na 100) przyjmuje sie, ze rozwazane zrézniczkowanie materialu nie moze
byé sprowadzone do czystej gry przypadku, a wiec, ze wplywy domniemane na-
prawde istnieja.

Pojecie .dopuszczalnych wahai przypadkowych”, bedace podstawa do ustalania
granicznych wartosci funkcji F, jest rzeczq wzgledna, zalezng od tego jak czesto oplaca
sie¢ mylié orzekajac, ze r6znice sg istotne. Na przyklad, przy kentroli juko$ci pro-
dukcji lepiej si¢ optaca dawaé falszywe alarmy o zuj§ciu zaburzei w produkcji 27 razy
na 10.000 alarméw, niz 100 razy na 10.000, lub 500 razy na 10000. W innych dziedzi-
nach moze byé odwrotnie (trzeba pamietaé, ze zmniejszenie rvzyka pomylki odbywa sie
kosztem czego$ innego). W pracach naukowych brak jest podstaw dla dokladnego
rachunku strat 1 zyskéw wynikajgcych z tego rodzaju wnioskéw fulszywych i prawdzi-
wych, stad tez w tej dziedzinie ustalanie warto$ci granicznych dla F jest w duzej
mierze rzeczq umowng. Z dotychczasowych do$wiadczen wydaje si¢ jednuk, ze w bio-
logii i do$wiadczalnictwie rolniczym mylié sie w stwierdzuniu réznic istotnych oplaca
si¢ lepiej 500 razy na 10.000, niz 27 razy na 10.000 i prawdopodobnie niz 100 razy
na 10.000. Trudno$é ustalenia optymalyego ryzyka biedn pod tym wzgledem pochodzi
stad, ze zmnniejszajac ryzyko bledu w odrzucaniu hipotezy zerowej. (tj. hipotezy, ze
réznice zaobserwowane powstaly z czystej gry przypadku), tym samym zwiekszamy
ryzyko bledu w przyjmowaniu tej hipotezy. Nalezy podkreslié, ze wielko§é ryzyka
bledu, bedgqca podstawa do wyznaczenia zasiegu dopuszczalnych wahan przypadko-
wych, odnosi sie¢ tylko do bledéw 1-go rodzaju, tj. do blednego uznawania réznic za
istotne. Wielko§é ryzyka bledéw 2-go rodzaju, tj. blednego uznawania réznic za nie-
istotne, jest nieznana. W tej niepokojacej sprawie istnieje jednak pewna klapa bez-
pieczenstwa. Klapy tgq jest uwazanie zagadnienia za nie rogstrzygniete w razie, jezeli F
uklada sie w zasiegu wahan dopuszczalnych.

Istniejas mimo to metody sprawdzianéw uwzgledniajace réwniez ryzyko bledéw
2-go rodzaju. Metody te powstaly niedawno gléwnie dzigk: pracom Jerzego Neymana
nad teorig bledéw 1-go i 2 go rodzaju, oraz pracom A. Wald'a nad analizg sekwen-
cjonalng. Jeszcze przed Neymane m zreszta pojecia te byly odrézniane w praktyce
przemyslowej pod nazwg .ryzyka producenta™ i ,ryzyka konsumenta”. W obecnym
stadinm rozwoju. metody te nie do kazdego zagadnienia dadzg si¢ zastosowaé, gdyz
wymagajg odpowiedniej przerébki zagadnienia, wzpglednie odpowiedniego uplanowania
do$wiadczen. W pracach naukowo-do$wiadczalnych stosowane sy nadal sprawdziany
ze znanym ryzykiem bledu 1-go tylko rodzajn.

Kluczem do przeprowadzania analizy zmiennoSci przy jednej tylko zasadzie kla-
syfikacji (tj. przy jedoym tylko rodzaju wplywéw domniemanych) moze byé tablica
nastepujaca:

Liczba klas Liczba
r : 3 ‘?if:;%‘;yj stopni Suma kwadratéw Naraz %/
Zrodla zmieonofici spostrzeze swobody
1 2 3 .
. G P & e
Miedzy klasami . . c v, =c=1 Yoi (Xi - X) oni(Xi X
=1 i=1
c Di - 1 c i
Wewnatrz klas. . . n Vg =n ¢ A};lg sxii _‘X')f. — _\_‘]g sxi, —Xinl
1= I;. = lr
— ._c‘_: - i .
Razem — v = u—1 ¥ ¥ Xij= X)? =
i=1 j=1
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gdzie c oznacza liczbe klas (miesiecy), n—liczbe wszystkich spostrzezen. ni — liczeb-

noé klasy i, Xi— éredniq arytmetyczngq klasy i, X — §rednig arylmetyczng calego ma
terialu, i=12 ..¢; i=12..ni.

Poszczegélne kolumny tablicy oblicza sie w sposéb oznaczony. Jak widaé, nazwa
kol. 3 ,suma kwadratéw”™ jest nazwq skrotows sumy kwadratéw odchylen: dla 1-go
wiersza — §rednich arytmetvcznych klas (iniesiecy) od éredniej arytmetycznej ogélnej.
dla 2-go wiersza — pojedynczych spostrzezei od Srednich arytmetycznych klas (mie-
siecy). Tak wi¢e, 1-y wiersz kol. 3-ej jest rowny zmiennoéci §reduich arytmetycznych
klas, pomnozonej przez liczbe spostrzezen, 2-gi 2a§ wiersz jest réwny przecietnej
(wazoncj) zmiennoéci wewnatrz klas (mi-siecy), pomnozone] przez liczbe spostrzezei.
Mozua réwniez zauwazvé, 2e 1-szy wiersz tej kolumny podzielony przez wiersz .Razem™
jest rowny kwadratowi stosunku korelacsjnego (') wyrazajacego proporcje zmien
no$ci miedzyklasowej do zmienno$ci catkowitej w probie.

Wiersz 2-gi kolumny 4-ej jest rowny oszacowanej ,,prawdziwe]” zmiennoSci we-
wnatrzklasowej w calym materiale.

wiekszy z ilorazow kolumuy 4-ej
mniejszy z ilorazéw kolumny 4-ej

Funkeja F =

W tablicy rozkladu funkeji F ulozonej przez Snedecor’a lub w tablicy roz-
kladu funkcji e2z podanej przez Fishera i Yates’a. Fogs (wzglednie Fog9) od
najduje sie¢ na przecieciu kolumny odpowiadajgcej liczbie stopni swobody odnoszacej
sie do wiekszego z ilorazéw, z wierszem odpowiadajacym liczbie stopni swobody od-
noszacej sie do mniejszego z ilorazéw.

Jak juz zazonaczyliémy, stosowanie sprawdzianu F zasadza sie na zalozeniu, ze
rozklad rozpatrywanej cechy jest wewnatrz klas normalay (wyrazajacy sie krzywa
Gauss'a). Jednakze stwierdzono, ze umiarkowane, a nawet nieraz wieksze odchy-
lenia od rozkiadu normalnego nie majg praktycznego znaczenia, jezeli chodzi o do-
ktudno$é sprawdziann.

Drugim zagadnieniem jakie powstaje przy opracowaniu materiatu statystycznego
jest oszacowanie parametréw, tj. populacyjnych odpowiednikéw charakterystyk préby,
czyli, jak sie mowi czasem, ,wartosci prawdziwych” tych charakterystyk. Poniewaz
analiza zmiennoéci materialu A. Dehnelus we wszystkich 4-ch wypadkach wykazuje
istotnoé¢ réznic miedzy miesigcami, chodziloby tu przede wszystkiem o oszacowanie
populacyjnych $rednich arytmetycsnych klas (miesiecy). ()szacowanie zmiennoSci
poszczegélnych klas mogloby byé réwniez wskazane gdyby sie okazalo, ze zmiennoSci
te sq nierowne dla réznych klas i gdyby liczebnosci poszczegélnych klas byly wieksze
— o ile ta sprawa miataby znaczenie taksonomiczne. Poniewaz sprawa ta nie wyda-
wala sie istotna, oraz ze wzgledu na male liczebno$ci n‘ektérych klas, sprawdzianu
jednorodnosci zmiennoéci klasowych nie przeprowadzono. Natowmiast os.acowano
.prawdziwgq” zmienno$é wewnatrzklasowa (5,?) w zalozeniu. ze jest ona rowna dla
wszystkich klas. Jest ona podana jako iloraz w wierszu 2-gim kolumny 4-ej. ()sza-
cowano réwniez kwadrat ,.prawdziwego” stosunku korelacyjnego, (%) htéry, pomnozony
przez 100, wyraza udzial procentowy zmiennofci miedzvklasowej w zmiennosci catko-
witej. Oszacowaunie ..prawdziwej” zmienno§ci miedzyklasowej (s, wynika z oszaco-

G‘l = el oe!
— 1 mamygq,'=
Gl'+0e’
Liczb tych w pracy A. Dehnela nie podano, poniewaz wazniejszga rzeczq jest
wiedzieé¢ jaki jest udzial procentowy ,.prawdziwej” zmienno$ci miedzyklasowe]
w zmiennoséci culkowitej, niz wiedzie¢ jaka jest absolutua wielko$¢ tej zmiennoSci.

wania g,' i ¢ gdyz ze wzgledu na réwnoéé e* =

l—s’.
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Wz6r dla oszacowania e? przy ustalonej liczbie klas jest nastepujacy:
v

- 1 4
hl e 2 h’ — Vnsx‘vlsx
v'~S !l_“a V,S,+(II—V,)S,
2 V,
gdzie S, i S, oznaczajg .sumy kwadratéw” z kolumny 3-ej, wiersz t-y i 2-gi, za$ v,
i v, — liczby stopni swobody odnoszace si¢ do tych wierszy.

Réznica miedzy oszacowanymi warto§ciami parametréw a charakterystykami
odpowiednimi préby powstaje stad, ze te ostatnie bywaja obcigzone bledawmi stalymi,
wrglednie domieszkg funkcji innych parametréw. (szacowania dokonvjemy przede
wszystkiem w celu uwolnienia sie od domieszek niepozadanych. Srednia arytmetyczna
proby nie zawiera tych domieszek, stqd oszacowana .prawdziwa“ §rednia arytmetyczna

jest rowna $redniej arytmetycznej w prébie.

<

oszac, ' =

Gdy sie podaje oszacowane warto$ci parametrow zasadniczych, oblicza sie
rowniez bledy oszacowania, wzglednie przedzialy ufnosci dla parametréw. W pracy
A. Dehnela podano 95% przedzialy ufnoSci dla .prawdziwych” érednich arytme-
tycznych poszczegbélnych miesiecy, co jest rownowazne z odjeciem i dodaniem 2 ble-
déw standartowych (Srednich) od i do oduoénej Sredniej arytmetyczaej w praébie.
W obliczaniu tych bledéw trzymano sie zalozenia, ze .prawdziwe” zmiennoSci wszyst-
kich klas sq sobie réwne. Bledu oszacowunia .prawdziwej” zmienno§ci wewnagtrz-
klasowej, ani tez bledu dila oszacowanepo kwadratu .prawdziwego™ stosunku korela-
cyjnego nie podano ze wzgledu na pomocnicze znaczenie pierwszego z tych pura-
metrow i orientacyjne tylko znaczenie drugiego.

Annales U. M. C. S. Lublin 1949. Zaklady Graficzue }. Pietrzykowski w Lublinie. zam. Nr 418, 22.111.1949 r.
1500 egz. A-26649. Data otrzymania manuskryptu 22.111.49. Data ukoficzenia druku 6.V.49.




ANN. UNIV. M. CURIE-SKt.OD. SECTIO C. VOL. IV, Tabl. I

1. S. a. araneus L.
wlody z czerwca
Young adult — June

2. S. 4. araneus 1.
mlody ze stycznia

Young adult — January

3. 8. a. araneus L.

przezimek z czerwca
Old adult — Juue

4. S. a. araneus L.
przezimek z pazdzier-
nika
Old adult — December

Antoni Demianomicz phot.

August Debnel
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ANN. UNIV. M. CURIE-SKLOD. SECTIO C. VOL. IV, Tabl. Il

)
-«

1, Sorex araneus

araneus L.

[

Sorex macropygmaeus
karpiriskii, ssp. n.

3. Sorex minutus

minutus ..

August Dehnel

Antomt Demianomwicz pbot.
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